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Delegacja z USA Edward Babiuch w Poznańskiem Poselska ocena
zakończyła 

pobyt w Polsce
2 hyn. na zakończenie pobytu 

w Polsce, grupa Komitetu Do­
radczego Prezydenta USA do 
spraw Pamięci o Zagładzie zo- 
aiała przyjęta przez zastępcę 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL Zdzisława Tomala. 

W swym wystąpieniu podkreślił 
on, że Polska Ludowa ma szcze 
gólne racje ku temu, by kon­
sekwentnie czcić pamięć ofiar 
zbrodni hitlerowskich działając 
równocześnie na rzecz utrwala 
nia pokoju, odprężenia i roz­
brojenia dla wychowywania 
młodego pokolenia w duchu po 
kojowego współżycia oraz prze 
ci wstawiając się przejawom 
nedfaszyzmu. Dowodnie służy 
temu szereg polskich inicjatyw 
powszechnie uznanych na are­
nie międzynarodowej. Dorobek 
35-lecia Polski Ludowej jest naj 
lepszym świadectwem pokojo­
wych dążeń naszego społeczeń­
stwa.

W czasie pobytu w Polsce 
członkowie ponad 30-osobowej 
grupy zapoznali się zarówno z 
miejscami zagłady w Warsza­
wie, Oświęcimiu i Treblince, 
jak też odbyli spotkanie z przed 
stawicielami władz PRL 

Podkreślając głębokie wraże­
nie jakie na gościach z USA 
wywarło zwiedzenie byłych 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych, przewodniczący ko 
mitetu dał wyraz oburzeniu 
działalnością tych, którzy ośmie 
lają sie twierdzić, że „Oświę- 
ćhh”, „Treblinka”,. ..Sobibór” i 
„Majdaąek” nigdy nie istniały?

PAP

Uznanie dla ludzi dobrej pracy Dalszy rozwój kooperacji 
gospodarczej z zagranicą

Na zdjęciu: E. Babiuch podczas zwiedzania Rataj.
Fot. - R. Królak

Wczoraj przebywał w wo­
jewództwie poznańskim czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR, poseł na Sejm 
z okręgu Poznań Edward Ba­
biuch. W towarzystwie gospo­
darzy regionu — I sekretarza 
KW PZPR Jerzego Zasady 
oraz wojewody Stanisława 
Cozasia — odwiedził kolejno’ 
.Nowy Tomyśl, Kombinat PGR 
Ptaszkowo i Poznań-

Rano goście przybyli do 

słynącego już od lat z gospo­
darności Nowego Tomyśla. Ko 
lejnym potwierdzeniem tej 
chlubnej opinii był zdobyty 
ostatnio tytuł krajowego „Mi­
strza gospodarności” w grupie 
miast od 5 000 do 15 000 miesz 
kańców. W ostatnich latach 
Nowy Tomyśl przeobraził się 
w prężny ośrodek przemysło- 
wo-rólnięzy, przybrał estetycz­
ną zewnętrzną. Duża w 
tym zasługa mieszkańców mia 

sta i gminy, którzy nie szczę­
dzą na ten cel społecznego 
trudu. W ubiegłym roku każ­
dy z nich wypracował w ten 
sposób 1776 złotych. W ramach 
obywatelskiego Czynu XXXV- 
lecia mieszkańcy Nowego To­
myśla zadeklarowali wykona­
nie prac społecznych o łącznej 
wartości przekraczającej 7 mi 
linnó^ złotych. Już dziś widać 
wiele rezultatów tej obywatel

Dokończenie nn str. 2

Polska uczestniczy w realiza­
cji ponad 300, dwu i wielostron­
nych umów i porozumień o spec 
jalizacji i kooperacji produkcji 
z krajami socjalistycznymi. Jak 
podkreślono w toku niedawnej 
poselskiej oceny rozwoju na­
szej współpracy gospodarczej z 
zagranicą — integracja ekono­
miczna z krajami socjalistycz­
nymi, a przede wszystkim 
RWPG ma dla naszego kraju 
szczególne znaczenie.

Najwięcej umów o specjaliza 
cji i kooperacji produkcji — za 
równo pod względem ilościo­
wym jak i wartościowym — za 
warliśmy ze Związkiem Ra­
dzieckim. Dodajmy, że i całość 
wvmiany towarowej z krajami 
socjalistycznymi wzrosła w ubr.

Debata ratyfikacyjna nad SALT II

Rosnące poparcie Senatu dla układu
Występując na konferencji 

prasowej w Waszyngtonie za­
stępca przywódcy demokraty­
cznej większości w Senacie 
USA Alan Cranston wyraził 
pogląd, że radziecko-amerykań 
ski układ SALT II cieszy się 
rosnącym poparciem członków 
Senatu amerykańskiego i jeśli 
tendencja ta utrzyma się, zosta 

o 10 procent, a z ZSRR — o 12,5 
procent.'

Jak mogli stwierdzić posło­
wie, rozwija się nasza współ­
praca również z innymi pań­
stwami W stosunkach gospodar 
czych z rozwiniętymi krajami 
kapitalistycznymi dążymy do 
dalszego rozszerzania naszego 
eksportu-, zwłaszcza kooperacyj 
nego. Z większością krajów 
współpraca nasza realizowana 
jest w oparciu o bilateralne u- 
mowy i porozumienia, czemu 
sprzyja istnienie dwustronnych 
komisji do spraw współpracy go 
spodarczej, przemysłowej, tech 
nicznej i naukowej. Dalszy roz 
wój kooperacji przemysłowej 
odnotowaliśmy w naszej współ 
pracy z Włochami, RFN, Fran­
cją i Wielką Brytanią. (PAP> 

nie on ratyfikowany przez wyż 
szą izbę Kongresu. A. Cranston 
podkreślił, że dyskusja nad po 
rozumieniem na forum senac­
kich komisji ujawniła bezzasad 
ność „argumentów” jego prze­
ciwników, którym nie udało 
się przedstawić dowodów mó. 
gącyćh użyskać szeróki rezo­
nans w kraju. (PAP)

Po rezygnacji F. M. Pandolfiego

F. Cossiga kandydatem 
na premiera Włoch

W środę wieczorem desygno­
wany na premiera Włoch 
Filippo Maria Pandolfi, złożył 
na ręce prezydenta republiki 
Alessandra Pertiniego rezyg­
nację z kierowania nowym 
rządem

Sekretariat prezydenta Włoch 
poinformował, że Sandro Perti- 
ni powierzył chrześcijańskiemu 
demokracie, Francesco Cossi- 
dze misję utworzenia nowego 
rządu.

Francesco Cossiga był przez

Do Bułgarii również przez Jugosławię

Pomoc władz Bułgarii, Węgier 
i ZSRR dla polskich turystów

Jak dowiaduje się PAP, w 
związku z wprowadzeniem z 
dniem 1 bm. przez Rumunię 
sprzedaży turystom zagranicz­
nym benzyny wyłącznie na ta 
lony nabywane za waluty wy­
mienialne (a których nasze 
organizację turystyczne od kon 
trahenta rumuńskiego nie 
otrzymały), polscy turyści zmo­
toryzowani mo?ą w tej sytua­
cji jechać do Bułgarii tranzy­
tem — przez Jugosławię, jeżeli 
mają na rachunkach waluto­
wych własne środki w walu­
tach wymienialnych.

W tym celu turyści polscy 
zamierzający udać się do Buł­
garii. muszą zaopatrzyć się we 
wkładki paszportowe uprawnia 
jące do przejazdu tranzytem 
przez SFRJ. Warunkiem uzys­
kania wkładki paszportowej 
na przejazd przez ten kraj jest 
okazanie organom paszporto­
wym zezwolenia właściwego 

wiele lat ministrem spraw wew 
nętrznych. Po uprowadzeniu i 
zamordowaniu przez „Czerwo­
ne Brygady” przywódcy chrze­
ścijańskiej demokracji, A’dn 
Moro, był on krytykowany i u- 
stąpił z. zajmowanego stanowi­
ska.

Warto przypomnieć, że Cossi 
ga jest już czwartym kandyda­
tem na premiera Włoch po 
przedterminowych • wyborach 
parlamentarnych pi zeprowadzo 
nych 2 miesiące temu. (PAP) 

polskiego barku na wywóz di­
narów jugosłowiańskich w rów 
nowartości co najmniej 50 do­
larów USA.

2 bm. sytuacją polskich turystów 
przekraczających terytorium SRR 
radykalnie poprawiła się. Wszy­
scy, którzy w tym dniu dotarli, 
lub znajdowali sie na granicy ru­
muńskiej przekroczyli ją i mają 

♦ zapewniony powrót do domu, jak 
i dotarcie do miejsc wypoczynku 
w Bułgarii, Grecji, Turcji i in­
nych krajach.

Napotkani w punktach granicz­
nych ha szosach Rumunii polscy 
turyści z serdecznością opisywali 
daleko idącą pomoc, jaką okazały 
im władze Bułgarii. Węgier i Związ 
Ru Radzieckiego. Mimo obóWiązu 
jącyeh w tyeb krajach przepisów 
nie zezwalających na wywóz ben­
zyny w większych ilościach, sprze 
dawano polskim turystom paliwo 
za posiadane przez, nich waluty 
krajów socjalistycznych w ilościach 
pozwalających na przebycie teryto 
rium SRR. (PAP)

Festiwal Kultury Młodzieży

Występy zespołów 
dziecięcych 

z kilku krajów
Rozpoczęty przed ponad ty­

godniem w Kielcach VI Har­
cerski Festiwal Kultury Mło­
dzieży Szkolnej osiągnął pół­
metek. Z każdym dniem zwięk 
sza się liczba zespołów artysty 
cznych z całego kraju, które wy 
stąpiły przed festiwalową pu­
blicznością, przed mieszkańca­
mi Kielc. 2 bm. był dla uczestni 
ków tego największego młodzie 
żoweso przeglądu kulturalne­
go „festiwalowym Dniem Dziec 
ka”.

Festiwalowy Dzień Dziecka 
był też pierwszą okazją do bez 
pośredniego spotkania z zagra 
nicznymi gośćmi imprezy. Do 
Kielc przybyły na festiwal ze­
społy dziecięce i młodzieżowe z 
Finlandii, ZSRR. Czechosłowa­
cji. Węgier i NRD. (PAP)

krótko * krótko + krótko 4- krótko + krótko

Obrady Commonwealthu
Czwartek był drugim dniem 

obradującej w stolicy Zambii, Lu 
sace konferencji szefów państw i 
rządów krajów należących do 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów. 
Tematem dominującym w wystą­
pieniach poszczególnych delega­
tów jest problem wyzwolenia Zim 
babwe. Kraje czarnej Afryki i 
grupa państw basenu Morza Ka­
raibskiego stanowczo potępiają rzą 
dzą~y w Sallśbury reżim Muzore 
wy-Smitha. domagając się jego 
□otępienia i nieuznawania przez 
jakikolwiek kraj.

Pomoc dla niewidomych
W czwartek rozpoczął się w 

Antwerpii VI Międzynarodowy 
Kongres Światowej Rady Pomo­
cy Niewidomym. Biorą w nim 
Udział delegąei z przesało 80 kra

Dodatkowo 146000 ton węgla

Dobre wyniki pracy 
górników w lipcu

Górnicy kopalń węgla ka­
miennego wydobyli w lipcu br. 
ogółem około 16 min ton „czar­
nego złota”, przekraczając swo­
je miesięczne zadania o 31 000 
ton. Od początku' br. polscy 
górnicy dostarczyli już dla 
kraju i na potrzeby eksportu 
dodatkowo przeszło 146 000 ton 
tego paliwa. Dzięki coraz lep­
szej współpracy z koleją, wę­
giel sprawniej ekspediowany 
jęśt z kopalń śląsko-zagłębiow- 
skich w głąb kraju i do portów. 
Maleją stopniowo zapasy pali­
wa nagromadzone w poprzed­
nich miesiącach na kopalnia­
nych składowiskach węgla.

Do lipcowego sukcesu górni­
ków, największy wkład wniosły 
załogi takich kopalń, jak: „Sos­
nowiec”, „Wujek”, „Knurów”, 
„Rydułtowy”, „Jastrzębie” i in­
ne. (PAP)

jów świata. Na porządku obrad, 
które będą trwały do 10 bm., znaj 
du.ą się problemy związane z 
udzielaniem pomocy niewido­
mym, a także dotyczące współpra 
cy organizacji międzynarodowych 
w walce o poprawę warunków ży 
cia niewidomych na całym świę­
cie.

Proces spiskowców w Iraku
W Bagdadzie przed specjalnym 

trybunałem rozpoczął się proces 
grupy spiskowców, oskarżonych o 
popełnienie ciężkich przestępstw 
przeciwko Partii Socjalistycznego 
Odrodzenia Arabskiego (BAAS) i 
rewolucji. Wśród oskarżonych 
znajduje się były wicepremier 
Adan Husajn, były sekretarz ge­
neralny Rady Dowództwa Rewo­
lucji, Muhammad Ąbd al-Husajn, 
i inne osoby.

Poznaniacy pokierują budową 
największej polskiej hydroelektrowni

Trudnym, wymagającym wy 
jątkowej solidności i ^precyzji, 
zadaniem jest budowa każdej 
elektrowni. Tym bardziej ta- 
kięj, która pod względem wiel 
kości nie ma dotychczas sobie 
równych w Polsce, a i wyposa 
żeniem przewyższać będzie po­
zostałe. Takie to właśnie przed 
sięwzięcie czeka w najbliższych 
latach załogę Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Hydrotechniczne 
go i Rurociągów Energetycz­
nych „Energopol 7” w Pozna­
niu.

Niedawno podjęta uchwała 
rządowa zdecydowała o dużej 
inwestycji, która przede wszy­
stkim ma zmniejszyć krajowy 
deficyt energii elektrycznej. 
Największą w kraju hydroelek 
trownię postanowiono zlokali­
zować w miejscowości Młoty 
niedaleko Bystrzycy Kłodzkiej.

Pożar na wyspie Hvar
Od kilkudziesięciu godzin pło­

nie wyspa Hvar, znany jugosło­
wiański ośrodek turystyczny. W 
ogniu stoją sosny, winnice i ga­
je oliwne na powierzchni około 
trzydziestu kilometrów kwadra­
towych. Od środy rano liczne eki 
py strażackie, wspierane przez 
wyspecjalizowane jednostki woj­
skowe oraz wieluset ochotników, 
bezskutecznie starają się ugasić 
pożar. Wykonanie tego zadania 
utrudnia Im wiatr, którego gwał­
towne podmuchy wciąż podsyca­
ją ogień. Żywioł został opanowa­
ny jedynie w okolicach najważ- 
niejsżych, nadmorskich miejsco­
wości wypoczynkowych, zwłaszcza 
V' Jelsip. Z dostępnych w Belgia 
dzie informacji wynika, że mimo 
wielkich rozmiarów pożaru, nikt 
nie zginął.

Ma dysponować mocą 750 me­
gawatów i kosztować około 8 
miliardów złotydh.

Te i inne szczegóły o budo­
wie były już wiadome, ale szu­
kano głównego wykonawcy. 
Ostatnio ustalono, że tym wiel 
kim przedsięwzięciem kiero­
wać będzie „Energopol 7”. To 
dlań duże wyróżnienie, bo takie 
go obiektu jeszcze poznaniacy 
nie wznosili, a zarazem trudny 
egzamin i potwierdzenie wyso­
kich wymagań stawianych za­
łodze (ma też ona zbudować — 
o czym informowaliśmy ostat­
nio — potężny rurociąg w 
ZSRR od Nowopskowa do Cze 
labińska).

Roboty przygotowawcze w 
Młotach zaczną się jesienią, zaś 
tamtejsza hydroelektrownia roz 
pocznie produkcję najprawdo­
podobniej w roku 1985. (bop)

Antyizraelskie 

demonstracje
w Jerozolimie

Przeszło 1000 arabskich miesz 
kańców okupowanego przez 
Izrael rejonu Negew zorganizo­
wało przed gmachem parlamen 
tu izraelskiego w Jerozolimie 
demonstrację na znak protestu 
przeciwko pozbawieniu ich zie­
mi. Władze izraelskie zamierza 
ją w tym rejonie zbudować lot­
nisko wojskowe, które mają za 
stąpić pasy startowe na pusty­
ni Synaj, opuszczonej przez woj 
sko izraelskie zgodnie z separa­
tystycznym porozumieniem 
egipsko-izraelskim. (PAJ?)
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jjo raz pierwszy w histo- 
1 rii staliśmy się świad 

kami powiększenia lesistoś­
ci kraju poprzez 30 lat o po­
nad jedną czwartą powierz­
chni. Do tego czasu lasy były 
tylko, eksploatowane. W in­
teresie gospodarki narodo­
wej i ochrony środowiska na 
turalnego leży zachowanie i 
io miarę możliwości pomna­
żanie terenów zalesionych 
oraz przeciwdziałanie ich 
ubywaniu. Najczęściej czło­
wiek — wskutek niewiedzy 
lub lekkomyślności — bywał 
sprawcą naruszania równo­
wagi ekologicznej w przyro 
dzie; tym razem niszczyciel­
ską działalność rozpoczęły 
owady — brudnice mniszka. 
Ich inwazja przybrała takie 
rozmiary, że ogłoszenie w 
niektórych rejonach (Ol­
sztyńskie, Toruńskie, Pil­
skie) stanu alarmowego, 
musi iść w parze z jak naj­
szerszą pomocą społeczną.

Są miejsca, gdzie stoją ogo 
łocone z igieł sosny i świer­
ki. Mimo stosowania środ­
ków owadobójczych, nie zdo 
lano dotąd opanować niebez 
pieczeństwa. Chociaż opyla 
się zagrożone tereny z samo­
lotów, konieczne jest także 
działanie wezonątrz lasu. 
Utrudniają to w znacznym, 
stopniu tzw. wiatro- i śnie- 
gołomy czyli drzewa powało 
ne w czasie tegorocznej zi­
my. Trzeba to wszystko u- 
przątnąć, ale prace te prze­
kraczają możliwości służby 
leśnej. Jest jej po prostu za 
mało. Dlatego wiec z pomo­
cą musi pospieszyć społe­
czeństwo.

W Pilskiem ogłoszono apel 
„Ratujmy las”, na który od­
powiedziały liczne załogi 
zakładów pracy, młodzież, 
wojsko. Taka pomoc po­
trzebna jest nie tylko w tym 
województwie, obszary leś­
ne nie pokrywają się prze­
cież z granicami administra 
cyjnymi. Dlatego też wszę­
dzie, gdzie trzeba porządko­
wać las, aby móc^kuteczniej 
walczyć z brudńicą 'mniszka, 
potrzebni są pomocnicy. Pu 
szcza Notecka to ulubione 
miejsce grzybiarzy i zbiera 
czy r ma leśnego. W tym 
roku Jo wWu jej rejonótu za 
kazuny jest wstęp ze wzglę­
du na możliwość zatrucia. 
Jeżeli jednak chcemy tę 
puszczę zachować na dalsze 
lata, trzeba ją uratować 
przed „imici'^” od owada.

ZD

Zmiany w programie 
oszczędnościowym J. Cartera

W środę Izba Reprezentan­
tów stosunkiem głosów 263:159 
zatwierdziła jeden z punktów o- 
szczędnościowego . programu 
Jimmy Cartera, przewidujący 
przyznanie prezydentowi spec­
jalnych pełnomocnictw na wy­
padek dramatycznego spadku 
rezerw paliwowych. Ustawa sta 
nowi, że w razie obniżenia się o 
20 procent w stosunku do stanu 
z roku poprzedniego, zapasów 
paliw i utrzymania się tej sytua 
cji co najmniej przez 30 dni, 
prezydent może zarządzić racjo 
nowanie paliw w całym kraju. 
W razie spadku dostaw ropy o 
10 procent w ciągu miesiąca pre 
zydent może natomiast wprowa 
dzić restrykcje paliwowe w po­
szczególnych stanach.

Biały Dom nie Ukrywał roz­
czarowania z powodu zmodyfi­

Pogrzeb S. Wiecheckiego
Mieszkańcy stolicy pożegnali 2 

bm. Stefana Wiecheckiego- Wie­
cha. jednego z najpopularniejszych 
i najbardziej łubianych pisarzy, 
związanego całym swym życiem z 
Warszawą.

W godzinach przedpołudniowych 
trumna ze zwłokami S. Wiechee- 
kiego wystawiona została w Sali

Artykuł na łamach „Prawdy”

Mit o „zagrożeniu militarnym 
ze strony Związku Radzieckiego"
Proces odprężenia międzyna­

rodowego, mimo przeciwdziała­
nia reakcji imperialistycznej, 
nadal pozostaje czołową tenden 
cją doby współczesnej — stwier 
dza na łamach „Prawdy” z 2 bm. 
szef Sztabu Generalnego Ra­
dzieckich Sił Zbrojnych, mar­
szałek Związku Radzieckiego, 
Nikołaj Ogarkow.

Zmiany na lepsze w świecie 
są widoczne. Znalazły one wy­
raz w uznaniu i sformułowaniu 
w dokumentach międzynarodo­
wych swoistego kodeksu zasad 
uczciwych i sprawiedliwych sto 
sunków wzajemnych między 
krhjami, co stwarza barierę 
prawną i moralno-polityczną na 
drodze amatorów awantur wo­
jennych.

Zasadniczym wynikiem spot­
kania wiedeńskiego — czytamy 
m. in. w artykule — było podpi 
sanie porozumienia o ograniczę 
niu strategicznych zbrojeń o- 
fensywnych (SALT II), którego 
treść jest o wiele szersza i głęb 
sza, niż treść obowiązującego o- 
becnie porozumienia tymczaso­

Separatyści baskijscy 
zapowiadają 

zaprzestani® zamachów
Polityczno-wojskowe skrzy­

dło separatystycznej organiza­
cji baskijskiej ETA zakomuni­
kowało w czwartek, że zaprze 
staje zamachów w F’szpanii. 
W komunikacie przekazanym 
agencji France Presse ETA wy 

z .powodu 
zama­

chów, dokonanych 29 lipca br. 
W Madrycie, w których wyniku 
5 osób poniosło śmierć, a prze­
szło 100 odniosło rany. Nie wal 
czymy — głosi komunikat — i 
nigdy nie będziemy walczyć z 
narodem hiszpańskim, z którym 
chcemy zawrzeć sojusz w celu 
zniszczenia wspólnego wroga — 
oligarchii centralistycznej pań 
stwa hiszpańskiego. (PAP)

kowania przez Izbę pierwot­
nych propozycji prezydenta. 
Rzecznik prezydenta zakomuni 
kował, że „okrojona” ustawa bę 
dzie musiała być jeszcze uzupeł 
niona, aby można było przed­
stawić ją prezydentowi do pod­
pisania.

Dokument został obecnie prze 
kazany do rozpatrzenia Senato­
wi, gdzie szanse jego aprobaty 
nie •wyglądają pomyślnie. Nie 
jest możliwe, aby Senat żatwier 
dził ustawę w tym tygodniu 
przed rozpoczynającymi się wła 
śnie miesięcznymi feriami letni 
mi. Jej odrzucenie natomiast bę 
dzie oznaczać konieczność prze 
kazania dokumentu forum Ko­
misji Porozumiewawczej obu 
izb Kongresu w celu nowego zre 
dagowania. (PAP)

Kolumnowej Pałacu Prymasow­
skiego. Następnie trumna ze zwło­
kami S. Wiecheckiego przewiezio­
na została na Cmentarz Powąz­
kowski. Mogiłę pokryły kwiaty a 
wśród nieb od Wydziału Kultury 

’Kc PZPR, ministra kultury i sztu­
ki oraz prezydenta m. st. War­
szawy. (PAP) 

wego (SALT I). Dlatego też nie 
jest rzeczą przypadku, że wszy 
scy komu bliska jest sprawa po 
koju oceniają wyniki spotkania 
wiedeńskiego jako doniosły 
krok na drodze do uzdrowienia 
n?e tylko stosunków radziec­
ko—amerykańskich, ale rów­
nież klimatu międzynarodowe­
go w ogóle.

Zwracając uwagę, że są jed­
nak siły, którym wszystko to 
najwyraźniej nie w smak, N. O- 
garkow podkreśla, iż w USA i 
■wielu krajach zachodniej Euro 
py a także w Chinach zaczęto u- 
porczywie rozdmuchiwać mit o 
„zagrożeniu militarnym ze stro 
ny ZSRR”.

Celem insynuacji na temat 
„zagrożenia militarnego ze stro 
ny ZSRR” jest kontynuowanie 
rozooczętego przez imperializm 
wyścigu zbrojeń i obarczanie 
Związku Radzieckiego winą za 
ten wyścig. Jednakże — stwier 
dza autor — rzeczywistość prze 
konywająco obala takie insy­
nuacje.

Dwa iygodnie po zwycięstwie

Wizerunek nowej Nikaragui
Trzeba od 5 do 8 lat, aby Ni­

karagua osiągnęła stabilizację. 
Jest to ocena Zjednoczonego Kie 
rownictwa Frontu im. Sandi- 
no przekazana na konferencji 
prasowej w ManaguL „Należy 
zdać sobie jasno sprawę z tego, 
że normalizacji sytuacji w kra­
ju nie da się szybko osiągnąć” 
— pisał tego samego dnia argan 
FSLN „Barricada”. Nikaragua 
potrzebuje na odbudowę znisz­
czonej gospodarki i zburzonych- 
miast około 2,5 mld dóxVów. 
Dane są szacunkowe, ponieważ 
nikt jeszcze nie zdołał w pełni 
określić strat wojennych. Od 
zwycięstwa Frontu Wyzwolę-’ 
ni a Narodowego mija ja prze­
cież dopiero dwa tygodnie.

Najsilniejsze wrażenie na ob­
serwatorach wywiera jednak 
liczba miliona Nikaraguańczy- 
ków cierniacych głód — trapi 
on dzieci, kobiety, mężczyzn, 
ludzi pracy i wojsko sandinow 
skie. W magazynach państwo­
wych Nikaragui nie ma już ani 
ziarna ryżu lub fasoli, stanowią 
cych podstawowe pożywienie 
w tym kraju.

Natomiast otrzymane „w 
spadku” po dyktaturze zadłużę 
rie zagraniczne wynosi 1,4 mi­
liarda dolarów, a rezerwy de­
wizowe wynoszą zaledwie 7 min 
dolarów.

Ocenia się, że w wyniku woj­
ny dochód narodowy Nikara­
gui zmniejszy się o 15—20 pro 
cent. Zbiory bawełny, podsta­
wowego produktu eksportowe 
go Nikaragui będą o 25 procent 
mniejsze, niż zazwyczaj. Pódob 
nie przedstawiają się perspekty 
wy zbiorów kawy i innych pod

I. Gandhi 
przed sądem specjalnym

Były premier Indii Indira 
Gandhi stanęła 2 bm. po raz 
pierwszy przed sądem specjał 
nym w Delhi, oskarżona o to, 
że na początku 1977 roku nad­
używszy swej pozycji oficjalnej 
nakłoniła grupę biznesmenów 
do bezpłatnego przekazanie Par 
tii Kongresowej 139 „Jeepów”, 
potrzebnych w kampanii wybór 
czej.

Tłum zwolenników pani Gan 
dhi zebrany przed gmachem 
sądu skandował hasła przeciw­
ko sądom specjalnym i doma­
gał się umorzenia sprawy.

PAP

Nasz kraj jest opasany pięrś- 
cieniem baz wojskowych, w któ 
rych znajdują się wojska ame­
rykańskie oraz wielka ilość bro 
ni jądrowej — stwierdza mar­
szałek Ogarkow. Koncepcja 
„wysuniętych baz” ma jawnie 
agresywny charakter. W pobli­
żu granic radzieckich nieustan­
nie znajdują się w stanie goto­
wości bojowej okręty wojenne 
USA, w tym lotniskowce i okrę 
ty podwodne wyposażone w ra­
kiety balistyczne. W tym samym 
czasie w pobliżu terytorium 
USA nigdy nie było i nie ma ani 
jednej radzieckiej bazy wojsko 
woj. Pojawia się pytanie: kto 
i komu w danym przypadku 
zagraża?

Związek Radziecki nigdy nie 
ingerował i nie ingeruje w 
wewnętrzne sprawy jakiegokol 
wiek innego państwa. Nie 
można tego jednak powiedzieć 
właśnie o tych, którzy usiłu­
ją wypaczać fakty i oczernić 
naszą politykę zagraniczną.

PAP

stawowych upraw’. Walka prze 
ciwko grzybni wyniszczającej 
plantacje kawowe, została za­
niechana w ostatnim czasie 
dyktatury somozistowskiej i 
była niemożliwa w warunkach 
wojny domowej.

Ożywienie gospodarki rolnej 
— m. in. poprzez reformę rolną 
— zaliczane jest do podstawo­
wych działań gospodarczych 
Rządu Odnowy Narodowej. *

'Óbecn^TWd ntr^st hetrzym • 
nowym dla Nikaraguańczyków 
z tą tylko różnicą, że nie grozi 
im już krwawTa tyrania i mogą 
sami decydować o swoim losie.

W 1976 r. ówczesny Krajo­
wy Komitet Rolny podał, że oko 
ło 60 procent mieszkańców cier 
pi głód. Komisja gospodarcza 
ONZ dla Ameryki Łacińskiej 
(CEPAL) szacowała, że przecięt 
ny Nikaraguańczyk spożywał 
około 1500 kalorii, podczas gdy 
Światowa Organizacja Zdrowia 
określa jako niezbędne mini­
mum — 3000 kalorii. Zapewne 
obecny poziom spożycia w Ni­
karagui jeszcze bardziej odbie 
ga od normy.

Niemniej Nikaraguańczycy 
są dobrej myśli, mówiąc o przy 
szłości. „Nikaragua zaczyna już 
zmieniać oblicze — stwierdza 1 
bm. dziennik „Barricada”. Po­
mimo skutków 45 lat dyktatury 
i zbrodniczych, trwających 52 
dni bombardowań, w czasie któ 
rych siły Somozy burzyły szpi 
tale, szkoły, zakłady pracy itp. 
— wizerunek nowej Nikaragui 
jest optymistyczny. Naród co­
raz bardziej uświadamia sobie, 
że ludowa rewolucja sandinow 
ska ma jedno imię: odbudowa.

PAP

• W Poznaniu, na przystanku 
liamwajowym, u zbiegu ulic Hel 
irańskiej i Głogowskiej wysiada­
jącego z tramwaju „21” polrącił 
samochód „Fiat” 125p. Pieszy do 
znał baidzo ciężkich obrażeń.

S W Pyzdrach (Konińskie), po­
niósł śmierć 65-letni rowerzysta, 
który potrącił idące poboczem 
dwie kobiety a sam nieszczęśliwie 
upadł na drogę.
* 13-letnia dziewczynka, która 

w Ochle (Konińskie) nagle wbieg 
ła na jezdnię zza stojącego sa­
mochodu potrącona została przez 
„Fiata” 126p. Dziecko z obraże­
niami przewieziono do szpitala.

® Podobny wypadek zdarzył się 
w miejscowości Lamki (Kaliskie). 
Zza samochodu ciężarowego nagle 
wbiegł na drogę 9-letni chłopiec 
i potrącony został przez „Moskwi-

Uznanie dla ludzi
dobrej

Dokończenie ze str. 1 

skiej postawy — zadbane uli­
ce, odnowione domy, rozbudo­
waną sieć wodociągową i ka­
nalizacyjną. Prawdziwym po­
wodem do dumy są Nowo- 
tomyski Ośrodek Kultury oraz 
Park Kultury i Wypoczynku. 
Nie znaczy to oczywiście, że 
wszystko już zrobiono. Na przv 
kład gospodarka komunalna i 
oświata w dalszym ciągu wy­
magają podjęcia wielu jeszcze 
prac. Problemy społeczno- 
gospodarczego rozwoju Nowe­
go Tomyśla były tematem 
spotkania gości z miejscowym 
aktywem. Edward Babiuch in­
teresował się także przebie­
giem prac Polowych i wskazał 
na konieczność sprawnego 
ukończenia żniw oraz otocze­
nia pieczą pastewnych upraw 
pniowych.

Następnie goście odwiedzili 
Fabrykę Narzędzi Chirurgicz­
nych „Chifa”. która jest w kra­
ju jednym z dwóch producen­
tów tego sprzętu. Narzędzia 
medyczne, stomatologiczne i we 
terynaryjne trafiają stąd do 30 
krajów Europy. Ameryki i Azji. 
Wartość wyprodukowany h w 
tym roku wvrobów wyniesi~ 198 
milionów złotych, w tvm war­
tość eksportu 12,5 miliona zło- 
tvch dewizowych. Załoga ..Chi- 
fy” może także pochwalić mę 
czvnami produkcvinvrr>5 które 

nodjeła dla uczczenia jubileuszu 
Polski Ludowej. Powodem do 
dumy jest, jednak nie tylko do­
bra produkcja, lecz również 
pomyślne rozwiązywanie widu 
notrzeb socjalnych załogi. Mie­
dzy innvmi wybudowano iuż 
wlasnrm sumptem kilka blo­
ków mieszkalnych dla pracow 
ników.

Edward Babiuch i towarzy­
szące mu osoby odwiedzili na- 
steonie gospodarstwo Piaski, 
ieden z 18 zakładów rolnych 
Kombinatu PGR Ptaszkowo. 
Goście interesowali się stanem 
upraw polowvch, zwłaszcza zaś 
kukurydzy. Przyglądali ’ęię;też~ 
'■orzętowi jęczmienia. Prace- 
przebiegają sprawnie i żni-wa 
zaawansowane sa w kombina­
cie już w ponad 80 procentach. 
Ocenia sie jednak, że wskutek 
niesprzyjających warunków 
atmosferycznych plony zbóż

Wdowa po hitlerowskim zbrodniarzu 
domaga się odszkodowania

Wdowa po byłym szefie rzymskie 
go gestapo Herbercie Kapplerze wy 
stąpiła do władz zachodnioniemiec 
kich z wnioskiem o przyznanie jej 
— za męża — odszkodowania, wy­
płacanego w RFN na mocy ustawy o 
odszkodowaniach dla byłych jeń­
ców wojennych. W wypadku uzna­
nia przez władze zachodnioniemiec 
kie Kapplera za jeńca wojennego 
wdowa po nim może otrzymać od­
szkodowanie w wysokości do 12 000 
marek.

Były SS-obersturmbannfuehrer 
Herbert Kappler jako szef rzym­
skiego gestapo wydał w 1944 r. roz 
kaz rozstrzelania 335 włoskich za­
kładników — za co rzymski trybu­
nał wojskowy skazał go na karę do 
żywotniego więzienia. Podczas po­

c~a”. Ranne dziecko przebywa w 
szpitalu.

d W miejscowości Szale (Kalis 
kie), oolrącona została przez „Fia 
ta” 126o kobieta, która wybiegła 
na jezdnie za pozostawionym bez 
opieki swoim dzieckiem.
• W Rożnowie (Poznańskie), 

śr J ertelnemu wypadkowi uległ 
mężczyzna, którego potrącił samo 
chód ..Ford ’.

O W Poznaniu przy ul. Wiśnio­
wej, potrącona została przez loko 
motywe kobieta która weszła na 
tory przez dziurę w natkanie oka 
lającym cmentarz. Piesza doznała 
uetęcia stopy.

© W Luboniu na ul. Poniatow­
skiego. nietrzeźwy moi ncvklista* 
uderzył w n-zewo doznając cięż­
kich obrażeń.

© W Baranowie (Poznańskie), 
na skutek zbyt szybkiej jazdy 
na luku drogi „Skoda” uderzyła 
w płot. Dwie osoby zostały ran 
nc w tym jedna ciężko.

© Na ul. Serbskiej w Poznaniu, 
tramwaj potrącił pieszego, które­
go z obrażeniami przewieziono do 
szpitala, (jz)

pracy
będą niższe niż w latach ubie­
głych. Znacznie lepsze nadzie­
je rokują natomiast kukurydza, 
buraki cukrowe i ziemniaki, 
głównie dzięki ostatnim desz­
czom. Rolnicy twierdzą, że wil 
goci przydałoby się jeszcze wię 
cej.

W drodze do Poznania 
Edward Babiuch zatrzymywał 
się przj innych obiektach i po 
lach kombinatu, interesując się 
plantacją chmielu, uprawą bu­
raków cukrowych i pracą su­
szarni.

Po przybyciu do stolicy woje 
wództwa Edward Babiuch udał 
się wraz z towarzyszącymi mu 
osobami na Rataje. Zwiedzanie 
osiedli administrowanych przez 
Spółdzielnię Mieszkaniową 
„Osiedle Młodych” rozpoczął 
od obejrzenia panoramy Rataj, 
czyli wielkiej, barwnej makiety 
wykonanej przez poznańskich 
geodetów z okazji Lipcowego 
Święta. Gospodarze spółdzielni 
poinformowali o podstawowych 
problemach mieszkańców rataj 
skich osiedli. Duże uznanie 
zwiedzających zyskał nadwar­
ciański Park Kultury i Wypo­
czynku, zwłaszcza zaś Ośrodek 
Sportowo - Rekreacyjny. W 
Domu Przyjaźni „Trojka”, któ­
ry ma za zadanie upowszech­
nianie wśród mieszkańców, nie 
tylko Rataj, wiedzy o życiu i 
kulturze krajów socjalistycz­
nych — Edward Babiuch spot­
kał się z czołowymi działacza­
mi samorządu mieszkańców. 
Poinformowali oni gościa o obo 
wiązującym od kilku lat syste­
mie zarzadzania osiedlami, w 
którym wiele uprawnień posia 
dają mieszkańcy. Przedstawili 
również niektóre ze swych wie 
lu osiągnięć, wśród których na 
uwagę zasługują szczególnie 
działalność społeczno-wycho­
wawcza oraz sportowo-rekrea- 
cyjna. Snołeczne zaangażowa­
nie 70 000 mieszkańców Rataj 
pozwoliło na wykonanie żarnie 
rżeń, które przy biernej posta­
wie, nie byłyby — w tak krót­
kim czasie? -możliwe-do zreali­
zowania nawet przy zaangażo­
waniu dużych środków. Edward 
Babiuch wyraził spółdzielcom z 
Rataj uznanie, stwierdzając, że 
ich przykład godny jest polece­
nia mieszkańcom innych osie­
dli w kraju, (jab)

bytu w więzieniu Kappler poślubił 
pielęgniarkę z RFN, która składała 

mu często wizyty. Zorganizowała 
ona również w sierpniu 1977 r. u- 
cieczkę Kapplera z rzymskiego szpi 
tala wojskowego do Republiki Fede 
ralnej. Wywołało to powszechne o- 
burzenie i protesty włoskiej opinii 
publicznej. Były szef ' rzymskiego 
gestapo zmarł w lutym 1978 r. w ro 
dzinnym mieście swojej żony — Sol 
tau, w Dolnej Saksonii.

Pani Kappler, która zdążyła już 
za wysokie honorarium sprzedać 
jednej z agencji prasowych histo­
rię ucieczki swego męża z rzym­
skiego szpitala wojskowego, chce 
teraz, aby dawnego SS-mana i sze­
fa gestapo skazanego -prawomoc­
nym wyrokiem sądu na dożywocie, 
uznano za jeńca wojennego. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane okresami duże 
miejscami możliwe burze i prze­
lotne opady deszczu.

Temperatura minimalna od plus 
12 do plus 14 stopni. maksvmai- 
na od plus 22 do plus 24 stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 25 stopni, w Ka 
liszu i Koninie plus ?9 stopni, w 
Lesznie plus 24 stopnie ,w pile 
plus 22 stopnie; ciśnienie 748,2 
mm.
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POLSKIE!
10 marzec 1948 — W Warszawie odbyło się wspólne posiedze­

nie wydziałów kobiecych KC PPR i CKW PPS. Głównym tematem 
obrad była sprawa rozszerzenia współzawodnictwa pracy kobiet. 
Przykładowo w przemyśle włók enniczym kobiety zdobyły 70 pro­
cent nagród za najlepsze wynik’ pracy.

12 marzec 1948 — Odbyła się wspólna narada aktywu gospodar­
czego PPR j PPS, na której omówiono kluczowe zagadnienia gos­
podarcze. V/ jej wyniku ujednolicono stanowisko obu partii w 
sprawach rozwoju ekonomicznego kraju i form organizacyjnych 
zarządzań a gospodarką. Planowano w najblższym czasie woje­
wódzkie narady aktywu obu partii pracującego w gospodarce kra­
jowej.

14 marzec 1948 — Komitet Centralny OM TUR postanowił wystą­
pić z Międzynarodowego Związku Młodzieży Socjalistycznej, mo­
tywując ten krok jego działalnością polityczną, wymierzoną prze­
ciwko m ędzynarodowej jedność’ młodzieży robotniczej i Świato­
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej.

17 marzec 1948 — J. Cyrankiewicz wygłosił na posiedzeniu Sto­
łecznej Rady PPS referat formułujący zasady zjednoczenia PPS 
i PPR. J. Cyrankiewicz oświadczył w imien’u k:erownictwa partii, że 
przyjęło ono hasło jedności organicznej jako najbliższe i konkretne 
zadanie PPS. „Po przebyciu stacj’ jedności działan:a — mów.ł J. 
Cyrankiewicz — wchodzimy w nowy etap, nowy okres, jasno i lo­
gicznie wynikający z okresu poprzedniego, w okres przygotowania 
jedności klasy robotniczej w warunkach, które do tego dojrzały : doj­
rzewają". z

19 marzec 1948 —- W Paryżu podpisano układ m’ędzy Polską a 
Francją o odszkodowaniach dla osób i instytucji francuskich za mie­
nie przejęte na własność państwa polskiego oraz układ o dostawie 
dóbr inwestycyjnych z Francji w zamian za polski węgiel w latach 
1948—1952. Układ przewidywał obroty towarowe między obu kra­
jami w wysokości 60 min dolarów.

19 marzec 1948 — W Warszawie obradowało 200 aktywistek 
wiejskich — członkiń PPR, nad podniesieniem poziomu gospoda- 
rowan.a w rolnictwie, osiągnięcia w kraju pełnej samowystarczal­
ności w zakresie wyżywienia ludności.

19—21 marzec 1948 — Powstała Federacja Polskich Organizacji 
Studenckich. W jej skład weszły: AZWM „Życie" ZNMS, ~„Wici" i 
ZMD, Stowarzyszenie Bratniej Pomocy, Koła Naukowe ; AZS. FPOS 
stwierdzała w swej deklaracji, iż uznaje się za organizację w pełni 
reprezentującą interesy młodzieży akademickiej > w związku z tym 
żąda przyznania jej w ększego udziału w określeniu zasad rozwo­
ju wyższych uczeln:.

20 marzec 1948 — W Organie Komitetu Centralnego PPR „Głos 
Ludu" opublikowano artykuł sekretarza generalnego KC PPR W. 
Gomułki pt. „Na nowym etapie", nakreślający drogi prowadzące 
do zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego oraz podstawowe za­
łożenia ideologiczne przyszłej zjednoczonej partii. A oto główne 
tezy artykułu:
'1PPS odeszła adpoTtykl „złotego śr6dka",Rada ■''Naćżfefńd łój* 
partu w czerwcu 1947 r. ogłosiła, że „droga PPS prowadzi tylko na 
lewo". Doprowadziło to z kolei do zacieśnienia jednolitego frontu 
z PPR. PPS „zrobiła wielki krok naprzód w jedności organicznej". 
Do niedawna różn’ł.obie partie spór w sprawie handlu państwowe­
go, w wyniku dyskusji został on rozwiązany zgodnie z założeniami 
marksizmu. „Oznacza to zlikwidowanie jednej z przeszkód na dro­
dze wspólnego marszu ku jedności organicznej" Propaganda re­
akcyjna starała się przedstawić PPR w oczach narodu : socjal stów 
jako partię antyniepodległościową. „Ta nikczemna metoda wa«ki 
z Polską Partią Robotniczą me mogła być skuteczną i nie przynio­
sła reakcji spodziewanych owoców. Polska Partia Robotnicza wy­
rosła w najpotężniejszą partię ludu polskiego i zajmuje dzisiaj czo­
łowe miejsce w narodzie właśnie dlatego, że w okresie okupacji 
n emieckiej najofarniej walczyła o wyzwolenie i niepoległość, a po 
wyzwoleniu kraju swoją pracą codzienną i swoją polityką wewnę­
trzną najskuteczniej przyczynia się do ugruntowania niepodległości 
i suwerenności Polski" Istotnym dowodem ewolucji PPS to pro­
blem stosunku do przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, w nowej sy­
tuacji nastąpiła likwidacja jednego z istotnych przyczyn rozbicia w 
polskiej klas’e robotniczej — co z kolei wpłynęło na przybliżenfo 
jedności organicznej. U podstaw procesu likwidacji rozbicia ruchu 
robotniczego leżał też wzrost świadomości klasy robotniczej oraz 
popieranie przez prawicowych przywódców socjaldemokracji us- 
stroju kap’talistycznego, wyższość ustroju socjalistycznego nad 
kapitalistycznym stała się oczywistą. Zachodzące zmiany dopro­
wadziły, że PPS stała się partią jednolitofrontową, co w dalszej 
kolejności prowadzi do jedności organicznej. Jedność ta musi zo- 
srcć oparta na ideologicznej baz'e marksizmu. Przeciwnikom ’ed- 
nolitego frontu PPS i PPR zamknęło drogę do szeregów partyjnych. 
Ludzie, którzy nie dojrzeli do jedności organicznej „najlepiej, aby 
dobrowolnie pozostali poza ramami zjednoczonej partii". Zjedno­
czona partia oprzeć się musi na zasadach centralizmu demokratycz­
nego i będzie dążyła do zbudowania socjalizmu w Polsce.

i dydaktycznego, jak rów­
nież rozrywkowego, wyciecz 
ka, nie może być oczywiście 
miernikiem sensu organizo­
wania podobnych — poży* 
tecznych — imprez dla dzie­
ci, przebywających na kolo­
niach. Przeciwnie, pobyt w 
odległym od swego miejsca 
zamieszkania regionie kraju 
właśnie dzięki wycieczkom 
stwarza doskonałą okazję do 
zwiedzenia miast, ich zabyt­
ków, muzeów, instytucji, war 
tych poznania...

22 marzec 1948 — Polska Partia Socjalistyczna wystąpiła z Ko­
mitetu Międzynarodowych Konferencji Socjalistycznych (COMISCO). 
Decyzja o wystąpieniu była podyktowana uchwałam: londyńskiej 
sesji COMiSCO, skierowanymi przeciwko jednolitofrontowej poli­
tyce PPS oraz Włoskiej Partii Socjalistycznej. W przyjętej deklara­
cji CKW PPS podkreślał, że polityka prawicowych parfi socjalisty­
cznych w Europie zachodniej zmierzała do rozbicia Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych, do utrwalenia rozbicia ruchu -o- 
botniczego, do zerwania wszelk’ej współpracy z parfami „któ-e 
pozostały wierne założeniom marksizmu i realizowały konsekwent­
nie jedność ruchu robotniczego".

22—24 marzec 1948 — W Pradze odbyło się pierwsze plenarne 
posiedzenie.polsko-czechosłowatkiej Rady Współpracy Gospodar­
czej. Przedyskutowano głównie sprawy dotyczące wymiany towaro­
wej, dostaw nwestycyjnych, problemów komun kacyjnych, finanso­
wych, rolniczych, współpracy przemysłowej i naukowo-technicznej. 
Rada znalazła również pomyślne rozwiązanie dla trudności, które 
pojawiły się w początkowym stadium współpracy.

24 marzec 1948 — KC PPR i CKW PPS wydały wspólny okólnik 
w sprawie prac przygotowawczych do zjednoczenia. Na czoło za­
dań wysun ęło problem współpracy kół partyjnych i wspólne szko­
lenie członków partit oraz sprawę nowego zakresu działania komi­
tetów współpracy (szóstek międzypartyjnych). Postulowano orga­
nizowanie co miesiąc wspólnych zebrań kół PPR i PPS: ujednolice­
nie i połączenie szkolenia partyjnego na szczeblu kursów fabrycz­
nych i terenowych, wyrwany doświadczeń i prelegentów w szko­
łach wojewódzkich i centralnych.

CZESŁAW KOZŁOWSKI

DROGA DO JEDNOŚCI
Rozmowa z prof. dr. Władysławem Markiewiczem

W cyklu publkacji „Polska 
1944—1979" przedstawiamy

i problemy i dokonania trzydzie 
stu pięciu lat Polski Ludowej. 
Dotychczas wydrukowaliśmy 
teksty ludzi nauki — profeso­
rów Adolfa Dob eszewskiego, 
Stanisława Kubiaka, Czesława 
Mojsiewicza i Zbigniewa Tysz­
ki, docentów Marcelego Kos­
mana i Józefa Orczyka oraz 
doktorów Lesława Kańskiego, 
Andrzeja .Redelbacha, Kaz’mie 
rza Robakowskiego, Marka Żu 
rawskiego oraz dziennikarzy 
„Głosu Wielkopolskiego".

— Mówimy dzisia j — nie bez 
podstaw — o wysokim stopniu 
osiągniętej przez nasz naród 
jedności w stosunku do najważ 
nieiszych wartości politycznych 
i ideowo-moralnych. Ale prze­
cież 35 lat temu, u progu Polski 
Ludowej, obraz ten był całkiem 
inny: dezintegracja polityczna 
sięgała tragedii bratobójczych 
w’alk, które pochłonęły w latach 
1914—1948 ponad 30 000 ofiar. Ja 
kie byłv zasadnicze etapy na 
owej drodze narodu do jedno­
ści?

— Wołałbym mówić raczej o 
czynnikach czy przyczynach 
sprawczych kształtowania się 
jedności narodu aniżeli o eta­
pach tego procesu. Wprawdzie 
można wyróżnić pewne cezury 
wyznaczające dość jednoznacz­
nie fazy rozwoju społeczno-poli 

I tycznego Polski Ludowej, fak­

tycznie jednak proces zespala­
nia się społeczeństwa wokół 
ideałów socjalistycznych doko­
nywał się stopniowo i niepo­
strzeżenie. Ludzie utrudzeni 
wojną i znużeni nieuniknionym 
chaosem pierwszych lat po od­
zyskaniu niepodległości, zrazu 
pragnęli żyć spokojnie i bez­
piecznie, a z czasem cof%z dostat 
niej i wygodniej, zawsze przy 
tym baczac na to, aby traktowa 
no ich iako podmioty przedsię­
branych działań i aby chronio­
ne było ich noczucie osobistej 
godności i dumy narodowej.

Socjalizm zapowiadał, że 
wszystkie te wartości są dla nie 
go prawem najwyższym i że u- 
czyni wszystko, aby je urzeczy 
wistnić, toteż społeczeństwo w 
swojej masie zawierzyło nowej 
ideologii i jej głosicielom, tzn. 
partii i uznającym jej przewód 
nią rolę ugrupowaniom poli­
tycznym. W tym stopniu, w ja­
kim praktyka budownictwa soc 
ialistvcznego potwierdzała czy 
też nie była zgodna bo i to, 
niestety, sie zdarzało — z gło­
szonymi ideałami, społeczeń­
stwo. poszczególne ieco klasy, 
warstwy i środowiska gotowe 
były z większym lub mniejszym 
przekonaniem i gorliwością i- 
dentyfikować się z socjalizmem 
i swoje interesy, aspiracje i o- 
czekiwania kojarzyć z rozwo­
jem nowego ustroju.

— Jedną z istotnych okolicz­
ności tego procesu stał się fakt, 
iż‘powojenna Polska w nowych

pdyby dzieci kolejarzy z 
& rejonu PKP w Tarnow­

skich Górach, które w czerw 
cu przebywały na kolonii w 
Koninie zapytać, co też wi­
działy i zapamiętały z wy­
cieczki do Poznania, odpo­
wiedziałyby: dużo ulic, gma 
chów, sklepów i tramwaje, 
które zresztą mogły rzeczy­
wiście być pewną atrakcją 
dla małych mieszkańców 
miejscowości, nie posiadają 
cycji komunikacji tramwajo 
wej. Tyle w każdym razie po 
zostało im w łepetynach z 
pobytu w stolicy Wielkopol 
ski.

— A nie byłyście w Ogro­
dzie Zoologicznym przy uli­
cy Zwierzynieckiej, lub w 
szczególnie wartym zobaczę 
nia Parku Zoologicznym na 
Malcie? — Nieee. — To mo­
że na Cytadeli, gdzie koło 
pomnika są groby poległych 
w walce o Poznań żołnierzy 
radzieckich oraz poznania­
ków i skąd można podziwiać 
panoramę miasta? — Nieee...

Ta nieudana, prowadzona 
bez programu pozno.wczego 

Organizatorom niefortun­
nej wycieczki władze oświa 
towe wytknęły złe i niesta­
ranne jej przygotowanie. O- 
bawiamy się jednak, że przy 
toczony przykład, na który 
natrafiliśmy - przypadkiem, 
nie jest aż tak odosobniony,

Międzynarodowych Targach 
w Poznaniu.

Konfrontacja dziecięcych, 
opartych o te przekazy, wyo 
brażeń z realiami wycieczki 
nie mogła wypaść dodatnio. 
Ograniczenie pobytu w mieś 
cie, o którym tyle się słysza-

Nie zawsze na linii

A czy znasz ty 
bracie młody

by nie warto było naświetle 
niu sprawy poświęcić jesz­
cze nieco miejsca.

Dzieci w wieku szkolnym 
na lekcjach, w radiu i tele­
wizji niemało już słyszały o 
Poznaniu, do którego pod­
czas pobytu na kolonii w 
Wielkopolsce zaproponowa­
no im wyjazd. Wiedzą, że 
jest to stolica Piastów — 
pierwszych władców Pol­
ski, z ich grobowcem w za­
bytkowej katedrze na Ostro 
wiu Tumskim. Wiedzą, iż 
współcześnie jest to półmilio 
nowe miasto, znane jako zna 
czący w kraju, czołowy ośro 
dek przemysłu, nauki i kul­
tury. Ponadto w niejednych 
rodzinach (również tych, któ 
re zamieszkują w bardziej 
aniżeli Tarnowskie Góry od 
ległych od Poznania rejo­
nach kraju) opowiada się o

ło, do chodzenia po sklepach 
(z tymi samymi zresztą za­
pewne, jak w Tarnowskich 
Górach, artykułami na pół 
kach) jest nieporozumie­
niem. Młodzież bowiem ani 
nie wzbogaciła wiedzy, ani 
nie zaznała przeżyć, które w 
przyszłości byłyby warte 
wspominania.

Piszę to nie bez podstaw. 
Z takich bowiem właśnie od 
ległych lat wczesnej młodoś 
ci ugruntował się na przy­
kład u mnie pierwszy i nie­
zatarty obraz zwiedzanego 
przed wojną w harcerskim 
mundurku gmachu Sejmu w 
Warszawie, Łazienek i Bel­
wederu, czy Wawelu, obej­
rzanego Pomnika Grun­
waldzkiego oraz dzieł Wys­
piańskiego i Matejki w Kra­
kowie, a zbiorów muzeal­
nych pana Sałacińskiego — 
w Śremie. I nawet po uply

granicach stała się państwem w 
zasadzie jednorodnym etnicz­
nie. Fakt ten — bezsprzecznie 
korzystny z punktu widzenia 
narodowych interesów — zwią 
zany był jednak z wielkimi prze 
mieszczeniami ludności, które 
dodatkowo komplikowały zacho 
dzace procesy społeczne. W pań 
skim dorobku naukowym znaj­
dują się prace poświęcone inte 
gracji społeczeństwa na zie­
miach zachodnich i północnych, 
odzyskanych w wyniku drugiej 
wojny światowej. Czy proces 
ten, zachodzący na owych zie­
miach w szczególnej formie i mo 
cy, można jakoś odnieść do na 
szego całego społeczeństwa?

— Niewątpliwie jednorod­
ność etniczna stanowi okolicz­
ność nad wyraz korzystną dla 
państwa, gdyż uwalnia je od z 
reguły nieuniknionych antago­
nizmów i rywalizacji pochłania 
jących znaczną część energii spo 
łecznej, którą m‘ożna spożytko­
wać na cele konstruktywne. Z 
drugiej jednak strony, w per­
spektywie historycznej na spra 
wę patrząc, należy obawiać się 
tego, że owa jednorodność zro­
dzi tendencje do zasklepiania 
się narodu w sobie, oduczy go 
umiejętności współżycia z „obcy 
mi” i pozbawi go życiodajnych 
innpulsów. jakich dostarcza wza 
jemne przenikanie się zwła­
szcza sąsiadujących z sobą kul­
tur. Przed taka ewentualnością 
trzeba się bronić rozwijając na 
możliwie najszerszą skalę mię­
dzynarodową wymianę ludzi i 
idei.

Dzięki masowym ruchom mir 
gracyjnym. spowódowanym naj 
pierw przemieszczeniami ludno 
ści na ziemie zachodnie, a w o- 
kresie intensywnej industriali­
zacji i urbanizacji kraju prze­
chodzeniem ludności wiejskiej 
do miast — zakończony został 
definitywnie, zapoczątkowany 
już w okresie Drugiej Rzeczy­
pospolitej i przyspieszony w o- 
kresie okupacji, proces zaciera­
nia się odziedziczonych po rozr 
biorach tak zwanych różnic 
dzielnicowych. Był to bezsorzecz 
nie ważny element w dziele bu­
dowania jedności narodu. Obee 
nie można jedynie mówić o róż 
nicach regionalnych, uwarunko 
wanych odmiennym ukształto­
waniem przyrodniczym, stop­
niem zaawansowania w rozwo­
ju cywilizacyjnym, specyficz­
nym sprofilowaniem ekonomicz 
nym.

Zasiedlenie i zagospodarowa 
nie w niebywale krótkim histo­
rycznie czasie naszych ziem za­
chodnich, ich pełną integrację 
z resztą kraju uznać trzeba za 
jedno z największych dokonań 
w tysiącletnich dziejach narodu 
polskiego. Przywiązanie do tych 
ziem ludzi tam osiadłych, a o- 
becnie w większości już tam u- 
rodzonvch oraz sentyment, jaki

Dokończenie na str 4

wie tak długiego czasu obec 
ny tam pobyt, czy myśl o 
tych miastach, zawsze jakoś 
wiąże mi się realnie ze 
wspomnieniem ówczesnych, 
zakodowanych w pamięci, 
doznań.

Chciałóby się, aby każde 
dziecko zwiedzające nowe 
dla siebie miasto, zachowało 
na całe życie wzbogacające 
nabywaną później wiedzą — 
wspomnienia. Dlatego zaw­
sze żal mi dzieci, które — 
widać to czasem — chodzą 
w dwójkowym ordynku od 
jednej witryny sklepowej do 
drugiej po ulicach śródmieś 
cia. Jak te z czerwcowej ko­
nińskiej kolonii.

Gdy się zaś widzi takie błą 
kające się po mieście wy­
cieczki dzieci, nie bez pod­
staw można mniemać, że nie 
którzy wychowawcy, zwer­
bowani do pracy na kolo­
niach spośród młodzieży stu 
denckiej, nie zdają sobie 
sprawy z sensu i celu, jaki 
winien dominować przy orga 
nizowaniu tego rodzaju po­
żytecznych wypraw. Ich 
przede wszystkim poznaw­
czy — obok, rozrywkowego 
— charakter jest co prawda 
tak oczywisty, że aż trudno 
o tym przekonywać, ale nie 
stety w życiu bywa różnie. 
Podobnie, jak w opisanym 
przypadku, że na pytanie, 
postawione kiedyś w wier­
szyku przez poetę — „a czy 
znasz ty, bracie młody...” — 
można usłyszeć odpowiedź: 
nieee.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Ekonomiczne korzyści ograniczenia szybkości

Uczymy się jeździć oszczędnie
Zużycie paliwa podczas jaz­

dy samochodem zależy od wie­
lu czynników: wyregulowania 
zapłonu i gaźnika, stanu ogu­
mienia, nawierzchni drogi itd. 
Duży wpływ ma również styl 
jazdy. Gwałtowne przyspiesza­
nie i hamowanie, niewłaściwe 
zmienianie biegów, a nade 
wszystko rozwijanie zbyt du­
żej szybkości powoduje znacz­
nie większy pobór paliwa.

W Przemysłowym Instytucie 
Motoryzacji w Warszawie pro­
wadzone są systematyczne ba­
dania poszczególnych samo­
chodów, zmierzające do usta­
lania, jaka prędkość jest dla 
nich najbardziej ekonomiczna. 
Chodzi o dobranie takiej szyb­
kości, aby zużycie paliwa było 
możliwie najmniejsze, a jedno­
cześnie obroty silnika były na 
'tyle wysokie, aby nie dopro­
wadzić do skrócenia jego ży­
wotności. Pomory te prowa­
dzone są głównre na czwartym 
biegu — i często z pełnym ob­
ciążeniem.

Petycje amerykańskich kongresmenów

Żądanie ekstradycji i ukarania 
morderców chilijskiego ministra

Z petycją do prezydenta Jim 
my Cartera o wstrzymanie jun­
cie chilijskiej wszelkich poży­
czek bankowych zwróciło się 35 
kongresmenów ‘amerykańskich, 
uzasadniając ten krok odmową 
ekstradycji przez juntę zamie­
szanych w morderstwo politycz 
ne wysokich funkcjonariuszy 
junty. Ofiarą mordu polityczne­
go padł w roku 1976 w Waszyng 
tonie były minister spraw za­
granicznych Chile, Orlando Le- 
telier. Istnieją niezbite dowody 
na to, iż Letelier zginął z woli 
junty gen.. Augusto Pinocheta. 
Wykonawcami wyroku byli Ma 

, .nuel Contreras, Pedro Espinoza 
i Armąndo Fernandez — funk- 

•cjonariusze osławi bnćj pólićji po 
litycznej Dina. Wraz z min. Le 
telierem zginęła jego sekretar­
ka Ronni Moffitt. Śmierć nastą 
piła w wyniku eksplozji bomby 
podłożonej do samochodu.

Jak dotąd chilijski wymiar 
sprawiedliwości nie zamierza 
pociągnąć do odpowiedzialności 
terrorystów, którzy dopuścili

Droga do jedności
Dokończenie ze str. 3 

żywią do nich wszyscy Polacy 
to kolejne ważne spoiwo jedno­
czące nasz naród.

— Pojęcie jedności narodo­
wej bywa czasem rozumiane — 
jako postulat — nazbyt dosłow 
nie: jako jedność totalna, niwe­
lująca różnice w podejściu do 
poszczególnych kwestii społecz 
nych, gospodarczych, światopo­
glądowych.

— Tymczasem pojęcie „jed­
ności narodowej” jest pojęciem 
■względnym. I to zarówno w sen 
sie wartościującym, tzn. że nie 
każda jedność jest pożądana, 
jak i w senąje zasięgu trwało­
ści i intensywności więzi jedno­
czących daną wspólnotę narodo 
wą. Jedność narodu buduje się 
wokół pewnych osi krystalizu­
jących, którymi są określone 
klasy społeczne (w warunkach 
socjalizmu jest nią klasa robot­
nicza), określone siły politycz­
ne i ich programy ( w socjaliz­
mie są nimi partie marksistow­
skie), określone tradycje i dzie­
dzictwo kulturowe oraz zdol­
ność ich recepcji i przewarto­
ściowania odpowiednio do za­
dań i celów, jakie stawia sobie 
dany naród.

Proces kształtowania się jed­
ności narodowej jest zatem pro 
cesem dialektycznym, w któ­
rym uwarunkowania obiektyw 
ne (na przykład położenie geo­
polityczne) przeplatają się z su 
biektywnymi predyspozycjami, 
przesądzającymi często o tym, 
czy przez naturę lub losy histo­
ryczne narzucone narodowi ko­
nieczności zostaną preez niego 
mądrze i dalekowzrocznie wy­
korzystane.

— Jednym z naczelnych ha­
seł socjalistycznego zaangażo­
wania uczyniliśmy w ostatnich 
latach hasło dobrej roboty. Do

Okazuje się, że zużycie pa­
liwa np. przez „Fiata” 126p, 
przy prędkości 30 km/godz. 
wynosi 4 litry, przy prędkości 
50 km spada do 3,7 litrów, a 
znów wzrasta powyżej 60 km/ 
godz. i to dość raptownie. Przy 
prędkości 70 km zużycie wy­
nosi 4,4 litra przy szybkości 
90 km/godz. — 6,5 litra, a przy 
100 km/godz. aż 8,2 litra. Tak 
więc najbardziej ekonomiczna 
prędkość dla „malucha” to 
70—80 km godz. Pobór pali­
wa jest wtedy niezbyt duży, 
szybkość dostateczna, a silnik 
pracuje najlepiej.

„Fiat” 125p badany przez 
PIMot zużywał najmniej pa­
liwa (6,1 litra) przy prędkości 
50 km/godz., która jednak dla 
normalnej eksploatacji jest nie­
odpowiednia, gdyż następuje 
wtedy zbyt szybkie zużycie 
silnika. Następnie pobór pali­
wa wzrasta. ’Przy prędkości 
70 km/godz.. wynosi 6,6 litra, 
przy szybkości 90 km — 7,8 

się zamachu bombowego w sa­
mym centrum stolicy obcego 
państwa. Rzecznicy oskarżenia 
stwierdzają, iż nie pociągnięto 
dotąd do odpowiedzialności ni­
kogo, na kim ciążą popełnione 
w imieniu junty Pinocheta zbrod 
nie. Kongresmeni domagają się 
więc ekstradycji morderców mi 
nistra Leteliera stwierdzając, 
iż pozwoliłoby to w pełni ujaw 
nić zakres odpowiedzialności 
junty za te i inne zbrodnie. Zda 
niem autorów petycji proces 
terrorystów chilijskich zapo­
biegłby powtórzeniu się podob­
nych aktów.

Petycja kongresmenów jest 
reakcją na decyzję Sądu Naj­
wyższego Chile odmawiającą &y 
dania sprawców śmierci mini­
stra Leteliera władzom amery­
kańskim. Kongresmeni, którym 
przewodzi demokrata ze stanu 
Iowa, Tom Harkin, stwierdzają 
w swej petycji, iż „reżim Pino­
cheta jest zdeklarowanym wro­
giem rządu i narodu amerykań 
skiego”. (PAP)

brej pracy, która prowadzić ma 
do powszechnego dobrobytu — 
służąc zarówno narodowi jako 
całości, jak i każdemu z nas z 
osobna. Hasło to — rzeczowe, 
odwołujące się do poczucia spo­
łecznej odpowiedzialności — ma 
wszakże ścisły związek ze sfe­
rą wyższych wartości i celów, ta 
kich jak stałe rozszerzanie za­
kresu demokracji socjalistycz­
nej, twórczej swobody człowie­
ka, aktywności społecznej, inte 
lektualnej, zawodowej... Myślę, 
że dążenia idące w tym kierun­
ku są obecnie ważnym spoiwem 
naszej jedności. Gdzie powinni­
śmy szukać dalszych bodźców 
jej konsolidowania?

— Budowanie jedności naro­
dowej jest — jak już o tym 
wspominaliśmy — zadaniem nie 
ustającym i wielowymiarowym, 
nie dającym się ściśle za.progra 
mować i zreglamentować w ra­
mach nawet najdoskonalej wy- 
koncypowanego systemu naka­
zowego. Zrozumienie tej praw­
dy skłania naszą partię do sta­
łego poszukiwania i stwarzania 
nowych, dostosowanych do wy­
mogów niełatwych czasów w ja 
kich żyjemy, płaszczyzn integra 
cji narodu. Nowych, nie znaczy, 
w tym wypadku — „na siłę” od 
krywanych. Chodzi rńczej o spo 
żytkowanie w interesie publicz 
nym cnót od dawien dawna pow 
szechnie przez społeczeństwo u- 
znawanyoh i wysoko przez nie 
cenionych — takich jak solid­
ność, rzetelność, ofiarność, bez 
interesowność, życzliwość itp. 
— przez stwarzanie konkret­
nych warunków, w których te 
przymioty niejako spontanicz­
nie będą mogły się wyzwalać i 
urzeczywistniać.

. Rozmawiał
MAREK JAWORSKI

litra, ale przy prędkości 120 
km/godz. — niemal 11 litrów. 
Najlepszą szybkość dla tego 
typu samochodu — jak wyka­
zały badania — waha się w 
granicach 80—90 km/godz.

Jak wynika z prób PIM-otu 
„Polonez” 1500 przy prędkości 
50 km/Mdz. zużywa 7,4 litra, 
przy szybkości 70 km/godz. — 
7,7 litra przy osiemdziesiątce 
o pół litra więcej, zaś przy 90 
km/godz. zużycie osiąga 8,7 li­
tra. Później następuje dość rap 
towny wzrost zużycia; przy 120 
km/godz. „Polonez” na przeby­
cie 100 km trasy potrzebuje 
11,3 litra benzyny. Również w 
przypadku tego samochodu naj 
lepiej utrzymywać prędkość w 
granicach 80—90 km/godz. zy­
ska na tym silnik i ... kieszeń 
właściciela.

I — jak wiemy — właśnie 
na 90 km/godz. ustalono od 1 
sierpnia' maksymalną szybkość 
dla wszystkich samochodów 
osobowych. (PAP) *

Nowy układ zabezpieczający

Sposób na złodziei 
samochodów

Rozwój motoryzacji sprawił, 
że pojawiła się w Polsce nowa 
kategoria przestępców. Są to 
złodzieje samochodowi, którzy 
mają o tyle ułatwione zadanie, 
że samochody parkuje się u nas 
zwykle na wolnym powietrzu z 
powodu braku odpowiedniej licz 
by garaży.

Zbigniew Wąs owsik i, Leszek 
Stępniak, Stanisław Grudzień i 
Kazimierz Kaźmierski, kon­
struktorzy z Zakładów Elektro 
nicznych im. Franka Zubrzyc­
kiego w Warszawie, opracowali 
układ zabezpieczenia pojazdu 
przed włamaniem, który w po­
równaniu z dotychczas stosowa 
nymi układami tego typu jest 
bardziej niezawodny.

Układ ten posiada klucz z in­
dywidualnym kodem, współpra 
cujący poprzez gniazdo z tzw. 
dekoderem. Cały ten zespół 
wchodzi w skład członu alarmo 
wego, który wraz z układem pod 
trzymania i sterowania alarmu 
zapewnia jego ciągłość. Układ 
alarmowy włącza się kiedy ma 
miejsce próba otwarcia drzwi 
samochodu, maski silnika lub po 
krywy bagażnika.

Konstruktorzy z Zakładów E- 
lektronicznych im. Franka Zub 
rzyckiego opracowując układ do 
zabezpieczenia pojazdu samo­
chodowego przed włan^aniem 
wykorzystali zespoły wyłączni­
ków i przekaźników samochodo 
wyeh. Cały układ zasilany jest 
z akumulatora samochodowego.

PAP

W „TYGODNIU” — Danuta Wło 
darczyk, dyrektor Wydziału Han­
dlu i Usług Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu przedstawia założę 
nia i osiągnięcia Banku Producen­
tów Rynkowych. Ta inicjatywa 
służy rozwijaniu tylko tej produk 
cji, która jest potrzebna rynkowi, i
i na tym właśnie poleca rola owe­
go banku.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Piotr Aleksandrowicz 
przedstawia „Anatomię mistrzo­
stwa” na przykładzie Rydzyny — 
Mistrza Gospodarności na lata 
1978/1979. Jest ten tekst nie tylko 
pochwałą aktywności, inicjatyw 1 
gospodarności, ale zawiera także 
uwagi krytyczne, wypowiedziane z 
myślą wskazania Rydzynie spraw 
do naprawy ,tak, by miasto to mo 
gło mieć jeszcze więcej powodów 
do chwały.

w „Życiu warszawy” <27 
bm.) — kolejna publikacja z cyklu 
podjętego wspólnie z moskiewskim 
dziennikiem „Izwiestia” pt. „Szla­
kiem zwycięskich armii wyzwole­
nia”, tym razem o województwie 
pilskim. Ta całokolumnowa rela­
cja przedstawia przeszłość Pilskie 
go, jego dni współczesne, przemia 
ny.

Zagraniczni studenci pomoc (||a turystów 
przy odnowie .

zabytków Krakowa odwiedzających GfC€$
Do Krakowa przybyła kolejna 

grupa hufców międzynarodo­
wych obozów pracy. Ich ucze­
stnicy, studenci z Kijowa, Wil 
na, Kowna, Taszkientu, Brna, 
Bratysławy, Bańskiej Bystrzy­
cy oraz Lipska pracować będą 
m.in. przy odnowie zabytków 
Krakowa. Zatrudnieni w przed 
siębiorstwach budowlanych, 
remontowych oraz krakow­
skich pracowniach konserwa­
cji zabytków będą uczestnika­
mi studenckiej akcji „Kra­
ków”. Oprócz pracy przewidzia 
no dla nich bogaty program 
kulturalny. Po trzech tygod­
niach pracy, uczestników huf­
ców międzynarodowych czeka 
tygodniowa wycieczka po Pol 
sce. W jej programie znajdzie 
się m.in. zwiedzanie Warsza­
wy, Gdańska, Torunia i Żako 
panego. (PAP)

Odkrycie archeologiczne 
w zamku malborskim

Od 3 lat prowadzone są pra 
ce archeologiczne w części po 
łudniowej Zamku Wysokiego 
w Malborku i okalających go 
fortyfikacji. W br. do prac wy 
kopaliskowych przystąpili 
członkowie Kół Przyjaciół Ar­
cheologii przy Liceum Ogólno 
kształcącym w Malborku i 
Kwidzynie. Pod nadzorem dr 
Antoniego Pawłowskiego od 
kryć. Na podstawie odkopane 
go filaru mostu, potwierdzają 
się pochodzące z XIV w. prze­
kazy o istnieniu mostu cegla­
nego łączącego od strony połu 
dniowej zamek z miastem.

Prace wykopaliskowe wyka 
zały też prawdziwość informa 
cji o przebiciu przez Szwedów 
w wieku XVII podziemnego 
tunelu prowadzącego z zamku 
do miasta. Można przypusz­
czać, że wychodził on poza 
mur obwodowy, będący jedno 
cześnie murem miejskim połu 
dniowej części Zamku Wyso­
kiego'. ' 7 ' ’

W miejscu tym prowadzi się 
także prace konserwatorskie 
baszty zwanej Basztą Sperli- 
nek. Chodzi tu o poznanie na 
warstwień średniowiecznych 
w fosie południowej i opraco­
wanie sposobu restauracji te­
go obiektu. Jeśli pogoda dopi- 
sze całość prac konserwator­
skich w części południowej 
zamku wysokiego dobiegnie 
końca w tym roku. Prace ar­
cheologiczne przeniesie się wó 
wczas na przedzamcze. (PAP)

Rozpoczęła się giełda 
piosenki studenckiej 

i turystycznej
Od, 2 bm. Szklarska Poręba bę­

dzie przez najbliższe cztery dni z 
pewnością najbardziej rozśpiewaną 
miejscowością turystyczną w Pol­
sce. W studenckim zajeździć w 
Szklarskiej Porębie rozpoczyna się 
bowiem doroczna ogólnopolska 
giełda piosenki turystycznej i stu­
denckiej. W koncertach giełdy 
wystąpi ponad 50 piosenkarzy-ama- 
torów, a także zespoły instrumen- 
talnp-wokalne z całej Polski. Gieł­
dę zakończy w niedzielę 5 bm. 
finałowy koncert laureatów. (PAP)

W PRASIE
Autorzy piszą: — Piła wygrywa 

jeden wielki atut: tutaj można zro­
bić wszystko — od tworzenia no­
wych struktur organizacyjnych po 
malowanie domów. Ludziom ścią­
ganym z zewnątrz i miejscowym 
— także tym, którzy są tu od pierw 
szego dnia, którzy ziemię tę zagos 
podarowali daje to szansę, jaka 
może im się gdzie indziej nie zda 
rzyć: kreowania miasta i woje­
wództwa. Nie ma gorsetu tradycji, 
jest więc pole do wykazania 
się pomysłami, zaradnością i zdol 
nościami.

W„ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
Stanisław Okęcki przypomina „Tra 
gedię Kalisza”, tę sprzed 65 laty, 
kiedy to niemiecka soldateska do 
konała haniebnej zbrodni totalne­
go zniszczenia tego najstarszego 
go polskiego grodu.

Jak informuje Centrala In­
formacji Turystycznej PZMot 
w płd. Grecji w Kalamata otwo 
rzono biuro okręgowe i ośro-, 
dek pomocy drogowej. Podob­
nie jak w innych miastach Gre 
cji pomoc drogową można za­
mówić po wykręceniu numeru 
104. Poza tym grecki klub Elpa 
(odpowiednik PZMotu) urucho 
mił ostatnio telefoniczną infor 
mację turystyczną, która jest 
czynna codziennie, również w 
niedzielę i święta, w godzinach 
od 9 do 21. Informacje dotyczą­
ce podróżowania do Grecji są 
udzielane w języku angielskim 
i francuskim. Telefon z Aten —

174, z terytorium Grecji 01-174, 
natomiast chcąc zadzwonić z za 
granicy należy wykręcić numer 
kierunkowy Grecji, następnie 
Aten i numer informacji.

W ubiegłym miesiącu rozpo­
częły działalność nowe biura 
graniczne Elpa w Niki i Evzo- 
ni na granicy grecko—jugosło­
wiańskiej i w Promachona na 
granicy grecko—bułgarskiej. 
Delegatury te udzielają infor­
macji zmotoryzowanym tury­
stom z zagranicy. Warto dodać 
że każda graniczna delegatura 
dysponuje samochodem pomo­
cy drogowej, którego załoga do 
konuje drobnych napraw. (PAP)

Dobre efekty akcji „Chełm-80“
Podsumowano wyniki pracy 

młodzieży akademickiej pod­
czas pierwszego turnusu letnie 
go tegorocznej akcji „Chełm 
— 80”. W lipcu studenci pracu 
jący w chełmskich zakładach i 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych oraz w rolnictwie tego re 
pionu wykonali prace wartości 
20 min. zł. Bogaty jest również 
plan lipcowej działalności 21 
obozów naukowo-badawczych. 
M. in. członkowie Koła Nauko­
wego Architektów Politechniki 
Łódzkiej przekazli do praktycz 
nei realizacji ogólny plan zaeos 
podarowania gminy Urszulin. 
Natomiast studenci Politechni­
ki Śląskiej w Gliwicach, któ-

W Wałbrzychu stanie 
„Pomnik trudu górniczego0

Według projektu warszaw­
skiego artysty-plastyka Gusta 
wa Żemły, wybudowany zosta 
nie w Wałbrzychu „Pomnik 
trudu górniczego”. Kilkunasto kości 10 metrów. Złożono już 
metrowej wysokości monument,. także Izamewieniau»Ł Strzegopi 
z granitu stanie na skwerze no 
woczesnej dzielnicy Wałbrzy-
cha — na „Piaskowej Górze”, 
gdzie mieszka dziś blisko 30 
tys. osób.

Sierpniowe
Sierpień będzie ładny — tak 

przynajmniej twierdzą synoptycy 
i sądzić należy, że po niezbyt uda­
nym lipcu istotnie poprawi się po­
goda. Wszystkim więc urlopowi­

czom przekazujemy kolejną ofer­
tę Banku Informacji, do którego 
znów wpłynęło szereg zgłoszeń.

Tak więc Zjednoczenie Zaple­
cza Technicznego Gospodarki Ko­
munalnej ma wolne miejsca w 
Wiśle na turnusie zaczynającym 
się 25 sierpnia a kończącym 7 
września, Wojewódzka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w Poznaniu zapra­
sza do Szczyrku (17—30 sierpnia), 
Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Trans- 
portowe Budownictwa Komunal-

w „żołnierzu polskim” — 
Zbigniew Damski wspomina wal­
czące dzieci Warszawy, te dzieci, 
które zapisały tak bohaterską 1 
chlubną kartę w Powstaniu War­
szawskim. Tytuł publikacji: — 

— Chcieliśmy zawsze być pierw­
si, najlepsi.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Michał 
Bereżnicki podejmuje próbę od­
powiedzi na pytanie „Skąd się 
biorą aferzyści?” Jest to materiał 
przygotowany na podstawie an­
kiety mającej na celu zbada­
nie opinii mieszkańców wsi na 
temat niektórych aspektów afer 
zagarnięć mienia społecznego. 
Autor dochodzi do następującej 
konkluzji: — W naszych warun­
kach ustrojowych mienie społecz­
ne jest wartością uniwersalną, sta 
nowi bowiem podstawę egzysten­

rych dziełem są plany, budo wy 
centrum handlowo - usługowe­
go w Chełmie oraz ośrodka 
sportu i rekreacji w „Kumowej 
Dolinie” opracowali projekt 
przebudowy i zagospodarowa­
nia placu im. PKWN w Cheł­
mie.

W drugim turnusie akcji 
„Chełm — 80”, , uczestniczy 
2500 słuchaczy uczelni krajo­
wych i zagranicznych. Oprócz 
kontynuowania działalności 
naukowo-badawczej pomagają 
oni 28 przedsiębiorstwom w rea 
lizacii bieżących zadań oraz roi 
nikom w kampanii żniwnej.

PAP

W lipcu br. rozpoczęto w re 
jonie budowy „Pomnika trudu 
górniczego” wstępne badania 
geologiczne gruntu do głębo- 

skicH Zakładach Kamienia Bu 
dowlanego na dostawę bloków 
granitu szarego, z którego zbu 
dowany zostanie pomnik.

PAP

propozycje
nego oferuje Rowy koło Ustki (16— 
29 sierpnia), Wojewódzki Związek 
Kółek Rolniczych — Polanicę (18— 
31 sierpnia), Poznańskie Zakłady 
Papiernicze — Wieleń koło Wolsz­
tyna (17—30 sierpnia), „Amino” — 
Szklarską Porębę (21 sierpnia — 3 
września). Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjnych ma wolne miejsca 
w Drawsku Pomorskim od 16 do 
29 sierpnia.

Wolne miejsca w zakładowych 
ośrodkach wypoczynkowych po­
siadają również: Fabryka Samo­
chodów Rolniczych zapraszająca 
do Ciechocinka (17—31 sierpnia), 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Roi 
nego w Środzie oferujące Jaro­
sławiec koło Ustki (28 sierpnia — 
10 września), Zakład Naprawczy 
Mechanizacji Rolnictwa w Ko­
strzynie przekazujący miejsca w 
Gdańsku (22 sierpnia — 4 wrześ­
nia), „Cefarm” dysponujący skie­
rowaniami do Rynu koło Giżyc­
ka (18—31 sierpnia) oraz „Mosto­
stal” w Słupcy który proponuje 
soędzenie urlopu w koczewie od 
20 sierpnia do 2 września.

Bliższe informacje otrzymać moż 
na pod numerem telefonu 696-525.

(sf)

cji narodowej wspólnoty, dlatego 
eleriientarną powinnością moralną 
każdego obywatela jest pomnaża­
nie i ochrona tego mienia, troska 
o to, by jak najlepiej służyło ono 
nam wszystkim i każdemu z oso­
bna wedle zasad socjalistycznego 
egalitaryzmu.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — tym 
razem dobre rady dla zmotoryzo­
wanych. W publikacji „Samocho­
dem na urlop” dr Jerzy Kosiorek 
z warszawskiego Pogotowia Ratun 
kowego odpowiada na pytania: — 
Jakie warunki powinny być speł­
nione, aby kierowca był w dobrym 
nastroju? Czy lepiej zaczynać po­
dróż w nocy, czy wczesnym ran­
kiem? Czy zatrzymywać się często 
na krótkie odpoczynki, czy lepszy 
jest dłuższy postój?

W „MOTORZE” — rozmowa z pre 
zesem Zarządu Głównego Polskie 
go Związku Motorowego, Romanem 
Pijanowskim, który mówi o histo­
rii modelu PZMot, masowości orga 
nizacji, rzecznictwie w sprawach 
motoryzacji, obecnych zadaniach 
i ambicjach, oraz świadczeniach i 
działalności usługowej.

LEKTOR
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% W połowie bieżącego roku Po- 

zttański Oddział Zwi^łIcu Literatów 
Poiskicb liczył 54 członków (4 z nich 
mieszka poza Poznaniem). W latach 
19SB—19 przyjęto do ZLP w Pozna- 
nw pięcin nowych pisarzy: Małgo- 
rzatę Musierowicz, Marię Stenger- 
tową, Adama Kochanowskiego, Mar 
taa Otoarskiego i Huberta Orłowskie 
SO. Do Koła Młodych przy ZLP na­
leży 38 osób.

# Rocznie pisarze środowiska po 
znańskiego publikują około 40 ksią 
*ek, w tym 35 w edycji Wydawnic­
twa Poznańskiego (nakład roczny — 
około 1 miliona egzemplarzy).

Pod koniec września br. odbędzie 
się konferencja pisarzy, twórców li 
teratnry fantastyczno-naukowej z 
krajów socjalistycznych oraz semi­
narium „II wojna światowa w lite 
Baturze polskiej”.

• „Chwila rozmowy” to tytuł 
tomu wierszy wydanego praex Ko­
niński Klub Literacki działający 
przy Zarządzie Wojewódzkim ZSMP 
w Koninie. W tomie, opublikowa­
nym z okazji Międzynarodowego Ro 
ku Dziecka, zamieszczono wiersze 
dla dzieci poetów konińskich — Ste 
fana Rusina, Jełeny Stefanowicz- 
Hajczuk oraz Henryka Włodzimie­
rza Wiatrowskiego, a także rysun­
ki Marzeny Stefanowicz-Hajczuk i 
Stefana Rusina. Sto egzemplarzy, 
wydanego w nakładzie 300 sztuk to 
mu „Chwila rozmowy” przekazano 
dfe małych pacjentów Centrum 
Zdrowia Dziecka, (bran)

Świadectwo 35-lecia Dziesiąte lato

-lecie Polski Ludowej 
^Jv)jest okazją do ponowie­

nia pytań, które literatu 
rze stawia się nieustannie: co 
w dorobku ostatnich lat zasłu­
guje na szczególną uwagę i czy 
literatura jest rzeczywiście 
świadectwem naszych czasów?

Oczywiście, w okresie tym 
powstało kilka czy nawet kilka 
naście utworów, które stano­
wią kanon szkolnych lektur. 
Byłoby jednak nieporozumie­
niem twierdzenie, że właśnie 
one przesądzają o wartości lite­
ratury. Arcydzieła wyrastają 
ze społecznego i kulturalnego 
kontekstu. Literatura jest bo­
wiem owocem zarówno indy­
widualnego talentu i wysiłku, 
jak i złożonej inspiracji współ­
czesnej rzeczywistości, na któ­
rą składają sie problemy, dy­
skusje, konflikty, a także 
wszelkie artystyczne dokona­
nia.

Wartość literatury 35-lecia 
myślę więc wynika z faktu, że 
podjęła ona kilka wątków, 
których rodowód sięga daleko 
wstecz, wiążąc nas z dziedzic­
twem pokoleń i wyznaczając 
przyszłe perspektywy rozwojo 
we polskiej kultury.

Istnieją — moim zdaniem — 
cztery wątki, których sposób 
rozgrywania decyduje o obli­
czu współczesnej literatury poi 
skiej. Trudno je czasem oddzie 
lic, występują w najróżniej­
szych konfiguracjach, u pisarzy 
różnych pokoleń i orientacji 
światopoglądowych.

Temat wojny — jak wielo­
krotnie podkreślano — objął w 
naszej literaturze doświadcze­
nia najszerszych warstw spo­
łecznych. Druga wojna świato 
wa, okupacja, obozy koncentra 
cyjne były wstrząsem dla ludz 
kości wychowanej według idea 
łów kultury śródziemnomor­
skiej. Tradycyjne środki wyra 
zu okazały, się niewystarczają 
ce dla ukazania bezmiaru cier­
pień, ofiar oraz moralnej nico­
ści katów. „Medaliony” Zofii 
Nałkowskiej, opowiadania 

oświęcimskie Tadeusza Borow­
skiego stały się nie tylko wstrzą 
sającymi dokumentami „cza­
sów pogardy”, ale dziełami arty 
stycznymi zupełnie nowej ja­
kości.

Temat wojennego i okupacyj 
nego koszmaru obecny jest rów 
nież w twórczości takich pisa­
rzy, jak Jerzy Andrzejewski, 
Jarosław Iwaszkiewicz, Sewe­
ryna Szmaglewska, Tadeusz 
Hołuj, Jerzy Putrament, Kor­
nel Filipowicz, Roman Bratny, 
Adolf Rudnicki. Pojawia się 
wreszcie w twórczości pisarzy, 
którzy bezpośrednio tych lat 
nie przeżyli. Temat ten przecho 
dzi swoiste przeobrażenie. Oku 
nacja i wojna nadal dokumento 
wana jest w filmie i twórczoś­
ci pamiętnikarskiej, w literatu 
rze zaś staje się tłem dla filozo 
ficzno-moralnych rozważań o 
ludzkim losie w ogóle.

Natomiast spojrzenie na woj 
nę nie tylko jako na doświad­
czenie egzystencjalne, jedno­
stkowe. ale przede wszystkim 
historyczne okazało się w kon­
sekwencji przyczyną powsta­
nia wielu dzieł, których tema­
tem stała się bliższa i dalsza 
nrzeszłość. Zaczęto przede wszy 
stkim wnikać w przyczyny kię 
ski wrześniowej, by dojść do 
oceny ich politycznych mecha­
nizmów. Stąd już krok do od­
nowienia i przypomnienia wszy 
stkich bez mała dyskusji toczo 
nych od lat w polskiej historio 
grafii, krok do zainteresowania 
historia w ogóle. Pojawia się li­
teratura tzw. rozrachunków m 
teligenckich — swoisty rachu­
nek sumienia tej warstwy spo­
łecznej. która włączając się w 
nową rzeczywistość i w inny 
sojusz musiała wziąć na siebie 
część winy za błędy poprzed­
niej władzy. Nurt historyczny 
polskiej prozy bardzo rozległy 
i różnoimienny w swej pasji 
konstruktywnej okazał się arty 
stycznie przekonujący. Powrót 
dawnych piastowskich ziem do 
macierzy zaowocował pokaźna 
literatura o temacie piastow­
skim (Ańtoni Gołubiew, Euge­
niusz Paukszta. Władysław 
Grabski). Powieść historyczna 
podjęta wielki edukacyjny trud 
— budzenia patriotyzmu, dumy 
narodowej, przypomniała wspa 

niałe tradycje warstw społecz 
nych, które dotychczas wydawa 
ło się — tych tradycji nie mia­
ły. Szczytowym osiągnięciem 
polskiej powieści historycznej 
okazała się twórczość ^Teodora 
Parnickiego i Andrzeja Kuśnie 
wieża.

Innym charakterystycznym 
wątkiem polskiej literatury po 
wojennej stał się temat władzy 
Literatura nie mogła stać na 
uboczu głównych problemów, 
przed jakimi znalazło się spo­
łeczeństwo polskie po roku 1945. 
Temat władzy ogniskował wszy 
stkie bieżące problemy społecz­
ne. Problem ten w większym 
lub mniejszym stopniu przewi 
ja się właściwie w większości 
powojennych powieści politycz 
nych: „Popiół i diament” Jerze 
go Andrzejewskiego, powieści 
Jerzego Putramenta i Romana 
Bratnego.

Mimo braku artystycznie 
przekonujących obrazów istot­
nym wątkiem polskiej literatu 
ry jest temat pracy. Temat zda 
wałoby się narzucony potrzebą 
ostatnich czasów, „kompleks” 
współczesnej literatury, a prze 
cięż wraca on nieustannie, jak 
wyrzut sumienia, niestety — 
jako świadectwo niemocy 
współczesnej literatury. Temat 
posiadający tradycje sięgające 
daleko wstecz, obrosły oryginał 
nymi rozważaniami teoretycz­
nymi, od Stanisława Brzozow­
skiego po Tadeusza Kotarbiń­
skiego. Temat trudny, ale cią­
głe dynamizujący naszą litera 
turę, fascynujący jako zadanie 
do wykonania.

Współczesna literatura wcho­
dzi dziś w różnorakie związki 
z nauka (bogaty nurt eseistycz­
ny w piśmiennictwie ostatnich 
lat\ z dziennikarstwem (repor 
taż), z filmem i telewizją. Zwięk 
sza się przez to jej społeczny za 
sięg, wzbogacają się środki, któ 
rymi się posługuje. Literatura 
jakby traciła swą tożsamość, 
przestajemy identyfikować ją 
z beletrystyką. Ciągłe żywe są 
jednak pytania i problemy me 
rytoryczne. I one są najistot­
niejsze dła przyszłości polskiej 
kultury.

WOJCIECH JAMROZIAK

Obrachunek
Tak bywa w życia listopadzie, 
już nie bez kwitnie — brzoza siwa, 
cisza na wierszach spać się kładzie, 
lecz serce żywe się podrywa — 
lipiec, przypomni się piorunem, 
a potem ... potem obrachunek.

I patrząc w kres jak w mętną wodą 
poeta owinięty w szal 
śpiewa, że wkrótce pora odejść 
a życia żal i wierszy żal, 
i krajobrazu żal, i nieba, 
i z siebie cos ocalić trzeba.

Bywają inne obrachunki, 
o każdej porze: — wiosną, w lecie, 
gdy coś znienacka z życia umknie 
i człowiekowi, i poecie, 
I tylko ślad na pustej dłoni — 
tego, co uszło — nie dogonisz.

Ja wiem, gdzie rafy, a gdzie brzeg, . 
i dawno już nie jestem sam.
Zrównałem z waszym własny bieg — 
lecz trud pogoni dobrze znam 
i gorycz prawdy niezawiłej, 

że wam beze mnie trudniej było.

By miast do szturmu nie iść w pościg, 
na przełaj dróg samotnie nie biec — 
nie oczekując sędziwości 
już dzisiaj patrzą wstecz, za siebie, 
bo z ludzkich spraw,, ludzkiego życia 
codziennie trzeba sią rozliczać.

P r z esł a nie
A jeśli kiedyś zechce kto 
pytać o nasz bolesny czas, 
za mnie powiedzcie tylko to, 
że byłem zawsze jednym z was.
Maj 1654

BOGUSŁAW KOGUT

Pomnik wieszcza

Do najpiękniejszych tradycji Poznania należy szczególny tułaj 
kult Adama Mickiewicza. To przecież w Poznańskiem wielki 

poeta przebywał w latach 1831—1832.
Tutaj też, w Poznaniu, w ogrodzie przy kościele św. Marcina sta­
nął w roku 1859 pierwszy w świecie pomnik poety, wykonany w 
Paryżu przez przyjaciela poety Władysława Oleszczyńskiego, a 
wzniesiony ze składek społeczeństwa poznańskiego. W roku 1904 
przeniesiono go na dziedziniec Poznańskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk, a przy kościele —• ustawiono jego kopię z brązu. 
Obie rzeźby zniszczyli w 1940 roku Niemcy. W miejscu, w któ­
rym siał obelisk, przy ul. Czerwonej Armii w 1957 roku posta­

wiono postument z pamiątkową tablicą.
Nowy pomnik poety (na zdjęciu), projektu Bazylego Wojtowi­
cza, ustawiono w roku 1960. Stoi on na placu noszącym imię 
wieszcza, przed Uniwersytetem im. Adama Mickiewicza. (ł?ran)

Fot. — H. Drygas

Dostałem Ust z dałekac 
„Przyślij mi jakąś książ­
kę o Polsce. Boję się, że 

zapomnę tu o wszystkim. A 
gdyby tam jeszcze w tej książ­
ce — o Poznaniu było...”.

Szukam po księgarniach. 
Jest! „Podróże do Polski*’ Jaro 
sława Iwaszkiewicza. Rozdział 
— „Podróże do Poznania”: 
Pierwszy „czwartek literacki” 
po wojnie, nie na starym miejs 
cu, które było obrócone w 
gruzy, lecz w jakimś szkolnym 
pomieszczeniu na ulicy Czerwo 
nej Armii (dawniej Św. Mar­
cina) odbył się z moim udzia­
łem. Słowo wstępne wygłosił 
polonista poznański Czesław 
Latawiec... 9 maja, w dniu ofi 
cjalnej kapitulacji, byłem już 
w Poznaniu. Parę dni później 
odbył się ten „czwartek literac 
ki’. Siedziałem już na estra­
dzie i po występie Latawca 
zabierałem się do czytania 
moich wierszy, kiedy do sali 
weszło dwóch wspaniałych woj 
skowych, pięknych jak dwa 
chmurne anioły. Byli to Ed­
mund Osmańczrk i Mirosław 
Żuławski, którzy w mundu­
rach 1 Armii Wojska Polskie­
go wracali spod Berlina i nie 
spodziewanie znaleźli się w 
Poznaniu. Co to było za spot 
kanie”.

W tym do mnie liście było 
jeszcze: „Mam tu ze sobą 
książki Pascala, Dostojewskie­
go, Musiła. Wydawało mi się 
dotychczas zawsze, że one bę 
dą dla mnie najważniejsze. 
Ale teraz, gdy jestem tak da­
leko, po prostu i bardzo zwy­
czajnie tęsknię do Poznania. 
Wiesz, czym jest dla mnie lite 
ratura. Przypomnij więc, pro 
szę, chociaż te dawne literac­
kie znaki emocji. Ale niech 
tylko dotyczą samego Pozna­
nia. Niech jakoś mi to miasto 
nrzywracają”.

„Ryby śpiewają w Ukajali”. 
„Kanada pachnąca żywicą”. 
„Dywizjon 303”. „Diękuję ci 
kapitanie”. Tc książki Arkade- 
go Fiedlera w rodzinnej biblio

Literackie 
znaki emocji

teczce stały chyba od zawsze. 
Gdy w maju 79 na kiermaszu 
na placu Mickiewicza w Poz­
naniu zobaczyłem długą kolej 
kę czekających na podpis pi­
sarza — odruchowo jakoś 
chciałem pobiec po tamte książ 
ki z lat czterdziestych, prosić 
ich autora o dedykację.

W latach pięćdziesiątych hi 
biłem bardzo poezję Konstan­
tego Ildefonsa Gałczyńskiego. 
Wiele też razy czytałem ten 
wiersz Bogusława Koguta „So 
nata melanchołica”, poświęco 
ny pamięci Gałczyńskiego...

Bo wszystkie nuty płaczą 
-naraz.

Ciemno sią robi. Gasna lampy. 
Jeszczem melodii swej nie 

znalazł.
Pomóż, pomóż śpiewny 

Konstanty!

Potem — był rok 1955. Stu­
diowałem wtedy na uniwersy­
tecie. Tamtego dnia mieliśmy 
zajęcia w studium wojsko­
wym. W czasie przerwy mój 
przyjaciel z owych lat, Marian 
Grześezak, powiedział: „Chodź­
my na spotkanie z Iłłakowi- 
czówną”. I w za dużych woj­
skowych płaszczach poszliśmy, 
niedaleko zresztą od uniwersy 
tetu, do księgarni na rogu Czer 
wonej Armii i Kościuszki. 
Poetka czytała tam swoje wier 
sze, potem — była dyskusja. 
Marian wtedy zabrał głos, mó 
wił — o potrzebie prawdy w 
poezji. Że to jest właśnie naj­
ważniejsze. I że wiersze tu 
przed chwilą czytane — ten 
postulat spełniają. Jakby od­
bicie tamtego wieczoru znalaz­
łem potem w wydanym w 
Poznaniu tomiku wierszy Ma­

riana Grześczaka „Lumpene- 
zje .

pragną słowu zachować całe 
jego wnętrze skomplikowane 

nie — żeby z zachwytu — lecz 
— żeby dotknięty palcem

kształt 
kiedy ledwo wyczuwam jego 
wnętrze żywe i dokończone 
żeby kształt był słoiou pełen 
żeby go przecięło ostro

A po 7956 roku rozpoczął 
się poznański literacki okres 
„burzy i naporu”. Pisma „Wy 
boje” i „Tygodnik Zachodni”, 
grupa „Wierzbak”, listopado­
we festiwale poetyckie... Ju­
lian Przyboś i Mieczysław Ja 
strun w Sali Błękitnej Pałacu 
Kultury namiętnie przekony­
wali o wartości swoich poetyc 
kich racji, a Andrzej Bursa 
ze sceny Teatru Polskiego 
przeciwstawiał się swymi wier 
szami dręczącej dosłowności 
świata.

przywiozę dba ciebie ciemna głowo stoku 
światło następnego wierzyciela ziemi 
on jak kukułka rozwinie się wokół 
śpiewem swym osobno dla każdego śladu 
jest cicho słychać studnie nocy
przyjaciel rozwija mapę dróg dobrej nadziei

Krótki, za krótki był tam­
ten okres poetyckich uniesień. 
Ale za to wtedy wydawało 
się, że zawsze w Poznaniu był 
i jest - Stanisław Hebanowski 
Ukazała się wówczas w 1958 
roku jego książka „Siady cza­
su”, jego tam piękne „Listy z 
Lutynca”. Ale przede wszyst­
kim — jaką przejmującą lite­
raturą było to, co tak mądrze, 
wspaniale mówił o świecie, je 
go zawiłościach. Ważne też 

były dla mnie wtedy — teksty 
Romana Brandstaettera.

A potem przez wiele lat nie 
mieszkałem w Poznaniu. W ro 
ku 1966 przeczytałem książkę 
Kazimiery Iłłakowiczówny 
„Szeptem”. Dużo w niej było 
pięknych wierszy. Ale gdy by­
łem daleko od mego rodzinne­
go miasta poruszyły mnie wte 
dy proste strofy „Leciutkiego 
abecadła dla wycieczek po 
Poznaniu”:

Obejdź dokoła Rynek, 
popatrz na stary Pręgierz, 
u Jana Neppmuka 
nakarm stadko gołębi.

Po powrocie do Poznania 
fascynowała mnie pasja dzia­
łania Eugeniusza Paukszty. 
Znowu też odnalazłem tu wier­
sze, z których kilka — wiem 
to na pewno — bardzo są po­
mocne i potrzebne dla zrozu­
mienia dzisiejszego świata.

... Na wieczorze poetyckim 
jesienią 78 roku w Teatrze No­
wym Wincenty Różański mó­
wił — jak to on, nieśmiało, jak­
by przepraszając słuchaczy — 
jeden z wierszy, który potem 
znalazłem w niedawno wyda­
nym tomie „Mieszkam po­
godzie”:

Gdy przygotowywałem od­
powiedź na ów list z daleka 
przypomniał mi się teraz ten 
piękny wiersz. Przesłać go te­
mu komuś, zagubionemu w 
przestrzeni świata. I przypom­
nieć mu też — tamte sprzed 
lat literackie znaki emocji.

Każdy ma je jednak — włas 
ne, inne... Tyle, że godzi tę 
różnorodność — rodzinne mia­
sto.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI
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Publikacja publikacji nierówna Plac Zamkowy

Nieważne ile, tylko co
Pewien profesor, 

przedstawiciel jednej z 
tak zwanych wąskich 

specjalności, zwierzył się kie­
dyś, że usiłując zrealizować za 
sadę czytania wszystkiego w 
interesującej go dziedzinie, 
sporządził spis stosownych ty­
tułów, policzył liczbę stron i 
wtedy się okazało, że przezna 
czając po pięć godzin dziennie 
na czytanie potrzebowałby 
na tę lekturę... kilka lat

Określenie „zalewają nas śło 
wa” nie jest wprawdzie zbyt 
oryginalne, ale dobrze oddaje 
istotę sprawy. Jednak wbrew 
jego wymowie w środowiskach 
naukowych panują na ten 
temat skrajnie różne opi­
nie. „Trybuna Ludu” nie- 
dawno poinformowała o ra­
porcie sporządzonym w 
Polskiej Akademii Nauk, które 
go autorzy wyrażają zaniepo­
kojenie z powodu zmniejsza­
nia się liczby publikacji nauko 
wych. W „Raporcie o stanie i 
perspektywach nauki w Poz­
naniu”, opracowanym niedaw 
no w poznańskim Oddziale 
PAN znalazłem podobne opi­
nie. Profesor Akademii Ekono 
micznej — Wacław Wilczyń­
ski pisze o trudnościach w pu 
blikowaniu prac, których auto 
rzy zostali wyróżnieni nagro­
dami, a profesor Jan Stanków 
ski — dyrektor Instytutu Fizy 
ki Molekularnej PAP w Pozna 
niu stwierdza,‘że fizycy odczu 
wają brak zeszytów nauko­
wych, na których łamach mo­
gliby prezentować znaczące 
dla rozwoju nauki rezultaty 
swoich badań.

Wbrew opinii wyrażonej 
przez autorów warszawskiego 
raportu o zmniejszaniu się licz 
by publikacji naukowych, da­
ne dotyczące produkcji wydaw 
niczęj sześciu poznańskich u~ 
czelni (Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza, Akademii: E- 
konomicznei. Medycznej, Rolni 
czej. Wvchowaniq Fizycznego 

oraz Politechniki) pozwala ją wv 
snuć wniosek, że liczba nubli 
kacji szybko rośnie. 
Gad^Uiwość publikacyjna — 
jak ktoś lapidarnie określił ko 
lejne tomy sprawozdań z prac 
nazvwanych badawczymi — po 
Wfi pokonać nawet trudności 
papierowe.

W ubiegłym roku poznańskie 
wydawnictwa uczelniane opu­
blikowały około 350 książek i 
broszur w łącznej objętości pra 
wie trzech tysięcy pięciuset ar 
kuszy wydawniczych. A oto — 
dla ilustracji — jak wzrastała 
Hczba arkuszy wydawniczych 
w dwóch placówkach: nie li­
cząc „małej poligrafii” Drukar 
nia UAM przekazała tej uczel 
ni w 1976 roku 302 arkusze, a 
w kolejnych latach 424 i 634 
arkusze, zaś Wydawnictwo 
AWF w tych samych latach 
231, 378 i 379 arkuszy. Produk 
cja wydawnicza „arkuszowo” 
z każdym rokiem wzrasta tak 
że w pozostałych uczelniach.

wybitny Nie są to wyłącznie prace nau­
kowe, bowiem głównym zada­
niem „małej poligrafii” jest 
dostarczenie studentom skryp 
tów. Ale gdy w Uniwersytecie 
stanowią one około połowy wy 
dawanych pozycji, to w AWF 
tylko około jednej szóstej.

Co więcej przede wszystkim 
publikują uczelniane wvdawni 
ctwa? Pod względem „asorty­
mentu” różnią się one minimal 
nie, wszędzie są to bowiem roz 
prawy przedstawicieli młodej 
kadry naukowej (w Akademii 
Rolniczej ukazuje się trzynaś­
cie serii prac naukowych), pra 
ce habilitacyjne (nie wydaje ich 
tylko Akademia Medyczna), ze 
szyty naukowe zawierające 
fragmenty prac doktorskich, 

periodyki naukowe, księgi pa 
miątkowe i kroniki uczelni, 
materiały z konferencji i 

sympozjów. Rzut oka na obję­
tość tych książek i broszur poz 
wala stwierdzić, że są one... co 
raz grubsze.

Gdy ostatnio odwiedzałem 
kierowników wydawnictw poz 
nańskich uczelni, wszystkim za 
dawałem pytanie o zawartość 
monografii, rozpraw i ze­
szytów naukowych: czy są? Co 
się w nich pomieszcza? Odpo­
wiedzi były zbieżne: są to naj 
częściej prace habilitacyjne 
lub doktorskie. Spośród dok­
torskich publikuje się tylko 
najciekawsze, habilitacyjne zaś 
„idą” do drukarni — wszystkie. 
Wszystkie są' takie interesują­
ce, wnoszące do nauki nowe 
wartości? Moi rozmówcy o nie 
których mówili krytycznie. 
Więc dlaczego wszystkie 
są publikowane? Otóż decydu­
ją o tym wymagania Minister­
stwa Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki: przed obro­
ną praca habilitacyjna winna 
zostać wydrukowana i rozesła­
na do bibliotek, aby o jej war 
tości mogli się wypowiedzieć 
nie tylko recenzenci. Ten słu­
szny zamysł nie spraw­
dza się jednak w prakty­
ce — żaden z moich roz­
mówców nie potrafił przyto­
czyć jednego choćby przykładu, 
by do uczelni nadesłana zosta’a 
opinia o czyjejś pracy habilita 
cyjnej, nie sporządzona przez 
zobowiązanego do tego recen­
zenta. Wcześniejsze jej publiko 
wanie nie ma więc wpływu na 
przebieg kolokwium habilita­
cyjnego.

Nieco inne zwyczaje obowią 
zują w tym zakresie w akade 
miach Medycznej i Rolniczej. 
Wydawnictwo pierwszej z tych 
uczelni w ogóle nie przyjmuje 
prac habilitacyjnych. Ich auto­
rzy fragmenty swoich dyser­
tacji mogą publikować w „Poz 
nańskich Rocznikach Medycz­
nych”, na łamach czasopism 
lekarskich lub w którymś wy- 

' dawnictwie (PZWL, PWN), zaś 
w Akademii Rolniczej drukuje 
się tylko syntetyczne opracowa 
nia lub fragmenty tych prac, 
przeznaczając na każdą nie 

więcej niż trzy arkusze wydaw 
nicze. Wnikliwa selekcja wy­
daje, się być najlepszym wyjś 
ciem z tej sytuacji; ani w AM, 
ani w AR nie słyszałem narze 
kań, że te praktyki, odbiegają 
ce od zwyczajów w innych u- 
czelniach, hamują rozwój ba­
dań naukowych, że obniża się 
poziom prac i pomniejsza doro 
bek nauki. Postępy wiedzy moż 
na rejestrować niekoniecznie 
w opasłych tomach.

Jeśli wcześniejsze — przed 
obroną i zatwierdzeniem habi 
litacji przez Centralną Komi­
sję Kwalifikacyjną — publiko 
wanie prac habilitacyjnych,nie 
spełnia nadziei na dodatkową 
ich weryfikację, należałoby 
zrezygnować z kontynuowania 
tych praktyk. Podstawą do roz 
mowy podczas egzaminu mógł­
by być maszynopis, a kilkudzie 
sięciu specjalistom powinny 
wystarczyć egzemplarze nowie 
lane (nawet w krajach dyspo­
nujących zasobniejszą bazą po 
ligraficzną i dostatkiem papie 
ru- ńie drukuje się wszystkich 
opracowań). Zauważmy jesz­
cze, że Ministerstwo Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech 
niki wydane katalog rozpraw 
doktorskich i habilitacyjnych, 
z którego wynika, co na jaki 
temat ostatnio napisano. Są­
dzę, że należałoby też rozwa­
żyć propozycję centralnego wy 
dawania serii skrótów rozpraw 
habilitacyjnych z określonych 
dziedzin, a tylko najbardziej 
wartościowe w całości publi­
kować w PWN i innych, spe­
cjalistycznych wydawnictwach.

W sytuacji, gdy nikt nie mo 
że sprostać w pełni zadaniu 
czytania choćby tego, co doty­
czy wprost jego specjalności, 
zaś skrypty (z powodu niskich 
nakładów) pośród studenckiej 
braci uzyskują często zawrot­
ne ceny, należałoby także za­
stanowić się, czy właściwe są 
prooorcje poszczególnych ro­
dzajów publikacji, drukowa­
nych przez wydawnictwa u- 
czelniane. Te instytucje „ma­
łej nolisrafii” musza konsulto 
wać swoje plany w resorcie, 
tam przeto winno działać jed­
no z ogniwa selekcji. Drugie 
— to środowiskowa rada kie­
rowników wydawnictw uczel­
nianych, która należałoby po­
wołać (nierzadko nraca wyda­
wana np. w UAM jest także 
noszukiwana gdzie indziej). 
Trzecie „sito”, istniejące zresz 
ta we wszystkich uczelniach 
(komisja wydawnicza) należało 
by wyposażyć w możliwości 
skuteczniejszej selekcji, by 
na półki nie trafiały opracowa 
nia wtórne, rozgadane, mało 
użyteczne.

Zwiększeniu możliwości edy 
torskich wydawnictw uczelnia 
nych nie mogą towarzyszyć ul 
gowa taryfa i atmosfera wza­
jemnej adoracji.

ZYGMUNT ROLA

Ta część warszawskiej Starówki 
chętnie odwiedzana jest I przez 
mieszkańców stolicy i przez tury­

stów.
CAF — fot. Uklcjewski

Kiedy w marcu 1939 roku 
hitlerowskie Niemcy wy­
stąpiły oficjalnie z żą­

daniami w sprawie Gdańska i 
Pomorza, a 27 kwietnia zerwa 
ły układ polsko-niemiecki z 
roku 1934, dla wielu Polaków 
stawało się ęoraz bardziej jas­
ne, że konflikt wojenny wisi 
na włosku. Wprawdzie oficjał 
na propaganda głosiła, że je­
steśmy „silni, zwarci, gotowi”, 
ale hasło to było prawdziwe 
tylko w jednej trzeciej: naród 
polski był rzeczywiście zwar­
ty w obliczu niebezpieczeń­
stwa hitlerowskiej agresji, na­
tomiast nie byliśmy ani na ty 
le silni i gotowi, aby się jej 
zwycięsko przeciwstawić.

„PIĄTA KOLUMNA"

Mieszkańcy mniejszych miej 
scowości w Wielkopolsce, w 
których ludność niemiecka by 
ła liczna i dobrze zorganizo­
wana, nie mogli patrzeć oboję 
tnie na agresywne postępowa­
nie Volksdeutschów, ich „ta­
jemnicze” zebrania, gromadze­
nie broszur hitlerowskich, co­
raz bardziej jawne pogróżki i 
kontakty z krewnymi w Rze­
szy oraz inne przejawy anty­
polskiej działalności. Na wsi, 
gdzie wszyscy wszystkich zna­
li, działalność ta, choć zakon­
spirowana, nie mogła ujść uwa 
dze.

Jedną z organizacji niemiec­
kich, istniejącą również na te 
renie byłego powiatu gnieź­
nieńskiego, była „Deutsche 
Vereinigung”, mająca od roku 
1934 oddziały w Gnieźnie, 
Kłecku, Witkowie, Mielżynie, 
Rybnie, Strzyżewie i Rzegno- 
wie. Przywódcy innej organiza 
cji od nazwą „Jungdeutsche 
Partei” nakazali w roku 1939 
swym członkom zerwać wszel 
kie kontakty z ludnością pol­
ską oraz podkreślać swą od­
rębność narodową przez uży­
wanie wyłącznie języka nie­
mieckiego, zatrudnianie u sie­
bie tylko Niemców oraz stoso­
wanie bojkotu polskich placó­
wek gospodarczych i handlo­
wych. Latem 1939 członkowie 
tej organizacji otrzymali na­
wet polecenie zbierania infor­
macji na temat liczby rezerwi 
stów, miejsc odbywanych ćwi­
czeń itp. Działalność ta miała 
po prostu charakter szpiegow­
ski.

Zarówno „Deutsche Verin- 
gung” jak też „Jungdeutsche 
Partie” istniały legalnie jako 
organizacje mniejszości naro-
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Niespokojne lato
dowej, mające prowadzić dzia 
łalność kulturalną, oświatową, 
gospodarczą wśród Niemców 
mieszkających w Polsce. W 
rzeczywistości ta działalność 
stawała się płaszczykiem, ma­
jącym . zakamuflować akcje 
prohitlerowskie.

Wielu miejscowych Niem­
ców współpracowało również 
z organizacjami nielegalnymi 
mającymi swe ośrodki w III 
Rzeszy i trudniącymi się pod­
ważaniem morale ludności poi 
skiej, zbieraniem materiałów 
szpiegowskich, czy wręcz gro­
madzeniem broni- Przeprowa­
dzane rewizje w mieszkaniach 
członków tych hitlerowskich 
tajnych organizacji — nie zaw 
sze ujawniały dowody wystar 
czające do dokonania areszto 
wań i zastosowania sankcji 
prawnych, choć antypaństwo­
wy charakter takich organiza­
cji, jak Hitlerjugend — nie 
ulegał wątpliwości.

MATERIAŁY WYBUCHOWE 
W_ KONSERWACH

O ^rozmiarach hitlerowskiej 
„piątej kolumny” świadczy 
fakt, że — mimo oficjalnych 
tendencji do wyciszania ' tego 
rodzaju spraw — przeprowa­
dzono wśród Niemców mieszka 
jących w Gnieźnie i Wrześni 
— i to tylko w ciągu marca 
1939 — aż 52 rewizje domo­
we, podczas których, jak gło­
sił raport starosty grodzkiego 
Kasprzaka, „spotkano się z wv 
raźnymi śladami usuwania do 
wodów. Mimo to znaleziono 
wielką ilość wydawnictw par 
tyjnych z Rześzy Niemieckiej. 
W czasie rewizji u ziemianina 
Fryderyka Wendorffa w Ry- 
bieńcu znaleziono dowody, że 
jest on członkiem niemieckich 
organizacji wojskowych”.

Rzecz jasna, że tego rodza­
ju wydarzenia były żywo ko­
mentowane wśród ludności poi 
skiej, budząc niepokój i sprze­
ciw. Wyrażał się on niekiedy 
również w formie czynnej — 
pobiciem co bardziej bezczel­
nych Niemców, czy wytłukiwa 
niem szyb w ich mieszkaniach. 
Nie zmniejszyło to jednak dzia 
łalności hitlerowskiej „piątej 
kolumny”. O jej rozmiarach 

można się było przekonać do­
piero we wrześniu 1939 a tak 
że po wkroczeniu wojsk hitle­
rowskich, kiedy to tysiące pa­
triotów polskich straciło ży­
cie w licznych akcjach odwe- 
towych, w których miejscowi 
Niemcy odegrali czołową rol-ę.

UDZIAŁ LUDNOŚCI 
W PRZYGOTOWANIACH 

WOJENNYCH

Wobec coraz bardziej real­
nego zagrożenia agresją nie­
miecką, ludność Gniezna i 
Wrześni, podobnie jak całej 
Wielkopolski, włączyła się 
aktywnie do przygotowań wo­
jennych.

Najważniejszymi akcjami 
społeczeństwa na cele obron­
ne były zbiórki na Fundusz 
Obrony Narodowej i Fundusz 
Obrony Morskiej, a także 
Obrony Przeciwlotniczej. Ofiar 
ność społeczeństwa polskiego 
świadczyła o jego patriotyz­
mie. Do Tipca 1939 r. z powia­
tu Gniezno przekazano na 
FON 23 tysiące zł (starsi czy­
telnicy zapewne objaśnią mło­
dzieży, jak wielka to była 
wówczas suma), nie licząc kosz 
towności i sprzętu wojskowe-

Jednocześnie przystąpiono do 
intensywnych przygotowań 
obronnych, przy czym dużą 
rolę odegrały koła Ligi Obro­
ny Przeciwlotniczej Państwa, 
których w r. 1939 istniało w 
Gnieźnie i powiecie 98- Przy 
obu liceach gnieźnieńskich dzia 
lało 603 członków, a w Kłec­
ku — 153 członków. Przygoto­
wywano również ludność cy­
wilną w ramach systemu obro 
ny przeciwlotniczej. M. in. 
przystąpiono do budowy schro 
nów przeciwpancernych, zbiór 
ników na wodę i magazynów 
żywności. Do tych przygoto­
wań szczególnie aktywnie 
włączyły się drużyny, PCK.

Równolegle przebiegały przy 
gotowania jednostek wojsko­
wych, stacjonujących na tere­
nie Gniezna i Wrześni i wcho 
dzących w skład 17 Dywizji 
Piechoty.

JANUSZ BINIEK

Na gdańskiej Mott a wie Jest, czy go nie ma ?

Polowanie na Nessie
Korespondencja własna ze Szkocji

Fot. — CAF

Potwór ze szkockiego jezio­
ra Loch Ness. Jest czy 
go nie ma? Część ludzi 

jest przekonana że on istnieje, 
miała bowiem okazję go zoba­
czyć; inni wierzą, choć nigdy 
go nie widzieli. Inna kategoria 
ludzi neguje istnienie potwora 
i czynić to będzie tak długo, aż 
nie wyjdzie on z wody i ich nie 
ugryzie. Jest też trzecia i chy­
ba najliczniejsza grupa osób, 
która nie wyklucza istnienia 
potwora, lecz przekonać o jego 
bytności w wodach jeziora mo 
że ją tylko jakiś konkretny do 
wód.

Ja zaliczam się do tej trzeciej 
grupy. Nad Loch Ness nie po 
jechałem jednak po to, by do­
wód znaleźć, ale przede wszy­
stkim dlatego, że jest to jeden 
z najpiękniejszych zakątków 

na Wyspach Brytyjskich. Wody 
jeziora zapełniają wielką wąs­
ką dolinę powstałą wskutek pę 
knięcda skorupy ziemskiej. Je­
zioro jest długie na 38,4 km, 
wąskie - w najszerszym miejs 
cu 1,6 km i bardzo głębokie — 
przeciętnie ponad 200 metrów. 
Znaleziono już w jeziorze miej­
sca o głębokości ponad 250 m., 
a badania przeprowadzone dziię 
ki łodzi podwodnej wykazały, 
że nie jest to jeszcze maksy­
malna głębokość.

Choć pod względem powierz 
chni są w Wielkiej Brytanii je 
ziora większe, Loch Ness jest 
jednak największym zbiorni­
kiem wodnym ze względu na 
swoją głębokość. Zawiera bo­
wiem 7 bilionów metrów sześ­
ciennych wody. Powierzchnia 
jeziora znajduje się na wysoko 

śei 17 metrów nad poziomem 
morza, dno natomiast znacznie 
poniżej. Wynikiem tego są du 
że ruchy wód powodujące, że 
jezioro leżące daleko na półno 
cy nigdy nie zamarza.

Dookoła otoczone jest górami 
a przejechać wzdłuż całego je 
ziora można jedynie jego za­
chodnią stroną. Droga jest bar­
dzo malownicza — na niektó­
rych odcinkach wykuta w ska 
le — a ruch na niej olbrzymi. 
Na całej trasie wybudowano o 
gromną liczbę parkingów, z któ 
rych rozpościera się widok na 
wody jeziora. Wszędzie pełno 
samochodów, a sądząc po nu­
merach rejestracyjnych, sła­
wa potwora rozniosła się dale 
ko poza kontynent europejski. 
Ludzie wyposażeni w aparaty 
fotograficzne, lornetki i lune­

ty z olbrzymim skupieniem 
wpatrują się w wody jeziora, 
z nadzieją, że być może za mo 
ment woda się zakołysze i na 
własne oczy przekonają się o 
istnieniu potwora. Niestety, od 
jeżdżają zawiedzeni, bowiem 
ostatnio popularna „Nessie”— 
przestała się ukazywać. Są je 
dnak tacy, którzy ją widzieli.

Pierwsza wzmianka o potwo 
rze pochodzi z 565 roku, kiedy 
to miał on zaatakować człowae 
ka kąpiącego się w wypływają 
cej z jeziora rzece Ness. Opisał 
to Adamnan w biografii świę­
tego Columba. Później przez 
setki lat panowała cisza- Pierw 
szą gazetą, która napisała o po 
tworze była „Northern Chroni­
cie” (kronika północna) z 27 
sierpnia 1930 roku. Trzech mło 
dych ludzi, płynąc łódką po je 
ziorze, łowiło ryby. Nagle zo­
baczyli wielki ruch w wodzie, 
w górę trysnęła fontanna, a nad 
powierzchnią unosiło się caało 
o długości 7 m i szerokości 1 
m. W 1933 roku miejscowe ga 
zety miały już 30 meldunków 
od ludzi, którzy widzieli potwo 
ra. Sprawą zainteresowały się 
największe gazety brytyjskie 
oraz radio BBC.

Pierwsze zdjęcia potwora
GH
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Wyż poetycki lat siedem­
dziesiątych, który wez­
brał w przeróżnych al­

manachach, jednodniówkach i 
redakcyjnych szufladach, owo­
cuje wreszcie książkami. Wy­
dawnictwo Poznańskie uru­
chomiło nawet jednolitą gra­
ficznie serią debiutów. Z pew 
nością odległe to czasy, gdy 
mówiło się, że Wielkopolska 
nieurodzajna jest w poezję. 1 
choć jeszcze nie czas na nową 
historię literatury, warto 
przyglądać się powstawaniu 
nowego zjawiska.

W roku bieżącym ukazały 
się debiutanckie tomy wier­
szy Heleny Gordziej, Anny 
Kwietniewskiej, Mieczysława 
Kurpisza i Marii Bigoszew- 
skiej-Juruś. Są to cztery róż­
ną głosy. Poezja Heleny Gor­
dziej to — na pierwszy rzut 
oka — liryka wspomnień, roz 
pamiętywanie utraconej krai­
ny dzieciństwa, którą poetka 
buduje bardzo skromnymi i 
nieefektownymi środkami. Z 
pewnością można by odłożyć 
spokojnie ten tomik, nie od- 
notowawszy istotnych jego 
wartości, gdyby nie konsek­
wencja przewodu myślowego 
książki, jej architektura. Za­
powiedź tego zawarta jest w 
pierwszej, opisowej niejako 
części tomiku:

„nędzę do ciebie 
po smugach świetlistej 

pamięci 
upewnij mnie że mądrość 

twoich przykazać 
popłaca w każdym wymiarze”

I te wyraźnie określone war 
tości moralne są motywem ko 
lejnych wierszy. „Odchodzące 
pezjaże” to bardzo osobisty 
rachunek sumienia człowieka 
współczesnego i rzadki przy­
kład liryki moralizującej:

Mówi Czesław Wołłejko

Każda rola musi być dopracowana
Zawsze młody, o szerokiej 

skali aktorskiego talentu, 
emanujący poczuciem hu­

moru — cieszy się ogromną 
popularnością i sympatią pu­
bliczności. Jego role tętnią ży 
ciem, pełne są świeżości, lek­
kości, promieniuje z nich urok, 
bo też pełnym niezwykłego 
uroku człowiekiem jest znany 
i ceniony aktor Czesław Wołłej 
ko.

— Czy to możliwe, że obcho­
dził pan będzie w tym roku 
jubileusz 40-lecia działalności 
artystycznej?

— Debiutowałem jesienią 
pamiętnego 1939 r. w „Niespo­
dziance” Rostworowskiego w 
Teatrze Polskim w Grodnie. 
Teatr ten dysponował dwiema 
scenami — w Białymstoku, 
gdzie była główna baza, i w 
Grodnie. W skład zespołu wcho 
dzili m. in. Halina Kossobudz- 
ka, Tola MankiewiczÓwna, 
Aleksander Węgierko, Jacek 
Woszczćrowicz, Andrzej Sza- 
lawski, Jerzy Śliwiński.

— Przez lata był pan jed­
nym z głównych amantów—

wykonał miejscowy obywatel 
Hugh Gray w 1933 roku. W nie 
dzielę poszedł on na spacer i 
nagle zobaczył „coś” o wielkich 
rozmiarach wyłaniające się z 
wody. Zrobił 5 zdjęć, które u- 
kazały się w gazetach.

Ich negatywy wysłano do 
znanej firmy „Kodak”, a ta po 
twierdziła, że są one prawdzi­
we i nikt ich nie sfabrykował. 
W tym samym roku Malcolm 
Irvine nakręcił film ukazujący 
ruch w wodzie oraz niewyraź­
ną rzecz poruszającą się po po 
wierzchni jeziora i pozostawia 
jącą falę na wodzie.

Nie brakowało również zda­
rzeń humorystycznych. Dzien­
nik „Daily Mail” ogłosił m.in., 
że potwór jest faktem bo znale 
ziono ślady jego stóp na brze 
gu jeziora. Zdjęcie owych śla 

, dów wysłano do ekspertyzy w 
Londynie i okazało się, że nale 
żą one do... hipopotama- Od te 
go czasu żarty zaczęły się pow 
tarzać. Rzucano na wodę opo­
ny, a nawet budowano modele 
potwora i puszczano je na po­
wierzchnię jeziora.

W kwietniu 1934 roku 4 zdję 
cia potwora zrobił londyński gi 
nekołog R. K. Wilson. Na dwóch 
nie było nic widać, na trzecim 
rozpoznać można było głowę i

„Nie zegar zawmił 
ze nie zdążyłeś na czas 
odwiedzić jej w domu 
pod szyldem o społecznej

nazwie 
nie pamięć zawiodła.
Myślałeś o niej jak się myśli 
o cierniu wbitym za

paznokieć”.

W wierszach Anny Kwiet­
niewskiej w obsesyjny sposób

KSIĄŻKA

Cztery debiuty
rozwijany jest motyw wewnę 
trznego pejzażu:

„wodo z mego ucha niosąca 
trawę 

białych ognisk głosu 
przez mózg się przelewasz 
w suche koryta wygarnięte

z słuchu”

Uderzająca jest zmysłowość 
tych wierszy. Wszystkie doz­
nania psychiczne są właściwie 
dramatem ciała. Tak różne 
przecież doświadczenia egzy- 
stencjonalne, jak miłość i 
śmierć, rozgrywają się w jed­
nym zamkniętym świecie- Dzie 
je się permanentnie. Nie ma 
w tej poezji stanów pośred­
nie. Nic, o czym można by 
powiedzieć, że się rozwija, 
zmierza od początku do jakie­
goś końca. Dlatego wiersze te 
mogą razić emocjonalną mono 
tonią. Nie można im jednak 
odmówić sugestywności.

Zupełnie inny rodzaj poe­
zji prezentuje Mieczysław Kur 
pisz. Często rezygnuje on — w 
przeciwieństwie do Kwiet­
niewskiej — ze stosowania 
pseudonimów przeżyć po to,

— Przez przypadek. Było 
wtedy w naszym teatrze 
dwóch aktorów ponoć prede­
stynowanych do tych ról — 
Wieńczysław Gliński i ja. Do­
piero potem pojawili się lgną 
cy Gogolewski i Stanisław Ja 
siukiewicz. Godziłem różne 
role. Rano grałem Don Car- 
losa, wieczorem Sędziego Ada 
ma w „Rozbitym dzbanie” 
Kleista. Dopiero Jerzy Krecz­
mar przekonał mnie, abym 
rozszerzył swoje emploi.

— Co pan rozumie przez 
określenie aktor charaktery­
styczny?

— Aktor tego typu bardziej 
się odsłania, a to wymaga 
pewnej dozy bezwstydu.

— A co rozumie pan przez 
dobre aktorstwo?

— Znakomite wykonanie 
rzemiosła. Każda rola musi 
być precyzyjnie dopracowana. 
Cenię rzetelne rzemiosło- Pla­
styk może dać wyobrażenia 
postaci, aktor musi ją ukazać 
z całą głębią, jeśli chce prze­
konać publiczność.

— Grał pan w filmie. Rola

szyję potwora, a na czwartym 
samą głowę zanurzającą się w 
wodzie. W lipcu 1951 roku miej 
scowy mieszkaniec Lachlan 
Stuart zrobił zdjęcie trzech gar 
bów poruszających się w wo­
dzie z dużą szybkością. W 1960 
roku Tim Dinsdale nakręcił 
film, na którym również ukaza 
ne są trzy garby płynące zygza 
kiem wodą.

W 1962 roku powołano spe­
cjalną ekipę do poszukiwania 
potwora- Jej członkowie prze­
bywali nad jeziorem przez 3 
lata. Utworzono stałe stacje 
poszukiwań, a oprócz tego wo­
kół jeziora jeździły samochody, 
by zrobić odpowiednie zdjęcia. 
By wywabić potwora z wody 
stosowano promienie podczer­
wone i światła reflektorów. 
Bez skutku. W 1969 roku nad 
Loch Ness zjechali filmowcy, 
by nakręcić film „Prywatne 
życie Sherlocka Holmesa”. Je 
dna ze scen związana była z 
potworem. Zbudowano jego spe 
cjalny model, który — nieste­
ty — zatonął.

W 1972 roku nad Loch Ness 
przyjechali Amerykanie. Przez 
dwa tygodnie robili oni zdjęcia 
pod wodą, lecz na żaden ślad 
potwora nie udało się im na­
trafić. Za rok przyjechali pono 

by wypowiedzieć jakieś tzw. 
prawdy:

..każde słowo 
zapala się jak śledcza

lampa”.

Wyda je się, że ten sposób 
wypowiedzi jest w poezji zawód 
ny. Cisną się bowiem automa­
tycznie pytania o prawdę i 
fałsz, pytania, których normal 

PINIE
OLEMIKI
DPOWIEDZI

nie poezji się nie stawia. Kur­
pisza również interesuje zwią 
zek między fizjologią a ży­
ciem psychicznym. Tytułowe 
„Dochodzenie do głosu” to swe 
go rodzaju lekcja anatomii. 
Ale dość mechanicznie wpro­
wadzona w obręb operacji lin 
gwistycznych terminologia me 
dyczna przynosi mierne efek­
ty poetyckie.

Najbardziej zróżnicowany te 
matycznie jest tomik Marii 
Bigoszewskiej-Juruś. Jest to 
poezja wyraźnie osadzona w 
realiach dnia codziennego. Z 
dużą swobodą poetka przecho 
dzi od refleksji historycznej 
(„Powstańcy śląscy”, „Maj’", 
„Podgaje”) poprzez obserwacje 
współczesnego życia społecz­
nego, krajobrazu do erotyków 
i wierszy o macierzyństwie. Są 
to wiersze nierówne. Obok try 
wialnych spostrzeżeń trafiają 
się wiersze o wielkiej uro­
dzie:

zeszyty usiłują
wyrwać się z rąk i łopocą na 

wietrze 
umknęły z nich wszystkie

» wróble

ciągnąć za sobą
niewiadome „ó” 

siedzą teraz na dachach 
czyszczą piórka”

Przy całej otwartości „ja” 
lirycznego na problemy co­
dziennego życia, otwartości ku 
drugiemu człowiekowi nie ma 
w tej poezji żadnej dramatycz 
nej prozy. Jest powściągliwy 
smutek i wyrozumiała mą­
drość — zapowiedź świetnej 
poezji:

„ciężką zima
śniegi chyba zasypały 
wszystkie drogi do mego

serca 
bo nie widać sań 
choć lampę zapalam co

wieczór 
i pzekam
ubrana w atłasową robrę 
ciężka zima”.

Cztery zaprezentowane tu 
tomy przynoszą zupełnie od­
mienne sposoby odczuwania i 
rozumienia świata. Cieszmy 
się z tej odmienności. Każdy 
z tych poetów, nawet jeśli błą 
dzi, mówi już własnym gło­
sem na przekór modom, ko­
niunkturom czy „obowiązują­
cym” receptom.

WOJCIECH JAMROZIAK

Helena Gordziej: Odchodzące 
Pejzaże.. Wydawnictwo Poznańskie 
Poznań 1979 s. 102.

Anna Kwietniewska: Po tamtej 
stronie wiersza. Wydawnictwo Po 
znańskie. Poznań 1979 s. 75.

Mieczysław Kurpisz: Dochodze­
nie do głosu Wydawnictwo Poz­
nańskie. Poznań 1979, s. TC.

Chopina w „Młodości Chopi­
na” przyniosła panu szerokie 
uznanie.

— Był te mój pierwszy film. 
Rola ta mnie „wylansowała”, 
nie było przecież wówczas te­
lewizji. Czekałem jednak 
przez dwanaście lat na następ­
ną rolę w filmie „Szczęściarz 
Antoni”. Naprawdę poważną 
moją rolą na ekranie był do­
piero biskup Watzenrode w 
filmie „Kopernik”.

— Czy przyjmuje pan każ­
dą rolę, jaką bywa pan obda­
rzany?

— Wszystkie bez wyjątku. 
Nigdy nie wiadomo, w jakim 
dziele, w jakiej roli znajdzie 
się zadanie dające artystyczną 
satysfakcję. Miałem niepowo­
dzenia w rolach, o których ma 
rzyłem, a odnosiłem sukces w 
przyjętych przez przypadek. 
Aktor często nie zna swoich 
możliwości. Lubię grać w tea­
trze, w którym spotykają 
mnie niespodzianki.

— Pańskie najbliższe plany?
— Miałem grać w jednej ze 

sztuk, ale została ona odłożo- 

Maria Bigoszewska-Juruś: Pra­
wa i lewa strona świata. LSW. 
Warszawa 1979, s. 96.

Czesław Wołłejko i Anna Nehre­
becka w telewizyjnej wersji „Ro­

dziny Połanieckich".
Fot. — CAF

na. Plany filmowe nie są ode 
mnie zależne. Jeśli chodzi o 
plany osobiste, to przewiduję 
spędzenie trzech tygodni urlo­
pu w Bułgarii, w „Drużbie”. 
Lubię powracać tam, gdzie 
niegdyś dobrze się czułam.

Rozmawiała
JANINA KAPUŚCIŃSKA

wnie wyposażeni w aparaturę 
mogącą sfotografować każdą 
rzecz ruszającą się pod wodą. 
8 sierpnia 1973 roku zrobiono 
zdjęcie czegoś co trudne było 
do określenia. Owo zdjęcie 
przesłano do komputera w o- 
środku NASA, który rozszyfro 
wuje wszystkie zdjęcia przesy 
lane przez sondy kosmiczne z 
Księżyca i innych planet. Od­
powiedź komputera brzmiała: 
sfotografowana została płetwa 
mająca od 2 do 3 m długości i 
ponad 1 m szerokości.

W 1975 roku zrobiono serię 
zdjęć, która wywołała sensację 
w całym świeoie. Jedno z nich 
ukazywało- głowę potwora ma 
jącego dwa rogi, otwartą gębę 
oraz wielkię zęby. Szybko jed 
nak okazało się, że tak samo 
wyglądał model potwora stwo 
rzony przez filmowców kręcą 
cych film o Sherlocku Holme­
sie.

Poszukiwania potwora trwa 
ją nadal, lecz trudno oczeki­
wać, by dały one konkretny 
efekt. Można by natomiast 
przeprowadzić badania wyklu 
czające istnienie potwora w 
wodach Loch Ness- Zamierzali 
je zorganizować naukowcy z 
ZSRR i Japonii. Nie otrzymali 
jednak zgody. Brytyjczycy swe

ją decyzję motywowali faktem 
złego wpływu takich badań na 
faunę i florę w jeziorze.

Udowodnienie, że w Loch 
Ness żadnego potwora nie ma, 
zaszkodziłoby może nie tyle ro 
ślinom i zwierzętom żyjącym 
w akwenie, co przede wszyst­
kim dochodom z turystyki. A 
przypuszczalnie są one spore. 
W prawie każdym mieście 
Szkocji kupić można kilka ro­
dzajów widokówek z wizerun­
kiem „Nessie” i specjalne bro 
szury jej poświęcone, a w le­
żących nad samym jeziorem 
miastach Inverness i Fort Au 
gustus sprzedaje się breloczki, 
serwetki, popielniczki a nawet 
koszulki z wizerunkiem potwo 
ra.

Na trasie wzdłuż jeziora — 
oprócz parkingów — są rów­
nież campingi, hotele oraz li­
czne kwatery prywatne oferu 
jące „bed and breakfest” (łóż­
ko i śniadanie). Bynajmniej nie 
narzekają one na brak klien­
tów, z których spora część spę 
dza nad jeziorem po kilka ty­
godni. Czy jednak przyjeżdża­
liby równie licznie do daleko 
na północ wysuniętej części 
Szkocji, mając dowody, że po 
twór jest tylko mitem?

WIESŁAW ŁUCZAK

BYŁ PRZY TYM...

Znajomi, którzy przebywali w odwiedzinach u krewnych, 
zamieszkujących na terenie Republiki Federalnej Niemiec, o- 
powiadali mi z oburzeniem o pewnym programie, nadanym w 
końcu czerwca br. w tamtejszej telewizji. Otóż jego autorzy 
postanowili (licząc z pewnością na widzów powojennego po­
kolenia, nie znającego prawdy z własnych doświadczeń) o- 
skarżyć Polaków o „popełnianie zbrodni na Niemcach”. Brzmi 
to jak kiepski dowcip, ale w rzeczywistości jest po prostu pro­
pagandowym chwytem, zapożyczonym od „mistrza kłamstwa” 
— hitlerowskiego ministra Goebbelsa. Audycja starała się 
przekonać widzów, że Niemcy, którzy w 1945 r. przebywali po­
za granicami III Rzeszy (czyli ńa terenach, które zagrabili i o- 
kupowalij, zostali po wyzwoleniu tych ziem wymordowani 
i do „Vaterlandu” już nigdy nie wrócili.

Pamiętam osobiście dni. poprzedzające dotarcie linii fron­
tu do Poznania: na dworcu kolejowym kotłował się wieloty­
sięczny tłum „kulturtraegerów” wraz z ich kobietami i dzieć­
mi, w panice ładujących się do pociągów; podobna ich masa 
zalegała (szczególnie w sobotę i niedzielę około — jeśli dobrze 
sobie przypominam — 20 stycznia 1945 r.) Rynek Jeżycki, skąd 
na jakichś podwodach, wózkach, sankach ulicą Dąbrowskiego 
parło to wszystko na zachód w kierunku na Berlin. W dwa — 
trzy dni wszystkie mieszkania, zajęte dotąd przez nich, opu­
stoszały. Jak przedostali się oni przez linię frontu przebiega­
jącą już także na zachód od Poznania? Ilu ich wtedy nie wy­
trzymało trudów ucieczki w warunkach ostrej zimy? O tej, 
zarządzonej przez władze niemieckie ewakuacji (miała ona. 
objąć również, jak głosiły plakaty, Polaków!) w audycji nie 
powiedziano ani słowa, a wiem, że tak było wszędzie. Ani 
wówczas, ani później nie słyszałem też, by gdziekolwiek zda­
rzyły się jakieś akty odwetu, lub choćby szykan wobec Niem­
ców. (2175)

JERZY KLIMCZAK — Poznań

KTÓRY GATUNEK?

26. VI. br. kupowałem węgieł przy ul. Garbary w Poznaniu 
w punkcie opałowym, gdzie mi powiedzieli, że mają tylko wę­
giel I gatunku po 650 zł. Zgodziłem, się. Tymczasem w dniu 
10. VII. br. przywieziono mi węgiel gatunek II, a że padał 
deszcz, było w nim pełno piasku. Na zwróconą uwagę, że za­
płaciłem za I gatunek, przewoźnicy odpowiedzieli, że nie ma­
ją innego i żebym miał pretensje do dyrekcji. (2045)

taż. STANISŁAW SZANTAREK — Poznań

KŁOPOTY Z GŁOWĄ (PRZED ŚLUBEM)

Z okazji wystąpienia w USC w roli panny młodej chciałam 
wyglądać nieco inaczej, niż na co dzień i postanowiłam sko­
rzystać z usług fryzjerskich (do tej pory hołdowałam fryzu­
rom naturalnym i prostym). Zaznaczam, że mam włosy zupeł­
nie normalne, sięgające mi nieco poniżej ramion. Odwiedzi­
łam szereg poznańskich zakładów fryzjerskich wzdłuż depta­
ka przy ul. Dzierżyńskiego aż po Rynek Wildecki, ale na próż­
no. Kwitowano mnie lakonicznym stwierdzeniem, że długich 
włosów nie czeszą i zaproponowano mi ścięcie. Według ich ro­
zeznania „długie tvłosy są niemodne” (kto i gdzie taki kanon 
ustanowił?). Odwiedziłam z kolei salon fryzjerski, mieszczą­
cy się w hotelu „Wielkopolska”. I tam także pracownica ka­
tegorycznie odrzuciła propozycję podkręcenia i upięcia wło­
sów, z góry zakładając, że moje włosy „nie są przyzwyczajo­
ne” i nie będą się układały (z własnego doświadczenia wiem, 
że tak nie jest). Chciała mi ściąć włosy, względnie „ucharak- 
teryzować”. Zrezygnowałam w tej sytuacji z dalszego szuka­
nia prawdziwej mistrzyni grzebienia w poznańskich zakła­
dach fryzjerskich. Pomogła mi koleżanka, która nie jest co 
prawda fachowcem w tej dziedzinie, ale świetnie ułożyła mi 
okolicznościową fryzurę. Nasuwa się pytanie, czy specjalistki 
od grzebienia są tak rozkapryszone i wygodne, czy też (w mie­
ście konkursów fryzjerskich!) brak inf odpowiednich kwaltff- 
kacyi? (2051)

MAGDALENA SATORY — Poznań

CZYM PRAC?!

Co najmniej od kwartału nie ma w sklepach środków do 
prania — proszków „E”, „Ixi” itp., a także do pralek automa­
tycznych. Trudno sobie ten brak artykułu codziennej potrze­
by wytłumaczyć. Kto ponosi winę za to? Produkcja chyba nie 
zawiodła, bo słyszymy ciągle w telewizji i pisze się w prasie 
o realizacji zobowiązań i wzmożonej produkcji. Tymczasem 
w sklepach proszków brak. W jakim celu w takim razie pro­
dukuje się pralki, w tym. także automatyczne, jeśli nie ma 
w nich czym prać? (2128)

M. — Gostyń

OD REDAKCJI — Podobne Sygnały otrzymaliśmy od czytelników z 
Poznania.

JEDYNA RADA?

W związku z artykułem pt. „Beztrosko, ale nie bezmyślnie” 
(„Głos” z 11. VII) pozwalam sobie nadesłać kilka uwag. Twier­
dzenie, że wobec winnych wykr ocień przeciwko środowisku 
naturalnemu nie skutkują upomnienia, ostrzeżenia czy nawet 
mandaty, śmieszy mnie. Doskonale pamiętam, że mandaty pt>- 
magały i to skutecznie. Jest smutnym faktem, że nie należymy 
do narodów gospodarnych i zdyscyplinowanych. Nie lubimy 
też porządku. Jedyną radą jest więc karanie i to solidne oraz 
konsekwentne. Samo „wychowywanie” mija się z celem, jako 
zupełnie nieskuteczne. (2102)

MARŁAM KRAJEWSKI — Lnboń

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytSca pocztowa 60-959, Pwznań.
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KRZYŻÓWKA NR 27

2 4

krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów-

ZNACZENIE WYRAZÓW:
Wprost: 1 — wyspa, słynna 

z bitwy morskiej między Gre­
kami a Persami, 3 — epopeja 
stafoindyjska.

Wspakowo: ? — krzew uży­
wany na żywopłoty, 4 — ba­
sen rybek pokojowych.

Opr. Władysław Firlik
Na rozwiązania niniejszej

ROZWIAZANIE KRZYŻÓWKI NR 25
Prwwoskośnie; kolet, kapar, tatar, kanak, bak, tor.
Lewoskośaie: kot, talon., kapetr, batat, kanar, kar.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Władysław Michalak, Puszczykowo; Stanisław Kaczmarek, Po­
znań; Kazimiera Szczęsna, Poznań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 2S
Prawoskośnie. kołacz, tunika, paczka, tarcie, Pakość, jago 

da, pościg, wygląd doktor, werset goście lipiec.
Lewoskośnie: kopiec, tułacz, panika, taczka, parcie, jakość, 

pogoda, wyścig, dogląd, wekt or, gorset, liście.
W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Tadeusz Grzęda, Poznań; Krystyna Cieślak, Jarocin; Maria Ró- 
żanowska, Poznań.

Nagrody — w obu przypadkach — wyśłe pocztą Wiełkopoł- 
kka Księgarnia Wysyłkowa.

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Nasi za granicą
Polakiem był Conrad i Apollinaire, 
Michel Poniatowski dzierży w rządzie ster. 
Topolski nad Tamizą piórkiem rzuca urok, 
Fittipaldi też Polak z ułańską brawurą, 
„PATEK” to zegarek z polskim rodowodem, 
Póła Negri, choć gwiazda, trzyma więź z narodem! 
Tę księgę pielgrzymstwa długo by cytować, 
zwłaszcza, że pielgrzymów rośnie kadra nowa: 
pan Kowalski w tej księdze też zapisań już — 
celnik spisał stos peruk, pierścionki i plusz.

DOBRE
(taaakie sobie)

To dziwne, że głupi i brzydcy 
mają zwykle piękne żony

— Jakiś ty kochany, mężusiu.'

Stasio po raz pierwszy zoba­
czył stado osiołków.

ka nr 27” czekamy do
piątku, 10 sierpnia br. Wśród 
czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązania roz­
losujemy 3 książki po 100 zł. 
Nasz adres: „Głos Wielko­
polski”, skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-959 Poznań.

— Mamo, który z nich jest oj­
cem?

— Ojcem jest zawsze największy 
osioł.

W sądzie:
— Czy mąż uderzył panią w 

afekcie?
— Nie w kuchni,

Rhnj

Z życia wzięte

Poniżej drukujemy kolejną 
— spośród wyróżnionych — hu 
moreskę, nadesłaną na kon­
kurs „Głosu" pod hasłem: „Z 
życia wzięte".

Niezbyt miłego doznałem
H zdziwienia odwiedzając 

przyjaciela pracującego na za 
pleczu pewnego zakładu. Nowa, 
w miejsce starej, z napisem 
„Wejście wzbronione” — świe 
ża wywieszka o złowieszczej 
treści „ZŁY PIES”.

Wziąwszy na odwagę, popy­
cham zwolna furtkę, oglądając 
się naokoło: groźnego zwierzę­
cia, ani śladu.

— Skąd wziąłeś psa? pytam 
przyjaciela.

— Widzisz — uśmiecha się 
pod wąsem. — Wszędzie gdzie 
spojrzę napotykam te groźne 
„zabronione”, „wzbronione” z 
pewnymi dodatkami jak „siiro 
wo”, „nieupoważnionym” itp. 
Stąd moja abominacja do wy­
wieszki, pozbawionej nota be- 
ne większego sensu. Sam się 
przekonałeś wchodząc tu bez 
trudności. Zastosowałem więc 
inskrypcję w dostojnym anty­
cznym rzymskim stylu.

— No tak. Inskrypcja c av e 
canem zdobiła przecież wej 
ścia do patrycjuszowskich sie­
dzib.

— Ale psie...
— Mylisz się, sądząc, że przy 

każdym domu sterczał jakiś Bu 
rek. Nic podobnego. Widzisz,

JAK WYDAĆ PIENIĄDZE?

Niewykwalifikowany robotnik 
budowlany z Duesseldorfu (RFN) 
Bruno Neudorf wygrał w toto-lotka 
540 000 marek i pa 150 dniach nie 
miał już ani grosza.

„Przepuściłem wszystko, ale nie 
żałuję, przynajmniej raz żyłem jak 
sobie wymarzyłem". Neudorf ku­
pił nowe meble, luksusowy samo­
chód, biżuterię I futra. Odbył z żo 
ną podróże do Bangkoku, na Flo­
rydę w USA, do Brazylii, Meksyku 
i Kenii. W końcu gry brakowało 
pieniędzy sprzedawał rzeczy, któ 
re uprzednio kupił, a gdy i te pie­
niądze rozeszły się wrócił do pra­
cy.

REKORDOWE OSZUSTWA

Miano rekordowego oszusta 
Wielkiej Brytanii przypadło Haral 
dowi Jaggardowi — szefowi ma­
łej kasy oszczędności w Essex. W 
ciągu 40 lat oszukał on swoją fir­
mę na ponad 15 młn dolarów — 
prawie o milion więcej, niż ukra­
dziono podczas słynnego napadu 
stulecia na ambulans pocztowy.

Oszust wydawał skradzione pie 
niądze m. in. na bardzo wystawny 
tryb życia.

DZIECKO — „SZMUGLEREM"

W bagażu 7-letniego chłopca z 
Berlina Zachodniego służba celna 
na lotnisku w Paryżu znalazła 10 
kg haszyszu. Widać ktoś liczył, że 
z okazji Międzynarodowego Roku

Cave Canem
gdyby Rzymianie znali nasz pię 
kny polski język, na pewno oz­
dabialiby swoje bramy napisem 
nie cave canem, a WEJŚCIE 
SUROWO WZBRONIONE”.

Te zakazy, zabraniania o róż 
nym stopniu surowości, w 
większości przypadków pozba­
wione są sensu w ogóle, lub mo 
gą być zastąpione (co na szczęś 
cie się zdarza) na przykład 
zwrotem „Wejście dla per sonę 
lu”, Drzwi zamknięte — wej­
ście obok” itd.

Może zresztą z czasem znik­
ną, tak jak zniknął — wraz ze 
spluwaczkami — nieznany dzi 
siejszemu pokoleniu zwyczaj za 
kazu plucia na podłogę.

A jednak wbrew pozorom 
„zabrania się” jest jakby nie­
zbędnym atrybutem nawet w 
sytuacjach prostych i zrozumia 
łych dla przeciętnego obywate­
la. Oto dwa może nie najbar­
dziej typowe przykłady.

Przednia platforma motoro 
wego wagonu tramwajowego po 
siada szafkę z urządzeniami 
technologicznymi, której górna 
część stanowi półkę pozwala­
jącą postawić ciężką torbę ze 

sprawunkami, teczkę itp. Zdarza 
się, że na owej półce siada 
„półgębkiem” (bo szafka jest 
wysoka) młody człowiek, buja­
jąc zwieszoną nogą. Nie prze­
czę, że jest to może przyjem­
ne i oryginalne, ale nie dla 
współpasażerów, którzy ociera 
jąc się o jego buty muszą w rę­
ku trzymać ciężki nieraz pa­
kunek, na domiar zabrudzeniu 
ulega szafka. Zwrócona grzecz

Dziecka celnicy zastosują „taryfę 
ulgową". Policja aresztowała 21- 
letnią opiekunkę chłopczyka, któ­
ra towarzyszyła mu w drodze z 
Bejrutu.

Brygada do zwalczania handlu 
narkotykami ma nie lada problem: 
czy opiekunka pożyczyła dziecko 
od będących z nią w zmowie rodzi 
ców, czy też była podstępnie przez 
nich wykorzystana?

ZEMSTA NA „KOŁKACH"

Na szosie koło miejscowości 
Oełde w Turcji 30-letrńa obywatel 
ka tego kraju usiłowała przeje­
chać samochodem swojego o 7 
lat starszego męża, który jechał 
tą drogą na rowerze. Miała to być 
zemsta za niewierność. Gorąco- 
krwista Turczynka nie uśmierciła 
małżonka, lecz poważnie go zra­
niła i powędrowała do więzienia.

NAJDROŻSZA PIŻAMA ŚWIATA

Jedna z biełiźrwarskich firm z 
Chicago musiała zapłacić 8-letnie 
mu chłopcu 1 min dolarów odszko 
dowania. Dziecko uległo ciężkim 
poparzeniom, gdyż miało na so­
bie piżamę, zrobioną z wyjątkowo 
łatwopalnego materiału. Firma, 
która jak się okazało wyproduko­
wała tę najdroższą piżamę świata. 

nie uwaga, że szafka nie słu­
ży do siadania, spotyka się z 
krótką energiczną odprawą. 
„Nie napisane, że zabrania się”.

Winda i palenie tytoniu. Jak 
wiadomo winda posiada bardzo 
ograniczoną pojemność; przy 
pełnej obsadzie przypada nie
całe 
nego 
ba

pó? 
na 

chpba

metra 
osobę.

zbyt

sseścien-
Nie trze- 

rozleg­
łej wiedzy i dowcipu, by zrozu 
mieć jakże znaczną szkodliwość 
zadymiania maleńkiego po­
mieszczenia, abstrahując od nie 
grzecznego dmuchania dymem 
w nos innym, śmiecenie po­
piołem itp. Nieśmiała uwaga o 
niewłaściwości postępowania 
palacza spotyka się z podobną 
jak w poprzednim przykładzie 
postawą: — „gdzie pan masz 
napisane, że „zabrania się”.

Ano, rzeczywiście, nie jest 
napisane. „Zabrania się” to cu 
downe słowa, panaceum na 
wszystko. Winę za tłuczenie 
lamp w parku ponoszą ci, któ 
rzy zapomnieli na każdej z nich 
zamocować zawieszki z napi­
sem „zabrania się-.” Gdyby 
każde siedzenie w wagonie ko­
lejowym opatrzono dużymi N- 
terami o treści: „zabrania 
się...”, może by uchroniono po 
krycia przed pokrajaniem ży­
letką.

— Jaki wniosek końcowy?
— „Zabrania się” czy „nie 

zabrania się”?
Odpowiedzi nie narzucam.

STANISŁAW RACZKOWSKI 

została postawiona w stan oskar­
żenia. Musiała nie tylko zapłacić 
odszkodowanie, ale natychmiast 
wycofać ze sprzedaży i zniszczyć 
całą partię wyprodukowanego to­
waru.

NIEBEZPIECZNY BRZUCH
Jak orzekła specjalna komisja, 

gruby brzuch pracownika był przy 
czyną wypadku w elektrowni ato­
mowej „Three Miles Island” pod 
Harrisburgiem w USA.

Dyżurny operator — wielki 
człowiek z dużym brzuchem, na­
chylając się nad tablicą instru­
mentów, przysłonił brzuchem 
część przyrządów pomiarowych 
i nie zauważył, że były zamknięte 
dwa wentyle bezpieczeństwa. To 
słało się bezpośrednią przyczyną 
awarii.

NAJDROŻSZE ROZWODY
Jack Kent Cooke, przedsiębior­

ca i organizator sportu zawodo­
wego w USA, po 42 latach pożycia 
małżeńskiego rozwiódł się ze swo 
ją żoną i musiał podzielić się z 
nią majątkiem. Pani Cooke otrzy 
mała ponad 46 młn dolarów, co 
w tej dziedzinie jest absolutnym 
rekordem świata.

Na drugim miejscu w tej staty­
styce znajduje się południowo­
afrykański bankier — John Schle- 
singer, który po 10 latach pożycia 
małżeńskiego uzyskał rozwód za 
cenę 41 młn dolarów, a na trzecim 
producent filmowy USA Richard 
Zarnuck, który za „wolność" zapła 
cił 15 min dolarów.

„ŚMIERĆ CZŁOWIEKA SKO­
RUMPOWANEGO" — film produk 
cji francuskiej, reżyseria — Geor- 
ges Latour.

Rzecz dzieje się w Paryżu. Ów 
Paryż wszakże ogromnie przypo­
mina amerykańskie miasta z ®- 
mów z serii „czarnych krymina­
łów".

„Śmierć..." opowiada o korup­
cji i spisku władzy oraz o tym jed 
nym sprawiedliwym, który nie­
ustraszenie w imię cnót przyjaźni 
walczy z zepsuciem światu. Owe 
go bohatera gra Alain Dełon, 
ongiś idol nastolatek, dzisiaj sam 
chyba trochę znużony i zawiedzio 
ny tym, że nie wywołuje już efescy 
tacji tłumu.

Film Latoura zrealizowany dy­
namicznie, agresywnie, pod ele­
ganckim opakowaniem sprawnej 
formy kryje jednak pustkę. Brak 
mu prawdziwego napięcia, wyni­
kającego zawsze z autentyzmu 
ludzkiego istnienia, z prawdy hjdz 
kich zagubień i poszukiwań, (bron)

Sukienka na lato. Ma tę niewątpfi 
wą zaletę, że uszyto ją z dostęp­
nej w naszych sklepach bawełny. 
A ta — wiadomo — najlepsza jest 

na upały.
Fot. — CAF

„Mała" góra na wąskich ramtącz- 
kach, rozkloszowana spódnica. W 
takim stroju szalały dziewczęta, 
gdy modny był „rock and rołł". 

Moda wraca.
Fot. — CAF

— Czy kłos z państwa ma może tubkę kleju do dętek?— Wre mogę znaleźć tego cholernego koła zapasowego!— Gdzie pan ostatnio pracował jako steward?

Proszę zatrzymać! Muszę wysiąść, bo zrobiło mi się 
dobrze.-

Wszystko jasne
Za tygodnikiem ,, Wochenpost" (NRD)

— Jak sfe w samolocie stałe czyta książkę, to robi się nudno.-



Błektroinstałator potrzeb­
ny. Zgłoszenia: Adamski, 
Kossaka 20 m. 6, tel. 
66-52-41 po godz. 15.

97962g

Ogrodnictwo Poznań, Mi- | 
la 22 zatrudni pracowni- j 
ków. 99770g ;

Kupię
Oferty

złotą bransoletę. Sprzedam Ursusa 355 i przy
„Prasa”. Grun-

waldzka 19, dla 99568g.
czepę. Poznań — Zegrze, 
ul. Milczańska 69. 99314g

Malarzy i uczniów przyj 
naę, ul. Findera 24 m. 8.

99321g

Zatrudnię na bardzo do­
brych warunkach monte­
rów instalacji wod.-kan. 
i co. Dunajecka 19 (Wo­
la)./ 99467g

Ślusarzy do warsztatu w 
Przeźmierowie przyjmę za 
rae. Informacje: Marceliń
ska 69- m. 3. 99473g

Poszukuję pracy z zakwa 
terowaniem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
99510g.

Instalatorów i spawaczy 
przyjmę na stałe. Wyna­
grodzenie wysokie. za­
kwaterowanie zapewniam. 
Poznań, ul. Spławie 15,
od godz. 15—18.' 99553g

Przyjmę ogrodnika oraz 
pracownika z prawem ja 
zdy Poznań, tel. 130-485 
względni" r-forty ..Prasa”.
Grunwaldzka 19. dla 
99509g.

Pomoc domową przyjmie 
bezdzietne małżeństwo 
Zgłoszenia tel. *51-43.

99817g

Kupię wciągnik elektrycz­
ny do podnoszenia i ja­
zdy 500 kg szynowy. Tel.

Ciągnik C355 sprzedam, j
Ruszkowo 4, gmina Sro- | 
da Wlkp. 99371g :

POZNAŃSKIE ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH

Pracownika młodego, in­
teligentnego do warszta­
tu przyjmę. Wojciechow­
skiego 35, Czajka. 99818g

Kobieta i mężczyzna po­
trzebni. Gospodarstwo roi 
ne. Poznań, ul. Starołęc­
ka 134. 99825g

Przyjmę do krawiectwa 
umiejące dobrze szyć bluz 
ki — spódnice. Luboń. Sta 
lingradzka -29 . 99775g

Zatrudnię lakiernika 
uczniów Poznań, Rados-
n.a 64 a m. 99654g

Pani do sprzątania 3 go­
dziny dziennie potrzebna.
Małopolska 20. 99657g

Potrzebne 2 panienki na 
stałe do pracy w warzyw 
nictwie. pieczarkarstwie :

99696gTel. 740-50.

Korepetycje , z matematy 
ki. Tel. 630-05 Kozłowski. 

99594g

Potrzebna opiekunka do 
pół tor aroc zne go dziecka. 
Tel. 20-97-80 wieczorem

996333

Uczymy przedmiotów *ci 
słych. jeżyków. Torańscy. 
Tel. 439-95. 99747g

99426g442-38.

Boksery siedmiotygodn.io- 
we rodowodowe sprze­
dam. Tel. 462-84. 99312g

Przyczepę wysoką i niską 
wywrotkę, Nowak. Pobie 
dziska, Kostrzyńska 21.

99343g

Sprzedam kamerę „Pen- 
taflex 8” obiektywem Pen 
tavar. Os. Rusa 113 m. 10. 

99377g

Dobermany po medali­
stach sprzedam Przeżmie 
rowo, Ogrodowa 48.

99362g

Sprzedam prasozbieracz 
„Robot” oraz Orkan 2 w 
bardzo dobrym stanie. Da 
nie! Szukała. Ryżyn 64-412 
Chrzypsko Wielkie.

99387g

Ciągnik 4011
Środa, tel.
19—21.

sprzedam.
12-79 godz. 

99389g

Bony PeKaO sprzedam.:
Tel. 67-93-19. 99364g

Nowość! Przenośny telewi 
zor kolorowy, produkcji 
radzieckiej 14 cali sprze­
dam. Poznań, Polna 64 m.
14. 99641g

Organy Verniona ET 6-2.
Września, Gdańska 17.

99724g

Kocipł centralnego ogrze­
wania „Kamino”. używa 
ny sprzedam. Administra 
cja Domu, Ratajczaka -8

Sprzedam Syrenę 105L,
rocznik 1976.
Sadnicka 21.

Zastawę 1100, 
sprzedam.

ul. Starołęcka 18, 61-361

PRZYJMUJĄ Z

Poznań

A P I S Y
— do klasy pierwszej > 3-letniej Przyzakładowej Szkoły Zawodowej 
w zawodzie

STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH

Tel. 449-43, 
99084g

rocznik 19.77 
Linkowski,

Chomęcice gm. Komorni
ki. 99204g

Sprzedam Fiata 125p. rok 
produkcji 1971. Kałwy 7,

Zatrudnię pracownika nie 
wykwalifikowanego oraz 
murarza. Teł. 66-59-39

99634g

Ogródek działkowy ul. 
Bema zagospodarowany 
odstąpię Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
99407g.

64-320 Buk. 99336g

Z powodu wyjazdu pil-, 
nie sprzedam Fiata 1500.
tel 32-16-19 99363g ■

Potrzebna pani do prowa 
dzenia gospodarstwa do-
mowego, 
kój, ba­
ki, tel.

sam od źle In y po 
Jzo dobre warun
.0 00-36. 99651g

Kupię piec co do ogrzewa 
nia etażowego na gaz lub 
węgiel. Oferty ..Prasa”.1 
Grunwaldzka 19. dla 99401g
Wtryskarkę do *0 g nozio1 
mą kupię, teł. 67-35-29. |

99617g |

Krowę no 
sprzedam 
Ugory 85.

wycieleniu 
Winogrady, 

994702

Sprzedam ciągniki 330
4011. Nowa
56-203 Siciny 
czyńskie.

Wioska 9, 
woj. lesz- 

9952.3g

Fiata I26p sprzedam, od-1 
b ór Polmozbyt Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 99366g.

Renaulta 10 po wypadku 
sprzedam. Poznań—Wola,
Lednicka 12. 99382"

Instalatora spawacza — 
wspólnika z gotówką. Za 
pewniam pokój. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 99782g.

Kamień, gruz na funda­
ment kupię Luboń 3, ulJ
Traugutta 27. 99680g

Sprzedam bulwy frezji 
wielkokwiatowej. Przeź­
mierowo, pl. Rynkowa 76. 

99632g

Taunusa 17 M sprzedam.
Tel. 33-20-99. 99390g

Kunie pianino. Telefon
20-33-76. 99791g

Pianino brązowe sprze 
dam. Rycerska 13 m. 9.

Warszawę z dużą krytą 
przyczepą sprzedam, ul i

*tzekalskie 33 (Osiedle s
Warszawskie). 99484g

4 SIERPNIA WOLNA SOBOTA!
SOBOTA, 4 sierpnia 1979 roku

99695g i Simkę 1500 po wypadku,5 
I przyczepę towarową sprze

111 ■ > dam. Głuszyna 133, War i 
{ sztat. 99494g

■ Zastawę 750 sprzedam. I! 
Poznań, Sikorskiego 3/4 ą 
m. 21. 99614g

— wszystkie sklepy ogólnospożywcze, w tym również mięs­
ne, warzywniczo-owocarskie, rybne, piekarnicze i nabia­
łowe (z wyjątkiem sklepów jednoosobowych)
— czynne będą od godz. 7 do godz. 11.

— sklepy winno-cukiernicze i spirytusowe
— czynne będą od godz. 10 do godz. 14.

— punkty sprzedaży drobnodetalicznej „Ruchu”
— czynne będą od godz 6 do godz. 20.

— sklepy w przejściu podziemnym pod Randem Kopernika

: Syrenę 103, Skodę-Octa- 
| vię sprzedam. Ściegienne 
; go 18 m. 2. 99535g

Wartburga, rocznik 1975 
sprzedam, teł. 20-64-14.

99538g

Peugeot 104.' rocznik 1974 
przebieg 61000 sprzedam, j
Września, Chrobrego 19
m. 8. 99547g

— czynne będą od godz. 10 do godz. 19, 
a placówki „Ruchu” w tym przejściu 
— od godz. 6 do godz. 21.
domy towarowe i -handlowe...........
— będą nieczynne.

— targowiska 
— czynne będą od godz. 6 do godz. 16, 
a punkty sprzedaży owoców i kwiatów na targowiskach 
— do godz- 19.

— zakłady gastronomiczne
— czynne będą jak w każdy dzień powszedni, 

— ponadto czynne będą:
— dyżurne sklepy spożywcze:

Os. Wielkiego Października, 
Dąbrowskiego 3, 
Prusa 20, 
Głogowska 78, 
pl. Wolności 10, 
Grunwaldzka 33, 
Świt 29 a, 
Dzierżyńskiego 122, 
Os. Powstań Narodowych, 
Os. Manifestu Lipcowego 

— od godz. 11 do godz. 18, 
— wyznaczone kwiaciarnie:

„Szarotka”, Marcinkowskiego 15, 
„Wrzos”, Dąbrowskiego 4a, 
„Pierwiosnek”, Ratajczaka 21, 
„Frezja” Wojska Polskiego 6/8, 
„Lewkonia”, Czerwonej Armii 63, 
„Stokrotka”, Garbary 50, 

— czynne będą od godz. 10 do 13.
NIEDZIELA, 5 sierpnia 1979 roku
— wyznaczone sklepy ze sprzedażą pieczywa i mleka w folii: 

Szkolna 8, 
Lampego 8, 
Głogowska 85, 
Rycerska 35, 
Limbowa 5,
— czynne będą od godz. 7 do godz. 11
oraz
Dąbrowskiego 41 a,
Os. Powstań Narodowych, ’
Os. Kosmonautów „Megasam” (stoisko z pieczywem) 
— czynne będą od godz. 9 do gotfz. 14.

— sklepy winno-cukiernicze HSI „Równość”' 
— czynne będą od godz. 10 da godz. 16.

— wyznaczone kwiaciarnie: 
„Lotos”, — 27 Grudnia 11, 
„Konwalia” — Dzierżyńskiego 80, 
„Azalia” — Głogowska 45, 
„Lewkonia” — Czerwonej Armii 63,
„Storczyk' Zwierzyniecka 10,
„Mimoza” — Kraszewskiego 13,
— od godz. 10 do godz. 13,

— punkty sprzedaży „Ruchu” (50%)
-— od godz. 7 do godz. 19,

— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym
pod Randem Kopemdka 
— od godz. 10 do godz. 19, 
a placówki „Ruchu” w tym przejściu
— od godz. 6 do 21,

— zakłady gastronomiczne
— czynne będą jak w każdą niedzielę,

— ponadto czynne będą:
— dyżurne sklepy spożywcze:

Walki Młodych 1,
Os. Przyjaźni/Rakoczego, 

— od godz. 12 do godz. 18.
2547-K1

Sprzedam Dacię. Tel. 
22-18-39, po godz. 16.

99559g

Pilnie sprzedam Hon<Ję 
1'600 N, po remoncie. Przęź 
j mierowo. Rynkowa 7.

99569g

Syrenę tanio sprzedam. 
Puszczykowo, Poznańska 
108. 99581g

Trabanta rok produkcji
1968 sprzedam. Tom asz
Dziamski 64-316 Kuślin 36
tel. 14. 99598g

Fiata 850 po wypadku (usz 
kodzony przód) sprzedam. 
Suchy Las, ul. Borówko-
wa 32. 99608g

Skodę 1000 MB sprzedam.
Grochowska 102 m. 1.

99618g

Syrenę 104 po remoncie 
sprzedam. Osiedle Pow­
stań Narodowych 22 m. 5.

99627g

Nysę rocznik 1974 sprze­
dam. Kossaka 18 m. 5.

99668g

Stara 25 L sprzedam. Os.
Oświecenia 67 m. 12.

99685g

Syrenę 104 okazyjnie sprze 
dam Racot, tel. 86. 99690g

Żuka AO6 no kapitalnym 
remoncie sprzedam. Ro­
man Szymankiewicz, Tur 
kowo.gmina Kuślin.

99716g

Łazik osobowo-ciężarowy, 
Zastawę, silnikiem Fiata 
sprzedam. Merczvński. De 
biec; koło Kórnika.

99742g

Syrenę 104 sprzedam. Ba­
ranowo, ul. Spokojna 12a. 

99743g

Fiata 125 combi z nowym 
silnikiem i Wołgę Gaz 24, 
rocznik 1975 r. sprzedam.
Obornicka 244. 99783g

Octawię super sprzedam. 
Kędziora, ul. Junacka 11
m. 9. 99784g

Sprzedam Fiata 1500. tocz 
nik 1971: Tel. 20-33-76 

99790g

Fiata 126p. rocznik 1976 
sprzedam. Szymankiewicz 
Zabiczny koło Wągrowca.

99798g

Fiata 132p, rocznik 1973 po 
naprawie głównej sprze­
dam. Ul. Kolejowa 13 m.
9. 99822g

Uczniów chętnych do dalszej nauki kierujemy do Technikum Chemicz­
nego dla Pracujących; — młodocianych do dwuletniego Dochodzącego 
Ochotniczego Hufca Pracy — bez ukończonej szkoły podstawowej 
i z ukończoną szkołą podstawową.

Wymagany wiek od 16 — 18 lat. 1
W czasie pobytu w OHP junacy kończą szkołę podstawową i uzyskują 

kwalifikacje zawodowe o kierunku
MECHANICZNO-CHEMICZNYM

INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
Dział Szkolenia lub Osobowy PZOS „Stomil”, 
adres j.w., telefon 787-511. 787-512, 
dojazd tramwajem linii 4. 13. 14. 19.

O

635-K1

Małżeństwo bezdzietne, j 
czkmkowic SM poszukuje i
nieumeblowanego M-2. tel.

Wynajmę małżeństwu sa 
modzielny pokój. Stani- j 
sława 46. Wimary 99334g ।

Pawilon, . kwińty. warzy­
wa. owoce, słodycze to-

Przyjnię usługi galwanł-1 Naprawa telewizorów ko 
zerskic w wannie . drobnij torowych i czarno bia- 
cę Soloch, Mickiewicza 7.J łych, Lesiński tel. 566-74.

.. szukuje dostawców. Ofer- 
I ty „Prasa”. Grunwaldzka79-06-69 po godz. 16. ; „---- --

99540g 1 19 99755g.

99313e 99186g

Zakład murarski wykonu ■ 
je elewacje, tynki Lub­
czyński, ul. Kościuszki tą
m. 8. 99385g

Zlecę wykonanie tynków 
w domku gospodarczym. 
Luboń 3. ul. Traugutta 27. 

99681g

2514-K1

99717g649-69.

Mieszkanie M-4 własnoś-
Piątkowie ku-cŁowe

com.
25.

pię.* Oferty tylko z poda 
niem ceny „Prasa”. Grun 
waldzka^lS dla 99728g.

zatrudnią zaraz:

Małżeństwu z dzieckiem 
wynajme pokój. Płatne 
nółtora roku z góry. Tel.

Grudziądz! M-5 zamienię 
n.a podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
99486g.

Poznań, Słoneczna 
99461g

Mieszkanie M-4 własnoś­
ciowe w Piątkowie sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
,Grunwaldzka 19 dla 99729g

Poszukuję kawalerki lub 
M-2 z telefonem, dobrze 
zapłacę. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
99588g. ’

Wynajmę pokój uczenni-

rewskiego 53. 99826g

2555-K1

Działkę budowlaną naj­
chętniej w dzielnicy Grun 
wald kupię. Tylko powa’ 
ne oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 99691g.

Działkę 1000 m8 z dom- 
kiem kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
99488g.

Dom piętrowy w Kiekrzu 
granica Poznania przy je 
ziorze sprzedam. ■ Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 99835g.

Kupię wolno stojący do- 
mek z wygodami Puszczy 
kowie, Czempiniu lub oko 
lice. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 99527g.

Dom z pomieszczeniem 
warsztatowym tanio sprze 
dam. Swarzędz, ul. Pade-

Pół domu bliźniaczego 
sprzedam Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
99556g.

Kupię willę komfortową 
w dzielnicy Grunwald 
Tylko poważne oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 99693g.

Dom z ogródkiem, gara­
żem sprzedam. Luboń 3, 
Słowackiego 10 99566g

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI w Poznaniu

Sprzedam własnościowe 
M-4 w Swarzędzu. Infor 
macje Poznań, tel. 709-61 
po godz 16, lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 99606g.

Sprzedam działki 700 m8 z 
prawem zabudowy warsz 
tatowe mieszkalnej Poz­
nań—Swierczewo. Oferty . 
„Prasa” Grunwaldzka 19, ' 
dla 99396g.

Sprzedam dom z działką 
4300 m! blisko miasta Gnie 
zna. przystanek autobuso 
wy nodmiejski przy do­
mu co 40 mnut. Olszew­
ski 62-260 Łubowo. 99331g

O

Ogrodnictwo szklarniowe 
1000 m5 w trakcie produk 
cji wraz z domem miesz 
kalnym sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 99379g.

Na Starołęce, Minikowie 
kupię działkę budowlaną 
dom jednorodzinny lub 
rozpoczętą budowę. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 99405g.

Sprzedam Fiata 126p i Fia 
ta 125p rocznik 1977 za­
mienię na Zastawę. Tel. 
748-49. 99336g

Małżeństwo dzieckiem
członkowie SM poszukuje 
nieumeblowanego pokoju 
z kuchnią. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
99380g.

Kupię piętro willi ze stry 
chem najchętniej w dziel 
nicy Grunwald, w rozli­
czeniu może być miesz­
kanie własnościowe. Tyl 
ko poważne oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 

99692g.

e MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH 
USTAWIACZY WAGONOW

f> MANEWROWYCH
głoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia HCP,

ul. Dzierżyńskiego 223/229, pok. 15.
Dla zamiejscowych istnieje możliwość zakwatero­

wania w hotelu robotniczym.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW NIEWIDOMYCH 
„SIN PO ” Poznań, ul. Żeromskiego 9 *

ZATRUDNI INWALIDÓW NA STANOWISKACH
stolarzy maszynowych lub chętnych 
do przyuczenia,
palacza c.o.,

O

do produkcji z tworzyw sztucznych, 
wtryskarkowych,
na automaty szczotkarskic 
ślusarzy, 
szlifierzy,
maszynistkę,
referentów technicznych i ekonomicznych, 
księgowe.
magazynierów

Wszelkich informacji udziela komórka kadr pod
wskazanym adresem.

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
PRZEMYSŁU LEKKIEGO w Poznaniu 

ul. Kochanowskiego nr 7

ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
DO NAUKI ZAWODU

• Ślusarz - spawacz
$ MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH

G STOLARZ - BUDOWLANY
Nauka odbywać się będzie w 3-Ietnim cyklu nau­

czania połączona z zajęciami praktycznymi.
WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:

posiadane świadectwo ukończenia 8 klas szkoły 
podstawowej,
świadectwo lekarskie o zdolności do zawodu, 
zgoda rodziców lub opiekunów na naukę zawodu.

Bliższych informacji udziela i przyjmuje zgłosze­
nia — Dział Służb Pracowniczych pod, w.w. adresem 
— II ptr. pokój nr 201, telefon: Centrala 408-71 wewn.

2409-K1



2569-Kl

Galwanizera slusa-

ska 62.

rza do produkcji przyj­
mę zaraz na dobrych wa 
runkach. Warsztat Mecha 
r.lczny. Poznań, SzydłówMalarzy również przyu­

czonych przyjmę. ul. Ja- 
rochowskiego 71 m 2.

563g

Garaż z blachy falistej 
małe używany sprzedam. 
Poznań-Jeżyce. Kościel- 
skiego 12. 99356g

. 99933g

ZARZĄD RUCHU LOTNICZEGO 
I LOTNISK KOMUNIKACYJNYCH 
FORT LOTNICZY Poznań-Ławica, 
ul Świerczewskiego 285

przyjmie kandydatów do przeszkolenia na stanowisko

KONTROLERA RUCHU LOTNICZEGO
Warunki przyjęcia: 

wykształcenie minimum średnie, podstawo­
wa znajomość języków angielskiego i rosyj­
skiego, dobry stan zdrowia, uregulowany sto­
sunek do służby wojskowej, wiek 20—30 lat.

Bliższe informacje uzyskać można w Porcie Lot­
niczym telefonicznie tel. 460-41 wewn. 149 lub na 
miejscu w Sekcji Spraw Osobowych pok. nr 1.

Dacię z powodu wyjazdu
Sprzedam. Os. Rusa 23 
m 9. 667g

Fiata 125p 1500 rocznik 
1975 listopad, stan dobry 
sprzedam. 64-320 Buk, ul. 
Poznańska 4 m 4 godz 
16—20. 99931g

Skoda MB 1000 w bardzo 
dobrym stanie sprzedam.
Poznań, ul. Słowicza 28.

577g

Fiat 600 sprzedam, tel.
605-37. 99941g

Syrenę 105, Tarpana rocz­
nik 1977 sprzedam, tel.
20-00-42 do godz. 19.

x 99972g

Fiata 125p rocznik 1976 
sprzedam, tel. 67-48-48.

99985g

Volvo 122 S Amazon 1800,, 
czterodrzwiowy, rocznik 
1966 sprzedam tel. 557-54 
godz. 15—18 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 99968 g.

Stara 25 sprzedam. Poznań,
Robocza 5. 99955g

Opla Combi Recorda 1900 
rozkładane siedzenia, za­
czep do przyczepy, zapa­
sowy silnik, różne części 
sprzedam. Poznań, ul. 
Wielkopolska 30. 99947g

Lakiernika samodzielnego 
przyjmę na dobrych wa­
runkach. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 547g

Sypialnię „orzech kauka 
ski” tanio sprzedam Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 99864g.

Ciężarówkę Mercedes 813. 
rocznik 1973. zamykana 
skrzynia tadowcza. duża 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19. dla 
99910g.

Zatrudnię murarzy i po­
mocników. Praca stała 
Tel. 67-53-87. 523g

Pianino kupię, tel. 734-95. Pilnie odstąpię bar gastro 
nomtczńy, idealny na cu­
kiernię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 961g.

Fiata l?5n combi MR sprze 
dam. tel. 66-57-85 godz. 
16—20. 600g

Przyjmę pracownika naj­
chętniej ślusarza do war­
sztatu metalowo-gumowe 
go. ul. Swierczewska 3 ko

Nadwozie Fiata 126p, ka- 
napotapczan sprzedam. 
Os Powstań Narodowych

Pomidory jesienne sprze 
dam. Ogrodnictwo kor- 
dian Kleiber Mosina tel.

Wartburga 312 po kapitał

23 m 5. 523g
348. 98793g

nym 
nik, 
na 8.

remoncie, nowy sil 
sprzedam. Warzyw- 

99797g

99946g

Zaporożca sprzedam. Tel.
471-99. 99915g

Mercedes 220D, zaczep do 
przyczepy, suwany dach, 
radio, serwis RFN sprze­
dam. Poznań, uli Wielko-

Oddam pokój małżeństwu 
— Smochowice. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 510g.

Fiata 125p 1300 mały prze 
bieg sprzedam. Pasieka 
30. 99927g

Pokój jedno i dwuosobo 
wy w samodzielnym miesz 
kaniu odnajme . Płatne 
rok z góry, tel. 613-57 
godz. 17—20. 99989g

M-4 komfort Osiedle Kos 
mona-utów zamienię na 
M-6 Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 99908g.

Syrenę 105 rocznik 1976 
pilnie sprzedam, tel. 
32-02-42. 99940g

polska 30.

ul. Cedrowa 6

Wartburga 1000 sprzedam.
Pilska 12 po godz. 18.

99944g

Vol'kswagena 1200, rocznik 
1971 sprzedam. Dąbrow­
skiego 219. 99907g

Poszukuję wolnostojące­
go pomieszczenia na war 
sztat produkcyjny, chęt­
nie Plewiska, Luboń. O- 
ferty ..Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 512g.

nieć Opolskiej. 99997g

Przyjmę do pracy fizycz­
nej w wytwórni, znajo­
mość maszyn. Warunki 
dobre. Zgłoszenia 16. 3. 79 
godz. 8—14 Poznań, ul. 
Szymańskiego 5, II oo- 
dworze. 99960g

Magnetofon, radio, słu­
chawki stereo, kożuch 
damski. Świerczewskiego 
84 m 10, godz. 15—18.

611g

Koparko-spycharkę „Bia­
łoruś” sprzedam. Stan 
idealny. Kościan tel 30-59
no godz. 21. 103)g

Kierowcę na samochód .
Star 25 przyjmę. Poznań,
ul. Poznańska 40 godz.
16—18. 504 p

Fryzjerkę męską lub u- 
czennicę przyjmę. Ul. 
Chełmońskiego 16. 9987ig

Prasę Robot do zbierania * 
słomy, yozsiewacz nawo- I 
zu zawieszany, ciągnik 
Super 50 sprzedam. Sta­
nisław Marciniak, Krzy­
kosy koło Środy. 99937g

Szczenięta jamniki sprze 
dam Poznań, Wrocławska

wss
Oddział Handlu Detalicznego

ORGANIZUJE

KIERMASZOWĄ SPRZEDAŻ
następujących opakowań szklanych

© SŁOJE TWIST off, 
© WECKA, USZCZELKI

0 i SPRĘŻYNKI DO SŁOJÓW

Sprzedaż na targowiskach:
Rynek Jeżycki od 1. 8. — 7. 9. 1979 w godz. 8 16
Rynek Łazarski od 6. 8. — 31. 8. 1979 w godz. 8 16

Sprzedaż przed sklepami Społem:
ul. Świt 34/36*

Ul. 

ul. 
ul.

Dąbrowskiego 14/16
Dąbrowskiego 130 
Głogowska 77
Opolska 9

ul. Czerwonej Armii 40 
ALFA

ul. Wielka 20
os. Wielkiego Października
os. Kosmonautów 

„Megasam”
ul. Grunwaldzka 31

oraz wszystkie sklepy „Społem” prowadzące sprzedaż 
artykułów gospodarstwa domowego.

2564-K1

O

O

O o

Przyjmę pracę chałupni­
czą (posiadam wtryskar­
kę). Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 99945g.

4 m. 4.

Beton komórkowy (sipo- 
reks) sprzedam. Tel.
22-27-65 po godz. 17.

99873g

70 merynosów sprzedam. 
Zieliński, Grobla 18. '

99880g

Ogrodnicy! Próchnicę po 
pieczarkach sprzedam. 
Biegańskiego 6. 99901g

Elektryczny nóż krawiec 
ki. Os. Czacha 135 m. 9.

99943g

99855g

Odstąpię projekty nagrob 
ków stylu zachodniego 
Nowakowskiego 16. I

Zaporożca rocznik 1976 
stan dobry sprzedam. O- 
giądać w niedzielę 19 bm. 
Plewiska. Szkolna 16. Do­
jazd z Poznania Grun­
waldzką do końca. 99996g

Opla Combi Recorda 1900
sprzedam. Mottego Ha m.
12. 9SS62g

Syrenę 105 po kapitalnym 
remoncie sprzedam. Go­
styńska 45 m. 2, oglądać 
5 sierpnia po godz. 18.

Pół domu bliźniaczego 
częściowo wykończonego 
w Swarzędzu sprzedam. 
Wiadomość; Swarzędz, Pa 
derewskiego 21. 99859g

Działkę budowlaną 1300
m2 sprzedam Nar loch.
K ro-sno Stare koło Most-
ny, ul. Boczna 18a. 99898g

Warszawę 2-4 sprzedam. 
Osiedle Plewiska, Akacio
wa 3. 99870g

Okazja! Z powodu choro­
by sprzedam nowocześ­
nie zaprowadzoną pieczar 
karnię 600 mł k. Legnicy 
z ewentualnością zamia­
ny mieszkania na Poznań.

Wartburga przejściówke 
sprzedam. Poznań, Saper
ska 41 m. 2. 99875g

Sprzedam Skodę S-100 L 
rocznik 1972, przebieg 
78.000 km. Miodowa 13 m.

tel. 20-31-72. 99331g

Żilka po remoncie oraz 
taksometr sprzedam. Za­
górska Krzywa 3 m. 15.

99832g

Tel. 206-508. 570g

Kupię wyłączone piętro 
willi na Grunwaldzie do 
zamiany dwupokojowe 
komfortowe mieszkanie 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
97985gpr.
Kiekrz dom do wykończę 
nia sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla

Dnia 30 lipca 1979 r. zmarł w wieku 67 lat by­
ły długoletni pracownik naszego Przedsiębior­
stwa •

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 lipca zmarł nagle w wieku 32 lat

LEON BIAŁEK
henryk Plebański

Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 sierpnia br. 
o godz. 16.30 na cmentarzu w Puszczykowie.

Rodziniex zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

składają:

Dyrekcja 4 Samorząd Robotniczy 
Przedsiębiorstwa Aparatury 
i Urządzeń Komunalnych —

Przedsiębiorstwa Prowadzącego 
„POWOGAZ" w Poznaniu

ul. Janickiego 23/25

Prezyd-ium Gminnej Rady Narodowej 
Naczelnik Gminy oraz pracownicy 

Urzędu Gminy w Zaniemyślu.

1872 K3
4- Dnia 1 sierpnia 1979 r. zasnęła w Bogu, prze- 
I żywszy lat 78 moja najukochańsza żona, na-
sza 
cia

najdroższa mama. siostra, bab-

Wszystkim Krewnym, Znajomym
i współpracownikom za złożone wieńce i kwia­
ty oraz udział w pogrzebie mego nieodżałowa­
nego męża śp.

!

STANISŁAWA ŁUKOMSKIEGO
serdeczne Bóg zapłać 

składa
żona z rodziną

99929'1

Dnia 1 sierpnia 1979 r. po ciężkich cierpie­
niach odeszła od nas na zawsze w 70

życia nasza ukochana matka, teściowa i 
cia śp.

roku 
bab-

HELENA MANIA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 bm. o 

13.50 na cmentarzu janikowskim.
godz.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka i syn z rodziną

ul. Świetlana 14
616'1 ’

Dnia 1 sierpnia 1979 r. w 88 roku życia ■'u 
po ciężkich cierpieniach namaszczony Ol 

mi św. śp.

ROMAN SKROBOŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek 6 bm. 

o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Rodzina
Prosimy o nieskładanie kondole«ncji.

Poznań. Szwecja

4. Dnia 1 sierpnia 1979 r. zmarł nasz kochany 
I dziadek przeżywszy 77 lat śp.

ANTONI CZERWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 9.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony 

wnuk z żoną
1866 U3

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym, którzy dzielili z nami głęboki żal i towa­
rzyszyli w ostainim oożegnaniu

SALOMEI WIECZORKIEWICZ
za okazane serce i pomoc 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składają 

dzieci
99714g

STANISŁAWA ROGOWSKA
z domu Kaczmarek

Msza św. odprawiona zos'anie w sobotę 4 om. 
o godz. 13.30 w kościele farnym w Pobiedzi-
skach, po czym pogrzeb 
flalnym.

na cmentarzu

W głębokim 
mąż

Pobiedziska, Świerczewskiego 20.

smutku pogra.żony 
z rodziną

Szklarnia 500 m‘, 0,5 na 
ziemi, zabudowania, do- 
mek mieszkalny w Poz­
naniu sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 578g.
Domek jednorodzinny, o- 
gród 1300 m’ sprzedam 
Poznań 38, Plewiska. Os. 
ul. Zielarska 19. • 99967g

Zabudowania gospodarcze 
duże murowane koło Poz 
nania wydzierżawię lub 
sprzedam. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 99616g

Nową willę komfortową 
w Szamotułach sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 99983g

Poznań — Raszyn! Pół 
domu, parter, wolne 4 
pokoje sprzedam. Wiado­
mość: tel. 7.9-07-73 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 535g.

Dom jednorodzinny lub 
oudowę w obrębie komu 
nikacji miejskiej Pozna­
nia kupnę. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
99906g.

Nowy dom jednorodzin­
ny w Poznaniu sprzedam. 
Oferty .Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 98935g.

Pół domu bliźniaczego 
komfort sprzedam Kiekrz 
ul. Czysta 5, Włoch.

99914g

Domek w Puszczykowie 
lub Puszcżykówku kuplę. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 99973 g.

Restauracja Hacjenda Mo 
rasko po przerwie wzna­
wia działalność od 1 sierp 
nia. Czynna w godz. 13 
— 21. Dojazd także auto­
busem kierunek MorasKo. 
Tel kierunkowy 120-503 
wewn.' 10. 99702g

S®

PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY NR 5 
AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU 

ul. Szpitalna 27 33, tel.408-61
ZATRUDNI ZARAZ

pracowników w następujących zawodach: 
PALACZ KOTŁOWY .PRACZKA, SALOWA, 
MALARZ, INSTALATOR WODNO-KANALI­
ZACYJNY, Ślusarz, elektryk, goniec. 

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia
Ł1MW

le Służb Pracowniczych. 2597 KI

742-21 wewn. 496

572g

W dniu 1 sierpnia 1979 r. zmarła nagle śp.

babcia,

sp.

6 bm.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

ul. Galla 13a m 6.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

MARIA GÓRAL 
z domu Matuszak

czyła swój pracowity żywot nasza kochana ma­
ma, babcia, prababcia, przeżywszy lat 88

HELENA MARTYNA 
z domu Łabędzka 

najdroższa żona, matka, teściowa 
przeżywszy lat 63.

4. Dnia 1 siepnia 1979 r. zmarła w 77 roku ży- 
* cia nasza najdroższa matka, teściowa i bao- 
cia śp. , .

BRONISŁAWA SAMOLEWSKA

+ Dnia 1 sierpnia 1979 r. zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie opatrzona Sakramentami 

sw. przeżywszy lat 76 nasza kochana mama, 'oś- 
ciowa, siostra, szwagierka i ciocia, babcia i ora 
babcia śp.

MARIANNA KASZTELAN
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 sierpnia 1979 r. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
Rodzina

Poznań, Zawady 2 m 41.

2580 KI

MARIANNA ZIOMEK

ul. Smolna 7 m«5 643g

560s

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 bm o godz. 12 
na Miłostowie.

klientów, że

W głębokim smutku pogrążony
» mąż, syn i rodzina

dyrektor Spółdzielni Kółek Rolniczych w Zanie­
myślu, prezes Zarządu Gminnego Ochotniczych 

Straży Pożarnych w Zaniemyślu.

tDnia 1 sierpnia ,1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. mój najdroższy mąż, na ,z 

kochany ojciec śn.

FRANCISZEK SZATKOWSKI
Pogrzeb odbędzi' we wtorek dnia 7 bm.

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z synami i rodzina
1865 U3

Wielebnemu Księdzu Kanonikowi, Towarzyst­
wu Wioślarskiemu „Tryton”, najbliższym przy­
jaciołom i znajomym za udział w pogrzebie 
»->>~dżałowanej namieci męża

ZYGMUNTA KOMORNICKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa 
. żona z rodziną

9992 Ig

Krewnym, Przyjaciołom, Lokatorom, Współ­
pracownikom, oraz tym wszystkim, którzy wzię 
li udział w pogrzebie naszego brata śp.

STANISŁAWA KULAWIAKA
serdeczne podziękowania 

składa

rodzeństwo
651g

W dniu 5 sierpnia 1979 r. w trzecią rocznicę 
śmierci śp.

TOMASZA STĘPNIAKA
odprawiona zostanie Msza św., w kościele ka­
tedralnym o godz. 12.15.

O czym zawiadamia życzliwych Jego pamięci

żona i syn
98517g

Dnia 1 sierpnia 1979 r. zmarł mój ukochany 
I mąż nasz drogi ojciec, teść i dziadek prze­
żywszy lat 57 śp.

STEFAN ADAMSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskni Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 bm. o godz. 
16.30 na cmentarzu w Murowanej Goślinie.

W snfutku pogrążona 
żona z rodziną

4. Dnia 31 lipca 1979 r. zasnęła w Bogu, prze- 
• żywszy lat 72 nasza ukochana mamusia, teś­
ciowa, babcia i prababcia

STANISŁAWA POTRAWIAK
z domu Drozdowska

Pogrzeb, odbędzie się w piątek 3 bm o godz. 
13.30 vz Lwówku Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 bm. o godz. 
13.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku 
mąż, synowie, synowe i wnuki 

ul. Butuna 57.

.u Dnia 30 lipca 1979 r. po długiej i ciężkiej 
■ chorobie namaszczona Olejami św. zakoń-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 bm. o godz. 
10 na cmentarzu w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążona
Rodzina

Leszno, ul. NaAitowicza 28

j. Dnia 31 lipca 1979 r. odszedł od nas na zaw 
T szc mój kochany syn, brat, wnuk, szwagier, 
siostrzeniec i wujek śp.

FRANCISZEK KUBCZAK
Pogrzeb ódbędzie się w sobotę driia 4 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

1863 U3

ZAKŁAD ENERGETYCZNY poz N a^ń 
w Poznaniu, ulica Nowowiejskiego 11

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA
PT odbiorców energii elektrycznej i gazu, że 

zmieniony został numer telefonu 
reklamacji rachunków

Oddziału Inkasa 2 Rejonu Energetycznego 
oznań w Poznaniu, ulica Grobla 15 nu:

Równocześnie informujemy, że uległ 
likwidacji nr telefonu 222-202 poda­
wany na odwrocie rachunków. 2575-K1

komun.iknt
WZGiGNiG informuje PT
z dniem 1. 8. 79 r. wszelkie wnioski o wydanie 
warunków technicznych przyłączenia do sieci 
gazowej, uzgodnienia projektowej dokumenta­
cji technicznej dla terenu m. Leszna należy 
składać w naszej Gazowni w Lesznie, ul. Prze-
mysłowa 20.

4- Dnia 2 sierpnia 1979 r. zmarła namaszczona 
• Olejami św. moja kochana żona, matka, teś­
ciowa i babunia, orzeżywszy 66 lat śp.

4. Dnia 31 lipca 1979 r. zmarła opatrzona śa- 
I kramentami św. po krótkich i ciężkich cier­
pieniach nasza najukochańsza siostra, ciocia 
i szwagierka. przeżywszy lat 71 śp.

HELENA TADYSZAK
z domu Biesiada

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 6 
bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapione
siostry z rodziną 

ul. Główna 87 m 4.
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Piątek

Lidii, 
Nikodema

Dominika, 
Protazego

Marii, 
Stanisławy

4
Sobota

5
Niedziela

Słońce: 5.14—20.42

K TEATHY J
Przerwa urlopowa.

t KINA' 1
PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA
KDF MUZA — piąt. g. 15.30, 17.30, 

20, sob., niedz. g. 20 „Ucieczka 
gangstera” (amer. 18 1.;, SOb 
niedz. g. 15.30, 17.30 .Allpakallpa” 
(peruw. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — piąt. g. 10 
Impreza dla dzieci i młodzieży z 
filmem „Szpinak czyni cuda” 
(czech. b.o.), piąt., sob., niedz. e. 
15.30, 17.30, 20 „Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc sierżanta Peppe- 
ra” (amer.-RFN 12 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
20 „Dubler” (fr. 12 1.).

BAŁTYK — piąt., sob., niedz. g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Śmierć 
człowieka skorumpowanego” (fr. 
18 1.), piąt., sob. g. 22.30 „Bliskie 
spotkanie trzeciego stopnia” (amer. 
18 1.).

GONG — piąt. g. 16, sob., niedz. 
g. 18 „Czterej muszkieterowie” 
(panam. 12 1.), piąt. g. 18, 20. sob., 
niedz. g. 20 „Zmory” (poi. 18 1.), 
sob., niedz. g. 16 .„Bałwanek pły­
nie do Afryki” (NRD b.o.).

GWIAZDA — piąt. g. 9.30, 11.30, 
13.30, sob., niedz. g. 10, 12, 14 
„Godzilla kontra Gigan” (jap. 12 
1.), piąt. g. 15.30 „Awantaż” (bułg. 
15 1.), g. 18, sob., niedz. g. 18, 20.15 
„Rewolwer Python 357” (fr. 15 1.), 
Piąt. g. 20.15 — s. zamkn., sob., 
niedz. g. 16 „Adela jeszcze nie 
jadła kolacji” (czech. 15 1.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 16 
Córka króla wszechmórz” (czech. 
bo.), g. 18 „Straceńcy” amer. 
18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Wilk grasuje” 
(NRD b.o.), g. 19 „Od siedmiu 
wzwyż” (amer. 18 1.).

PANCERNIAK g. 17 „Mama” (fr.- 
rum. b.o.), g. 19.30 „Rocky” (amer.

RIALTO — piąt. g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20, sob., niedz. g. 17.30, 20 
„Szczęki 2” (amer. 15 1.), sob., 
niedz. g. 15.15 „Błękitny ptak” 
(amer.-radz. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — piąt., 
niedz. g. 16, 18, 20 „Powiedz, że 
ja kocham” (fr. 18 1.), niedz. g. 15 
„Reksio sadownik” (poi. b.o.).

SŁONCE (Os. Przyjaźni) — g. 
15.30 „Godzilla kontra Gigan” (jan. 
12 1.), g. 17.30. 20 „Gwiezdne woj­
ny” (amer, 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30. 17'30 „Papo­
we 'dbajcre- en żony” (f r> b:o;), ■ g. 
l!>.30,.Wierna żona” (fr. 18 Ij.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt,, sob., niedz. g. 14, 16.15, 18.30 
„Rocky” (amer. 15 1.), niedz. g. 13 
„Donóki bije zegar” (radź. b.o.).

WILDA — piąt.. sob.. niedz.- g. 
10, 12.30. 15 30 . Jabb^rwock” (ang. 
15 1.). g. 18 20 „Wielki sen” (ang. 
18 1.).

WRZOS (Mosina) — piąt., niedz. 
g. 14.30 „King Kon’” (jap. 12 1.). 
g. 17. 19.15 „Komisarz w spódnicy” 
(fr. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

£ OYłUHY X

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia, neu­
rologia — ul. Przybyszewskiego 49; 
SOBOTA -— interna, chirurgia, la­
ryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal-- 
ki Młodych 7; NIEDZIELA — in­
terna, chirurgia, okulistyka, neu- 
rolngia, laryngologia — ul. Lu- 
tycka; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7.
PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel 722 24; 
ul. Bukował, tel 32-12-61: Ugo­
ry 16, tel 20-54-31; Kościuszki 
103, tel 544-44; Swarzędz ul. 
Wiankowa, tel 544-44 i 137-309; 
Luboń, pl. Wolności 6. tel 544-44 
1 130-390.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej. Służby Zdrowia, ui. 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel 989 — udzie­
la \lnformacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
interwencje.

Telefon Zaufania 988 porady 
nrawne. tel. 572-51 Obie placów 
ki czvnne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołecka 1, Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

UWAGA! W sobotę, 4 bm. czyn­
ne są następujące apteki: ul Gło­
gowska 107/109: Kraszewskiego 12; 
Dzierżyńskiego 349; Oś. Rzeczypo­
spolitej 6; Winogrady 47: Stary 
Rynek 75; Ratajczaka 21. W/w ap­
teki zamknięte będą 11 bm.

I Ranie I
PIĄTEK — PROGRAM I; £ Syg­

nały dnia; 9.05 Lato z Radiem. U.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mozai­
ka polskich melodii; 13.01 Przebo­
je świata; 13,20 Parada jazzu tra­

dycyjnego; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 — Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier — aud. inf. SM; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 Konc. 
Życzeń; 19.15 Warszawska Orkie­
stra PR i TV; 19.45 Sprawozdanie 
ze Spartakiady Narodów Związku 
Radzieckiego w Moskwie 20.05 Wa­
kacje z muzyką popularną; 20.30 
Melodie, do których chętnie wra­
camy; 21.18 Muzyka K. Szymanow­
skiego; 22.23 Szczecin na muzycz­
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8 J. IJaydn — 48 Symf. 
C-dur „Maria — Teresa”; 8.35 Dia­
logi i zbliżenia; 9.30 My 79 — ani. 
SM; 9.40 Dla przedszkoli: Wesołe 
lato dla najmłodszych „Rududu i 
żaglówka” słuch.; 10 „Testamenty” 
— część II — „Węzły daremne”; 
10.30 ,Big Band Zahradpika; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Wakacje me­
lomana; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Wakacje me­
lomana; 12.55 Na saksofonie gra 
E. Bostic; 13 Wokół spraw nasze­
go stołu; 13.15 Camille Saint — 
Saens — Aria Samsona i scena z 
I aktu opery „Samson i Dalila” 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 A. Ste­
fański gra utwory fortepianowe; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio — Moskwa: 14.45 
Muzyka Mozarta; 15.20 Radioferie; 
15.45 „Wakacje na własny rachu­
nek”; 16 Przeboje filmowe: 16J0 
Konc. życzeń miłośników muzvki: 
16.40 „Przyjaciele” — fragm. pow.; 
17 Ciekawostki „Polskich Nagrań”; 
17.20 „Rośliśmy razem z Nią” — 
wiersze Z. Bieńkowskiego; 17.40 
„Pałac marzeń nani Anny” rep. 
literacki; 18 XXII Międzyńar. Fe­
stiwal Muzyki Organowej — w 
Oliwie; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Ludzie wśród których 
żyjemy — j. Kowalski: 19.05 Poe­
zja i muzyka ..Poezia Powstańczej 
Warszawy”; 19.30 Konc. svmf. z 
nagrań Ork. Szwajcarii Romań­
skiej; 20.17 Arcopag — dyskusja 
Szefów czasonism społeczno-kultu­
ralnych; 20.37 C.d. Konc.: 21.40 
Psalmy Dawida — Heinricha Schii- 
tza; 22 Teatr PR „Ballada Pol­
ska”: 23 Granice jazzu; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzvka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą;. 8.40 Co kto lubi: 9 „Czyste 
radości mojego życia” ode. pow.; 
9.10 Kiermasz nłyt Wytwórni Me­
lodia; 9 30 Pisarz miesiąca — W. 
Zukrowski; 9.45 Dyskoteka pod 
grusza; 10.35 Spotkanie na szczy­
cie: H. Majewski i Wild Bill Da- 
vison; 11 Dzień jak co dzień: 11.30 
Dyskoteka pod gruszą; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Właściwy moment” ode. 
now.; 14 Lato w Filharmonii: 15.05 
Wakacje ze swingiem: 15.4n Gitara, 
kastaniety i piosenka; 16 Rep. 
. Balsam”; 16.20 Muzvkobranie; 16.45 
Nasz rok 79-ty; 17.05 Muz. noczta 
UKF{;17.4ó ptndio*ndfhrań: 18.10 Po­
lityka dla WśzystkKćh; 18:25 Cżks‘ 
relaksu: 19 Pow. w wyd. dźw. — 
J. S. Stawiński: „Młodego War­
szawiaka zapiski z urodzin”; 19.35-* 
Onera tygodnia: J. P. Rameau: 
„Castor i Polipy”; 19.50 „Czyste ra­
dości mojego życia” — ode. pow.; 
20 Tnterradio — aktualności: 20.40 
Fotogeniczna Warszawa Z. Mnme- 
towskini: 21 Pod urokiem klasy­
ków; 21.20 Thesaurus muzyki ncl- 
skie.i; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Skaldowie; 22.15 Trzy : 
kwadranse jazzu — dyskografia; 
23 Wiersze K. I. Gałczyńskiego; 
23.n5 Mi®dzv dniem a snem; (ok. 
godz. 0.50 Wiadomości).

Wiadomości! 6.15. 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: G.45 Radioexnress; 
8 Piosenki na wakacie; 8.35 Zwie­
rzęta podczas wakacji „Prawdziwi 
przyjaciele”: 9 Wędrujemy z pio­
senka; 9.25 Podróże muzyczne po 
kraju: 9.40 Wesołe lato dla naj­
młodszych „Rududu i żaglówka” 
— słuch.; 10 Z legendą po Polsce 
„O psotnym Kłobuku i warmiń­
skim wietrze” słuch.; 10.20 Estra­
da przyjaźni: 11 J. angielski; 11.15 
Ork. L. Welka; 11.30 150-ta rocz­
nica pranremiery onery G. Rossi­
niego „Wilhelm Tell”: 12.05 Czas 
dobrych cosnodarzy; 12 25 Giełda 
nłyt; 13 Przeboje z musicali; 13.2.5 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — Europa pn n wojnie 
światowej; 1.3.50 Tu Studio Stereo 
fogólnop.i; 14 Naukowcy — rolni­
kom: 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnon.): ’4 45 w rytmie taran- 
t''HL 15.05 Promenada — przegląd 
wydarzeń kulturalnych zagranica; 
15 40 Książki, do których wracamy 
„Wpisani w Giewont” — fragm. 
pow. H. Worcella; 16.05 Sztuka kie­
rowania zespołem — Źródło nie­
sprawności w zarządzaniu; 16.25 
Nauka — nraktvce „Strumień me­
talu”; 16.40 A”d. sport.; 16.50 Ha­
li ioexpress; 17 Śpiewa G. Łobaszew- 
ska; 17,15 Aud. oświatowa: 17.25 
Stereo: Jazz i piosenka; 17.55 Pozn. 
Konc. Życzeń: 18.25 Rozum i sło­
wo; 19 SOS dla biosfery — „W 
trosce o torty”: 19.15 J. niemiecki; 
19.30 Nowe nagrania radiowe; 19.54 
J. S. Bach: Sonata G-dur na flet, 
skrzypce i b.c.; 20.04 M. Musore- 
ski; „Obrazki z wystawy”; 20.35 
Wieczór sonat na flet i klawesyn; 
21.20 Laureaci chopinowscy na pły­
tach — Hirnko Nakamura (stereo 
oeólnop.): 22.15 Za co nas cenią 
„Fksnerci ONZ”; 22 35 Na Dem­
bińskim Zamk”: 22.50 S. Moniusz­
kę: Wilanela Des-dur.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

SOBOTA — PROGRAM 1: 6 Sv 
dnia: 9 0" Tato z Radiem: 

11.W Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; ’3.0* 
Prz«boie na lato: 13 Mowę na­
grania Urszuli Dudziak; 13.40 Ką­
cik melomana: 14 Studio „Ga­
nia” fok. g- 14.05 — i”f. dla kie­
rowców); 14 25 Studio „Gama”:

01 Kores^ondc^eia z za»’,soi"v: 
15.10 „Gdańsk, godzina ypSylon” 
_  rz. 1 ełucb : 16 Tu Jedynka:

?o Radiokurier — and. inf SM: 
Tu jedynka e d.; 18’5 Nic tvl 
dta kierowców 1’.33 Tramm.

Ppnbc-u F”topy w T,«kk'ej 
atletyce w Turynie; 19.13 Z po­

znańskiego studia; 19.30 Trarzm. 
Finału Pucharu Europy w Lekkiej 
atletyce w Turynie: 20 Mpzyka; 
20.15 Koncert życzeń; 21 05 Gwiaz 
dy jazzu — Barney Kosse!; 21.35 
Przy muzyce o sporcie oraz spra 
wozdanie ze Spartakiady Narodów 
Związku Radzieckiego w Moskwie; 
22.23 Olsztyn na muzycznej ante­
nie t 23 wita Was Polska — ma­
gazyn słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 21. 22.

PROGRAM II: 8 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Teatr PR — Przegląd słucho­
wisk Rozgłośni Regionalnych; 10.10 
Groch z kapustą — J. Kowalski; 
11 poncert chopinowski; 11.35 
Radioproblemy; 11.45 Muzyka snod 
strzechy; 12.25 „Czyż ona nie jest 
śliczna” — gra Z. Namysłowski; 
13 F. Haendel: Water Musie — Mu 
zyka na wodzie 3 suita G-dur; 19.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 Spotkania z 
folklorem; 14.10 O zdrowiu dla 
zdrowia; 14.30 „Jak mała Agata 
szła na koniec świata” — dla dzie­
ci opow.; 14.50 „Czata” — maga­
zyn wojskowy Studia Młodych: 
15.05 Muzyka Mozarta; 15.20 Ra­
dioferie; 16 Mini recital A. Zau 
chy; 16.10 Przekrój muzyczny- ty­
godnia; 16.40 Znasz-li ten kraj?; 
17 Z archiwum jazzu: 17.20 „Ban 
kiet” — opow.; 17.40 „Serce'' — 
rep. literacki; 18 Radiowa estra­
da małych muzyków; 18.25 Plebis 
cyt Studia „Gama”; 18.40 „Czas 
i ludzie”; 19 „Matysiakowie”: 
19.30 „Maria Callas” — Soprano 
Absoluta; 20 Wiersze K. Kamila 
Raczyńskiego; 20.15 Letni festi­
wal w Ohrydzie: 21.40 Gwiazda 
estrady — Mieczysław Milecki; 
23 Mistrzowskie internretacie mu 
z.yki dawnei: 23.35 Co słychać w 
świecie; 23 40 Muzyka na dobra 
noc — Kącik starej płyty.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.39, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8 Polityka dla 
wszystkich; 8.35 Zespoły J. Mi­
liana; 9 „Czyste radości mojego 
życia” — ode. pow.: 9.10 Mistrzo 
wie aranżacji: 9 45 Pisarz mie­
siąca — w. 'Żukrowski; 10 w to­
nacji Trójki; 11 „Młotl^ze^0 War 
szawiaka zapiski z urodzin” — no 
wieść; 11.30 Jazz z katowickiej 
PWSM; 12 „Argument ostatecz­
ny” — słuch-; 12.25 HL'oryrzne 
nagrania G. Fitelberga; 14 „Argu 
ment ostateczny” — słuch.: 13.25 
Historyczne nagrania G. Fitelher 
ea: 14 „Argument ostateczni” — 
Cuch.: 14,25 Histeryczne nagrania 
G. Fitelberga; 15.05 „Argument 
ostateczny” — słuch.: 16 Dym z 
panierosa; 16.35 Nowe nagrania 
zespołu Krzak: 16.45 Nasz rok 79: 
17 „Obiecał mi swid* miłość” — 
gra Joe Harrel: 17.05 Muzyczna 
T^-zta UKF: 17 40 
skórę svk”i” — wiersze D. Hry­
niewieckiej: 17 .Ś5 Nowe brr.mr- 
nie syntezatorów: 13.’O Polityka 
dla ■wszystkich: 18.2" Koncert Fon 
certów; 19.35 j. p. Rameau: ..Ca- 
stor i Pollux’ — onera: 19.50
„Czyste radości mojego życia” — 
ode. now.: 20 Sobotnia dyskote­
ka; 22 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów — Skaldowie; 22.15 'Rylem, 
raz kaznodzieja — amerykańska 
nrzyyoda S. Hadvny: 22.45 Palla­
dy w. Gogolewskiego: ’3 wi -n- 
Sze K. I. Gałczyńskiego;, ,23.05 ł^ec 
ne jam session.

Wiadomości: 7, 8.30, 19.30, 1.50.

PROGRAM IV: 8 Piosenki J. Mi 
kuły; 8.10 Recital II. Sipińskiej; 
8.25 „Odgłosy wiosny” — trans­
krypcje na fortepian; 8.35 Sport 
— muzyka — technika: 8.55 Graj 
kapelo; 9 Wądrujemy z piosen­
ką; 9.25 Poranek nieśni Frederica 
Mempou; 10 Bliżej twórców i 
•dzieł — „U nas w Kossakówce”; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Jęz. 
angielski; 11.15 Gra H. Montene- 
gro; 11.30 150 rocznica pran-emie 
ry ooerv G. Rossiniego: „Wilhelm 
Tell”: 12.05 Głos Mazowsza. Kurni 
i Podlasia — magazyn: 12.25 Gicł 
da nłyt; 13 Śoiewa C. Niemen; 
13.15 Przeboje na lato; 13.50 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.): 14.45 W 
rytmie krakowiaka; 15.05 Teatr 
PR: „Książe Niezłomny” — tra­
gedia wg P. Calderona; 16.05 Ko 
deks i kierownica — Wypadki za 
granica: IG 25 Pomnikowe legen 
dv — Teatr wielki; 16 to Nowiny 
kulturalne; 16.50 Radiopypress; 
17 Sniewa Z Vrodmcki: 17.15 Aud. 
aktualna; 17.30 Z taśmoteki spi­
kera; 17.40 „His*«ria to także dzie 
je naszych rodzin”; 14 Stereo: 
..Grająca szafa”; 18 25 Żeglarze z 
krain faraonów; 19 Czy znasz swn 
je prawo — Prawo imacy; 1015 
Jez. niemiecki; 19.3*1 Stereo: Mu­
zyczna gazeta; 3’10 Kosmos bUs 
ki i daleki: 22.30 Fadiow* ”O"- 
trety Ptaków — G‘cy«z

’ tor — historyk; 22 to S. Moniusz 
kot Mazur H-dur i Des-dur.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 2?.35.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; '8.20 Musicon z Poznania; 3.05 
Magazyn Wojskowy; 10.05 Z albu 
mu nolskiej piosenki; 10.30 Dla 
dzieci — „Gdzie byłem, nie by­
łem” — słuch.: 11 Różne barwy 
piosenki; 12.05 „W samo połud­
nie”; 12.45 Polska muzyka ponu- 
larna; 13 Studio „Gama” z Po­
znania; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Ostatni 
będą pierwszymi — słuch.; 16 50 
Koncert na instrumenty; 17.15 
Sludio Młodych; 18 07 Przy muzy 
ce o sporcie oraz transm. Finału 
Pucharu Europy w lekkiejatlety- 
ce w Turynie: 19.15 Przy muzy­
ce o sporcie oraz transm. Finału 
Pucharu Eurony w lekkiejatłetyce 
w Turynie; 20 02 Koncert życzeń; 
31.05 Mini-maga-zynek — nr 19 — 
J. Bieniecki; 22 Telegramy mu­
zyczne ze świata; 32.30 Moja audv 
c.ia muzyczna; 23.05 Inf. spo’to- 
we; 33.15 Rewia niosenek; 23.45 
Ork. L. Hamptona.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 15, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 8 „Niedzielne 
spotkania” — program literacko- 
muz.; 12.05 Poranek muzyki tym 
fonicznej; 13 „Kanał” — słuch.; 
14 35 Rytmy ludowe Hiszpanii; 
15 „Rzeźbić dusze dziecka” — 
fragm. pamiętników J. Korcza­
ka; 15.45 Rozrywkowa aud. rekla 
mowa; 16 Tradycje chopinowskie 

• w Dusznikach; 16.30 „Wizyty i po 
dróże” nr 16: 18 A. Majaka 18 ty 
sięcy dni dla sztuki; 18.35 Felie­
ton publicystyki miedznąrodowcj;
18.45 Moda i piosenka; 19 Recital

Lucji Prus; 19.20 Studio Młodych; 
20 Wielcy artyści estrady 1 kaba­
retu; 21 wojsko — strategia — 
obronność; 21.15 Piosenki zoinier 
skie; 21.30 Rozmaitości muzyczne; 
22 Utwory Debussyego; 22.30 Teatr 
Poezji — „Czasu jutrzennego” — 
jednoaktówka; 23 Arcydzieła mu­
zyki dawnej; 23.35 Publicystyka 
międzynarodowa; 23.40 Muzyka..

Wiadomości: 5 30, 6.30, 7.30, 14.30, 
1S.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Komu piosen 
kę; 8.30 Ekspresem przez świat; 
8.35 Co kto lubi; 9 „Czyste ra­
dości mojego życia” — ode. pow., 
9.10 „Słonecznikowy rag”; 9.30 
Verietas deleciat 1 R. Gołębiow­
ski; 9.50 Gra zespól Come-Baek; 
10 60 minut na godzinę; 11 Dys 
koteka pod gruszą; 12 Ten nie­
zwykły dzień; 12 30 Muzyka i sai 
koncertowych; 13.20 Przeboje z 
nowych płyt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 11.30 
Muzyczne premiery Pr. III; 15 
Rep. „Wiejskie wakacje”; 15.20 
Podwójny żart — nowa płyta rt. 
Palmera; 16 „Dziwna . ucieczka” 
— słuch.; 16.25 Lubuskie spotka­
nia wokalistów jazzowych 13 — 
laureaci; 17 Zapraszamy do Trój 
ki; 19 Lubuskie spotkania woka 
listów jazzowych 79 — goście; 
19.35 Opera tygodnia: „Castor i 
Pollux”; ” 19.50 Jazz piano' forte; 
20.40 Antologie poetyckie „Blis­
kość”; 21 L. v. Beelhoven: VIII 
Symfonia F-dur op. 93: 21 30 Z
bliska i z daleka—K.Kord; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Skaldowie; 22.15 Od impulsu do 
dźwięku — inż. W. Rabęcki; 22.35 
Nadmorski koncert Cbarlie Byrda; 
23 Wiersze K. I. Gałczyńskiego; 
23.05 Wieczór w kabarecie; 23.45 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 9, 14, 19.30, 22, 
0.50.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzycz 
ny; 9 Wielkopolska niedziela; 10 
„Niędzielne spotkania z muzy­
ką”; 11 Sztuka bez ram El 
Grcco — mistrz manieryzmu; 11.20 
Fonoteka folkloru; 11.35 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz: 12 05 .Sta 
ra baśń” — cz. V słuch.; 12.45 „W 
Puszczy Jodłowej i na gołobo­
rzach”; 13.30 Koncert z gwiazda 
— Vicky L^andros; 14.10 Dźw w ta 
jcmniczcnia — Szarańcza; 14.40 
Muzyka z jednej płyty (stereo o- 
gólnopclski"): 15 Przegląd sl icho 
wśsk rozgłośni regionalnych: l. 
„Beatrycze” — słuch. M. Kuźnia­
ka. 2. ..Awaria” — słuch .1. Wak« 
mańskiego (stereo ogólnop ); 16.05 
Nie tylko nrzebój; 17 A”d. dla 
dzieci i młodzieży pt. „Mój Oj­
ciec”; 17.30 Radiołatarnia — pro­
gram o najnowszych osiągnięciach 
naukowo-*echnicznych w świecie: 
1R.’5 w. Żuławski: Dwa Mazurki; 
18. ”0 Ta słynna wieża — słuch, 
popularno-naukowe; 19 .1. Brahms- 
Sęrerąda A-dur on. 16; 1°.40 Wieł 
konolski kalejdos^on snortowy: 
19.40 Sałzburger ( Festpiele 1979 — 
l^^nsmisła onerv IV. A Mn-arta 
• Łaskawość Tytusa”;. 21.13 Wiersze

Kubiaka — w "rzerwie opery; 
21.28 c.d. transmisji.

Wiadomości: 7, 12, 16. 22.55.

•A.

'WYSTAWACH 1
______ i_____■__________ : ■:__

W noniedziałW 1 dni peśwlateez- 
ne wszystkie muzea z '♦yja‘:ki':■^, 
PT^TORH M PO7N9NTA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — sa 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE ńi1. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M POZNANIA (St 
Runek) — g. 10—15, śr 1 piąt. g 
12—18. sob. i dni przedśw. — 
zamknięte.

HTSTCRIT RUCHU ROBOTNI. 
CZEGO (St, Rynek 3) — g. 10- 

• ■ 13. niedz. 1 św g. 10—18.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (St Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz i św. g 10—15,

MUZEUM TTTPRACKTE HF.N- 
PYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g 10—14.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) — Galerie- Malarstwa Ob­
cego. Sztuki Średniowiecznej 
Malarstwa Polskiego — g 9—’8 
wystawa ..Rzeźby Olgierda Tru- 
szyńskiego (do 31 bm.).

PRZYRODNICZE (ul. Świerczów 
skiego) — g. 10—15. śr, g 15—16 
sob. — nieczynne (do 31. VIII 
1S79).

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt., czw, 
piąt g 9—15. pon., śr. g. 12—18. 
niedz.. św g. 10—15. sob. I dni 
przedśw zamkn.. wolne soboty 
czynne g. 10—15, 5 i 7. VIII — za­
mknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — g. 9—18, niedz. i 
Św g 10—15.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(CYTADELA) — g. 9—17, niedz. 1 
św. g 10—16.

MUZEUM A. MICKIEWICZA (w 
Smlełowiey — g. 10—18.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE - 
g. 19—18, 7. VIII — zamknięte,

MUZEUM W KÓRNIKU — g 
10—16.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW NA LEDNICY - g 8—20.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — g 
9—17.

MUZEUM W ROG ALINIE — g 
10—18.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g 9—16.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy­
kowo) — g. 10—15.

SKANSEN PSZCZELARSKI 
(Swarzędz) — g. 7—17.

Uwaga! 4 bm. wszystkie muzea 
z wyjątkiem HISTORII M. 1'0- 
ZNANIA — są czynne.

Gniezno jutro

Pietyzm dla historii 
i nowoczesność w krajobrazie

Zespół specjalistów z Biura 
Planowania Przestrzen­
nego w Poznaniu — pod 

kierunkiem mgr. inż. arch. Man 
freda Pietza — otrzymał ostat­
nio — o czym informowaliśmy 
— nagrodę I stopnia Ministra 
Administracji. Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Środowiska 
za plan zagosoodarowania 
Gniezna. Co zadecydowało o 
tym wyróżnieniu i czego doty­
czy projekt?

Uwzględniając trwającą od­
nowę śródmieścia, plan charak 
teryzuje się wieloma zaletami. 
Pp raz pierwszy orzy te^o ro- 
dzaiu opracowaniach wizje roz 
budowy Gniezna dostosowano 
do krajobrazu. Zatroszczono 
się wiec o eksoonowanie wszvst 
kich jego walorów, zwłaszcza 
historycznych.

Obecnie Gniezno liczy około 
53 000 mieszkańców. W 1930 roku — 
zgodnie z założeniami planu — żyć 
tam będzie 75 000 ludzi, a docelowo 
— 120 000. Wielorodzinne budowni­
ctwo dla około 10 000 osób realizowa 
ne j°st teraz na spółdzielczym osie 
dlu Winiary. Po roku 1980 nato­
miast we wschodniej części miasta 
rozpocznie się budowę kolejnego, 
największego osiedla — „Róża”. 
Zlokalizowano je w wyjątkowo 
urozmaiconym krajobrazie z licz­
nymi wzniesieniami i obniżeniami 
terenu. Zamieszka tam około 20 000 
osób. W tym też rejonie nrzewidzia 
no miejsca dla snół^zielczych dom 
ków jednorodzinnych.

W nrzYszłości budownictwo 
mieszkaniowe koncentrować 
<e bedzie w południowo-za- 
"hodniei części miasta. W nia­
nie określono również kierunki 
noprawy standardu warunków 
mieszkaniowych w starych do­
mach. Na początek przystanio 
no do odnawiania zabudowy 
módmiejskiej. W 1990 roku na 
mdnero mieszkańca przvondrą 
w Gnieźnie 23 m kwadratowe 
powierzchni użytkowej, nod- 
czas gdy obecnie jest ich 13.

Ogólnomieiskie obiekty usługowe 
pozostaną skomasowane w śród­
mieściu. Na osiedlach jednak — i 
tyń) bbdenię btfeowanym i nasien­
nych — także znajdą się placówki 
usługowe: szkoły, przedszkola, żłób 
ki, handel, ośrodki zdrowia. Zało­
żono nadto utrzymanie terenów 
zielonych, które okalają osiedla. 
Mają nadal — w zwiekszonvch roz 
miarach — służyć jako miejsca wy 
poczynku mieszkańców.

Lokalizacja przemysłu noz.o-. 
stanie w dwóch rejonach Gniez 
na. Znajdują sie one na obrze­
żach miasta. Zakłada sie też. że

Egzotyczne podróże 
śremskich ciężarówek
Nabiera rytmu praca niedaw 

no utworzonej delegatury sto­
łecznego Przedsiębiorstwa Mię 
dziynarodowych Przewozów Sa 
n ochodowych „PEKAES”, w 
Śremie (Poznańskie). Ciężarów 
ki — „Fiaty” tam przydzielone, 
przewożą coraz więcej ładun 
ków z kraju za granicę i w po­
wrotnej trasie, poszerzając sta 
le grono kontrahentów.

O ile jeszcze kilka miesięcy 
temu liczba krajów, do których 
dotarły śremskie samochody 
była niewielka, o tyle obecnie 
niż tylko trzech państw euro- 
pejskich (Albanii, Irlandii i Por 
iugalii) one nie „zaliczyły”.

Dowodzi to dużego zaintere­
sowania usługami tamtejsze., 
delegatury „PEKAES” której 

działalność stwarza swoisty 
most bez przęseł.

Od niedawna ciężarówki ze 
Śremu coraz częściej wyjeżdża 
ją też na Bliski Wschód, zabie­
rając ładunki nie tylko z kra- 
iu, ale i z państw, które mija­
ją po drodze. Także w powrot­
na stronę są zawsze zapełnio­
ne. Najczęściej celem egzotycz 
nych podróży są obecnie: Irak 
Jordania i Kuwejt. Do Polski 
— w powrotnnej drodze — za 
biera się też dużo towarów z 
Grecji i Bułgarii. (bop) 

tam przenosić się będzie zakła 
dy uciążliwe dla otoczenia, a 
jeszcze funkcjonujące w śród­
mieściu.

Duży nacisk położono w pla­
nie zagospodarowania prze­
strzennego na infrastrukturę 
techniczną. Zanewni to wznoszę 
nie obiektów łącznie z pełnym 
uzbrojeniem terenów. Przede 
wszystkim więc — poza rozwo 
«jem istniejącej sieci kanaliza­
cyjnej — przewidziano budowę 
odrębnych „kanałów” odprowa 
dzających ścieki do modernizo 
wanej obecnie oczyszczalni. Za­
projektowano też dla żaoewnie 
nia miastu wodv — budowę 
zbiornika na Wełnie i magistra 
li wodnych o wiekszvch prze­
krojach. By zrealizować te za­
mierzenia .Biuro Projektów 
Budownictwa Komunalnego w 
Poznaniu opracowuje obecnie 
— w oparciu o nagrodzony 
plan — ogólny oroeram rozbu­
dowy wodociągów i kanalizacji.

Powoli likwidować się też będzie 
w Gnieźnie lokalne kotłownie, dro 
gie w eksploatacji i zanieczyszcza­
jące powietrze. Zastąpią je cztery 
ciepłownie. Jedna — rejonowa już 
powstaje przy ul. Dałkowskiej. W 
rozbudowie natomiast jest kotłow 
nia „Polanii”, majaca — po zakoń­
czeniu prac — obsługiwać również 
Osiedle Winiary i część śródmieścia. 
Po uruchomieniu następnej (przy 
ul. K a wiary) małe kotłownie prze­
stana istnieć. W przyszłości ciepłow 
nia s*anie też we wschodniej częś­
ci Gniezna.

Do ważniejszych zadań na­
leży ponadto przeniesienie 
dworca PKS w rejon ulic — 
Dworcowej i Mieszka I. Podyk 
towane to jest potrzeba uspra­
wnienia majowej komunikacji 
autobusowej. Obecny zaś dwo 
rzec pozbawiony fest noczekal- 
ni i neremów. Niemniej«ze zna 
czenie dla rozwoju Gniezna 
bedzie miała eliminacja ze 
śródmieścia ruchu tranzytowe­
go. Docelowo drogą E-83 włą­
czony on zostanie w nrojektowa 
na autostradę Bydgoszcz — 
Poznań. Przv głównych wjaz­
dach do Gniezna zarezerwowa 
no miejsca na parkingi z pla­
cówkami usługowymi (stacje 
ob^ugi samocho.dów).

Plan zagospodarowania prze 
strzennego Gniezna jest podsta 
wą do onracoM/ywania zadań 
szczegółowych i realizacyjnych. 
Wyznacza one dalszy rozwój 
miasta, uwzględniający nietyzm 
(ih historii i mM-pcTesność wpi 
sywaną w krajobraz.

i ANNA STFKTFF^KA

,Tran»die na torach
Bez wyobraźni

• Temat nie jest nowy, lecz 
nic nie traci na aktualności. 
Tym bardziej to niepokojące, 
że w grę wchodzą ludzkie ży- 
ci.e i zdrowie. Liczne przejawy 
igrania ze śmiercią odnotowuje 
się niemal co dnia na przejaz­
dach kolejowych. Są to zara­
zem dowody lekkomyślności i 
braku wyobraźni. Ostatnio kil­
ka takich tragedii wydarzyło 
się też w Wielkopolsce.

Na szlaku kolejowym Osusz- 
Kuklinów (Kalskie) pociąg na- 
'echał na 18-letniego motorowe 
rzystę, który nie zachował na­
leżytej ostrożności przy prze­
kraczaniu niestrzeżonego prze- 
jażdu; chłopiec poniósł śmierć 
na miejscu Na zamkniętą ro­
gatkę przejazdu strzeżonego w 
Nowym Tomyślu (Poznańskie) 
najechał inny motorowerzysta; 
-ikończyło się znacznymi obra­
żeniami kierującego „Koma­
rem”.

23-letni motocyklista nie dość 
rozważnie zbliżał się do prze- 
iazdu niestrzeżonego na szlaku 
Chodzież-Gołańcz (Pilskie) i 
wpadł pod nadjeżdżający po­
ciąg. Także w Pilskiem — na 
'rasie Wągrowiec-Przysieczyn 
z pociągiem zderzył się „Fiat” 
I26p — poszkodowanego — i to 
mocno — nietrudno wskazać.

To tylko przykłady, bo po­
de bne można by mnożyć z re­
jestru. prowadzonego w Zachód 
niej Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych Wszystkie mają 
wszakże wspólny mianownik — 
nieprzestrzeganie przepisów 
przy przekraczaniu przejazdów 
kolejowych. A przecież skutki 
takich wypadków muszą być 
wcześniej przewidziane, (bop)
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Piątek 3 VIII

Sobota 4 VIII
PROGRAM 1

9 00 — Teleferie najmłodszych — 
„Cudaczek” (kol.);

9.30 — „Sprawni jak żołnierze” 
— wojskowy film dokumental­
ny (kol.);

10.00 — „Rytm czasu” — program 
publicystyczny (kol.);

10.20 — Latarnia Czarnoksięska — 
„Bracia Michałków” (kol.);

19.50 — „Niewolnica miłości* — 
radź, film fab. (kol.);

12.25 — „Radzimy rolnikom” (kol.);

STUDIO 2, w tym: 

12.35 — Rozpoczęcie programu;
12.40 — Wiadomości dziennika:
12.45 — Studio 2 — podsumowa­

nie akcji fotograficznej;
12 55 — Kalendarz Studia 2 —

Jubileusz w Starachowicach: 
„Star” ma 30 lat;

13.10 — Muzyka młodej generacji 
— Zesnół „Kombi”;

13.30 — „Kulisy cyrku ’ — felieton 
filmowy i rozmowa w Studio 
z artystami radzieckiego cyr­
ku na wodzie;

Niedziel’ 5 VIII
PROGRAM 1

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.):

8.10 — Emerytury dla rolników — 
„Poradnia” (kol.);

8.20 — Studio Sport — Telewizja 
da (kol.):

9.00 — Kino Toleranka — „Znak 
orła”, ode. (ostatni) pt. „Naj­
wyższa godność” — polski film 
fab (kol.);

9.30 — ..Antena” (kol.):
9.55 — Ekran wspomnień: „Zie­

mia ’ — polski film fab.;
11.10 — . Podróżnicy i odkrywcy” 

— „Na bezdrożach Amazonii”, 
ode. 1 nt. „Niebeznieczeńsi wo 
pełza po ziemi” (kol.);

Poniedziałek 6 VI.II
PROGRAM 1

9.00 '•— Kino Teleferii- .Cz^rei 
pancerni i pies”, ode. nt. „Pierś 
cienie — polski film fab.;

16.00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — „Nie strasz Romeo, czyli 

spotkanie z Palladą’ , ode. 3 
(kol.):

16.50 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol );

17.15 — .Baza ludzi umarłych” — 
nolski film fab.;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);

Wtorek 7 VIII
PROGRAM* 1

9.00 — Teleferie'z cyklu: „Uciccz 
ka — wycieczka” .ode ’ pt. 
„Czy umiesz doić krowy” — 
nolski film fab.;

-fi.00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.);
18.45 — „Bractwb Ż.elaznei Szek 

li" — „Na rejach ' (kol.);
17.00 — Interstndin” (kol.):

Środa « VIII
PROGRAM 1

'9.00 — Klub Odkrywców Tajem­
nic (kol );

18.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Losowanie Małego Lotka 

(kol.);
16.40 — „Wczasy dla wszystkich” 

— program publicystyczny 
(kol.);

17.10 — „Dom ,i my” (kol.);

Czwartek 9 VIII
PROGRAM 1

9.001 — „Teleferie” — „Na szla­
ku — Kino Teleferii- Czra- 
rej nancernj i • pies” ode. pt. 
Tiergarten” — polski film fab.
(kol.):

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16,30 — .Nie strasz Romeo, czyli 

spotkanie z gitara", ode. 4 
(kol.):

Piątek 10 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii; „Uciecz­
ka — wycieczka ode. 3 ot. 
„Tyle rożnych spraw” — pol- 

. s^i film fab.;
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — Filmoteka f olkloru: „Zie 

łona Góra 78 — Winooran e ". 
Wystąpią zespoły z Polski Buł 
garii Grecji. Turcji, ZSRR, 
Włoch, NRD i Węgier (kol.);

PROGRAM 1
9.00 — Kino reieteni: „Uciecz­

ka — wycieczka” Ode. pt „Dc 
Orze mleć babcie” — film TP:

18.00' — Obiektyw.
18.20 •— Dziennik (kol.);
18.30 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.00 - W Starym Kinie — „Fil­

my z lamusa”. W programie 
film dokumentalny „Lotnictwo 
Marynarki Wojennej” oraz 
film z Flipem 1 Flapem;

17.35 - „Dzień dobry, w Kręgu 
rodziny” (kol.);

17.45 — Teatr Telewziji — Jerzy 
Janicki: „Akcja V”, ode. 1 pt. 
„W połowie drogi”;

19.00 — Dobranoc (kol.);
19 10 — SiOdemka:
19.30 — wtecźór z dziennikiem 

fkol.);
MAGAZYN STUDIA GAMA (kol.), 
w tym:

13.45 — „Włodzimierz Lubański 
wspomina” — program Jana 
Ciszewskiego;

14.05 — „Cc miałem zrobić?”;
14.35 — Kalendarz Studia 2 — 

„Złota księga Aeroklubu”:
14.45 — „Fono-foto” — program 

Ryszarda Wójcika;
15.00 — Kalendarz Studia 2 — 

„Asy polskiego lotnictwa” — 
wspomnienie ó Stanisławie 
Skarżyńskim:

15.10 — Encyklopedia Studia 2;
15.25 — Goście Studia 2 — orof. 

Karol Kocimski ? USA J oiof. 
Witold Ceckiewicz z Instytutu 
Planowania Urbanistyki z Poli 
techniki Krakowskiej;

15.35 — „Muopet Show czyli para 
da gwiazd” — Ruth Buzzi;

16.00 — „Cosmos 1999” — film fab. 
TV USA. ode. pt. „Czynnik 
Lambda”;

16 50 — „Kosmos 1979” — program 
Wandy Konarzewskiej;

17.35 — „Enuntion” — program 
rozrywkowy;.

18.00 — Sportowe emocje Studia 2 
— Mistrzostwa Eurony w Ićk- 
kiejatletyąe z Turynu:

19.05 — Dobranoc i Siódemka; 
i«?0 — Wieczór z dziennikiem:
20.35 — .jLa^a złudzeń” — film 

11.30 — Dziennik (kol.);
11.45 — „Rolnicze rozmowy” (kol.);
12.15 — Koncert wakacyjny — 

Wirtuozi, programów „Stereo 
i w kolorze ’ (kol );

13,15 .—- .2 kamera* wśród zwie­
rza’-’ — ód zmroku do świtu 
(kol.); ,

13.40 — ..Każ^y dzień lata” .— 
film TV ZSRR r-ol.);’

14 45 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

15.05 — „Zgadnij, kim jestem” — 
teleturniej:

15.50 — Telewizyjne widowisko ko 
mediowe. Arńf Schniłzler — 
Literatura” (kol.);

16.45 t- ..Na estradach- świata ’ t- 
„Caterma Melente i Michel 
Legrand” (kol );

17.30 — Studio Sport — Puchar

20.15 — Teatr Poniedziałkowy — 
Jerzy Lutowski: „Ostry dy­
żur” (kolj;

21.30. — ..Wwyśtko już było”, ęz 
yM. ; w <.programie fragmenty 
XV 1 XVI Spotkania z balla-

/- dą (kol.);
22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — „Potyczki ze sportem” 

(kol.).

PROGRAM 2

15.00 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie ((kol.);

15 30 — Jeżyk frarmwski _ Kurs 
podstawowy. 1. 26 (kol.);

16.00 .— Jezvk niemiec’"! — Kuis 
podstawowy, 1. 26 (kol.);

16.25 — Jeżyk rosyjski — Kurs 
podstawowy. I. 26 (kół.);

17.25 — „Dzień dobry w^ kręgu 
rodziny” (kol);

17.55 — „Sonda” — „Barwy Kos­
mosu" (kol.);

18.20 — „Viki srn Wikingów”, 
ode. 10 ot. „Obietnica” (kol);

19.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.):
19.00 — Dnb-anoc (kol );
19.10 — Siódemką:
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

fkol):
20.’5 — .r’obietka” — radź, film 

fab. (kol );

17.25 — „10 minut” — teleturniej 
(kol/):

17.35 —/ Tańczy i Śpiewa Twiggi 
— program rozrywkowy (kol.);

18.00 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol.):

18.30 — „W rezerwatach Tadżyki­
stanu” — z cyklu „W świecie 
przyrody” — film przyrodniczy 
TV ZSRR (kol );

zn.00 — Dobranoc (kol.):
19/0 — Sióderrka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.15 — „Jak wychować tale’ — 

czechos1 film fab. (kol.).

i niedziela godz. 10 okręgowe za­
wody jeździeckie juniorów — Oś­
rodek Jeździecki na Woli.

ŁUCZNICTWO. Sobota i niedzie­
la godz.' 10, czwarty okręgowy tur­
niej klasyfikacyjny juniorów i se­
niorów — tory Surmy, al. Rey­
monta 35.

21.50 — „Płynie Wisła” (ode. 3)

16.30 — „MHra jakiej jeszcze nie 
było’ program rozrywkowy 
(kol.);

17.25 — „Skarbiec’ (kol.):
17.50 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny” (kol.);
18.20 — Sportowcy W mundurach” 

— renortaż woiskowv;
18.50 — „Radzimv rolnikom” (kol.);
19 00 — Dobranoc (kol ): 
m -n — sjńdrmka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

fkol.):
20 15 — ..Pętla na szyi’. o^C. 2 pt. 

. Wiezienie” — franc. filtp fab. 
fkol .V

17.00 — Magazyn motoryzacyjny
17.30 — „Dzień dobry, w wręgu 

rodziny” (kol.);
17.55 — Teatr Telewizji — Jerzy 

Janicki: .Akcja V". ode. II 
pt „U progu tajemnicy”;

19.00 — Dobranoc (^pl );
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
Ł0.15 — „Wszystko już było” — 

z' dyr. naczelnym PZB Janem 
Szymańskim (kol.);

21.25 — W Starym .Kinie: „Ze swia 
ta burleski” — film fab. pi od. 
USA;

20.15 — „Camping” — Widowisko 
rozrywkowe;

21.15 — „Fonogama” — Sopot 79;
21.40 — Dziewoński mówi Mrożka;
21.50 — „Dzień po ciężkiej pracy” 

— piosenki zespołu The Beat­
les;

22.19 — Dziennik;
22.25 — Studio Gama (c.d.), a w 

nim:
22.25 — Teatrzyk Kazimierza Kru 

kowskiego;
22.40 — Śpiewa Betty Dorsey;
23 10 — Studio Sport — Sparlakia 

• da Narodów ZSRR.

PROGRAM 2 
V15.25 — Język francuski — Kurs 

podstawowy, 1 25 (kol.);
15.55 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy, 1 25;
18.25 — Jeżyk rosyjski — Kurs 

podstawowy, 1 25 (kol.);

fab. prod. franc.-szwajc, ode. 
6;

21.3Ó — Gra Wielka Orkiestra Pol 
skiego Radia w Katowicaen;

21.50 — Goście Studia 2 — Jerzy 
Rakowicz i Kuba Jaworski 
oraz informacja o „Mazurskiej 
operacji Żagiel 79”;

22.05 — Studio Sport — relacja z 
Turynu o Puchar Europy w 
lekkie jatlętyce:

22 20 — .Tańczy Zespół „Sabat”;
22.40 — Gość Studia 2 — doc dr 

Franciszek Jakubczak — sekre­
tarz Towarzystwa Przyjaciół 
Pamiet nikarstwa:

22.50 — Elżbieta Jodłowska w pro­
gramie Andrzeja Waglewskie­
go:

23.10 — Wadomości dziennika;
23.15 - Gość Studia 2 - piloci 

LOT-u pracujący społecznie w 
aeroklubach;

23.25 — Kino Nocne: „Dwie Angiel 
ki i kontynent” — franc. film 
fab..

PROGRAM 2

15.30 — „Maria Kuncewiczówna” — 
film dokument ąjny TB Zt-nly;

16.00 — „Tnterstudio Przedstawia”... 
fkol.);

16.50 — „Janosik” .ode, XII pt.

Europy w lekkiej atletyce 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15 — „Jan Krzysztof” ode V 
filmu fab. TV francuskiej 
(kol):

21.15 — Studio Snort — Puchar 
Europy w lekkiej atletyce 
(kol.):

21.59 — „Sopot 78” — film zrer.E- 
zowanv podczas Festiwalu Tn- 
terwizii — Sonet 78 (kol.):

22.40 — =tudio Sport — Spart&kfa 
da Narodów — bczno-
śreJ”’a transmisja z Moskwy 
(kol.).

PROGRAM 2

14.20 — s*”dio Sport — Moskwa 
30 (kol.);

STUDIO BIS, w tym:

17.00 — Rozpoczęcie programu;
17 05 — „Muppel Shą^^.
17.30 — kTqzvką Młodej Generacji 

— recital zespołu Kombi:
18.00 — Test — rozmową. ’ przed­

stawicielami polskiei *ónogra- 
fu;

TP.05 -e „Czekając na ARBĘ” — 
historia jednej mistyfikacji;

18.15 — Recital zespołu Eruption;
13.40 — ,Artyś-i dzieciom” — frag 

men ty widowiska cyrkowego 
z udziałem ezo?o’”'mh aktorń”" 
i piosenkarzy polskich; ■

19.10 — Teleskop:
19.50 — wieczór z dziennikierą;
20.15 — „F^guły gry” — recital ze 

społu Stars and Beggarst

21.55 — Antyczny świat prof. Kraw 
czuka;

22.25 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny (kol.);

12.45 — Dz.iennik (kol.):
23.00 — „Camerata” — dawna mu 

zyka polska.
PROGRAM 2,

16.40 — Jeżyk francuski — Kurs 
nodstawowy. 1. 27 (kól.);

17.10 — Jeźydf ni^mi^cki — Kurs 
podstawowy, 1. 27;

17.30 — Jeżyk rosyjski — Kurs 
podstawowy, 1. 27 (kol );

— Sandomierz — program róz 
rywkowv fkol.):

22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — .Raoort w sprawie dzie 

ci niczyich” — program putli 
cystyczny (kol.)

PROGRAM 2

15.30 — Jeżyk francuski — Kurs 
podstawowy. 1. 28 (kol );

16.00 — Jeżyk niemiecki — Kurs 
podstawowy. 1. 28:

16.25 — Jeżyk rosyjski — Kurs 
podstawowy. I 23 (kol.);

21.15 — „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna fkol ),

22.00 — „Szuflada” — Anna Wer- 
nerowa — program publicys­
tyczny fkol.);

22.30 — Dziennik (kol.):
22.35 — W minutę p® premiczei 

„Dokument dla syna’ — pro 
gram publicystyczny (kol.).

PROGRAM 2

16.20 — „Dom i my” (kol.);
16.35 — Jeżyk francuski — Kurs 

podstawowy, I. 29 (kol );

21.55 — Studio Sport (kol.);
22.25 — Dziennik (kol.):
22.40 — „Świat, ludzie, idee” — 

program publicystyczny (wol.)

PROGRAM 2

15.55 — Język francuski — Kurs 
podstawowy, i. 30 (kol.);

16.25 — Jeżyk niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1. 30; ,

16.50 — Język rosyjski — Kurs 
podstawowy. 1. 30 fkol );

17.25 — Poradnik turysty (kol.);
17.55 — Poradnik dżiałkowicza — 

„Lato w ogródkach”;

18.55 — Poradnik Wędkarski — 
„Taaka ryba” (kól.);

17,30 — „Mam pomysł’ — program 
publicystyczny (kol.);

10.00 — Studio Sport — Poradnik 
turysty (kol.);

13.30 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma Lubelskió spotkania wo­
kalistów jazzowych — recital 
brazylijskiej pianistki i woka 
listki Tanii Marii (kol);

19.10 — Teleskop;
19.30 —- Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20-15 — Teatr Wspomnień 1969 — 

Krzysztof Gąsiorowski: „Sier­
pień 1944”;

20.50 — Poradnik zmotoryzowane 
go turysty (kol.);

21.00 — 24 godziny (kol.);
31.10 — „Czarny Chleb”, ode. 1 

pt. „Dzierżawcy” — franc 
film fab. (kol.).

„Pobili sie dwaj Górale” — film 
fab. TP (kol.);

17.35 — „Panorama folkloru”
(kol.);

13.05 — „Popołudnie wiedzy 1 fan 
tazji" (kol.); „Działo elektro­
nowe” — rep z Fabryki Ki­
neskopów Kolorowych w Pia­
secznie;

18.40 — „Czy człowiek może ste­
rować funkcjonowaniem włas­
nego organizmu”:

18.45 — „Co nowego w Kosmosie” 
o nowych zdjęciach satelitów 
Jowisza mówić będzie dr Ma­
rek Abramowicz;

13.55 — Kalejdoskop nauki i tech 
niki:

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.30 — Onma miesiąca — Jac- 

ques Offmba^h- ..Sinobrody”.
cz. 1 — film TV NRD 'kol.).

21.35 — ..Najważniejszy ddzr, ży­
cia” ode. 1 ot. „Karuzela” — 
film fab TP 'kol.):

22.25 — Studio Snort — Soartakia 
da Narodów zsrr, i liga pił 
ki nożnej (kol ):

23 10 — Owra miesiąca — Jae- 
oues Cft^ńpach: „Sinobrody” 
cz. 2 (kol.).

...-............ , ......... .
14.50 — Dla dzieci: Wakacyjne Ki 

no (kol.);
la.20 — Militaria, obronność, no­

woczesność — „Na szlaku or­
lich gniazd” (kol.);

15 50 — Studio Snort (kol.):
16.50 — „Wielka gra ’ — teletur­

niej (kól.);
17.40 — „Moja Galicja” — pro­

gram muzyczno-dokumentalny 
'kol.):

18.35 — W Starym Kinie — „Anna 
Boleyn”. cz. 2;

13.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.):

20.25 — „Vąriętę nod Złotym 
Lwem” — program rozrywko­
wy (kol.);

21.15 — Klub Filmowy —„Kino — 
to ia” — wenezuelski film fab. 
(kol.).

20.40 — Lista przebojów Polskich 
Nagrań i Wifonu;

20.50 — Swoje największe przebo­
je gra i śpiewa grupa lOcc;

21.24 — 2f gochuny:
21.34 — „Remedium, czyli draka 

z lo-ii ptaka”. — program róz- 
rywkow z udziałem „Czerwo­
nych Gitar”;

22.0* — Dyskusja: dziennikarze — 
fonografią:

22.20 — „Piosenki wiatrem pisane” 
— program Magdy Umer z 
udziałem zespołu Wolna Grupa 
Riikowina;

32.45 — „Podróż magiczna” — film 
baletowy « reż. A. 'Wasyłcw- 
skięgo;

23.15 — Melodia na dobranoc i za 
kor-z^nie programu.

<8 W — Prawo dla wszystkich —

„Sprawy rodzinne” fkol.);
’3.30 — Program morski:
l?.io — Teleskop;
19.30 — Wl°czór z dziennikiem 

fkol.);
20.15 — Wtorek melomana (kol.);
21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — Pełnia Clarc zaprasza dc 

tańca — program rozrywkowy 
(kol.):

21.50 — Wieczór filmowy.

16.55 — Twarze teatru — Mirosław 
Gruszczyński;

17.30 — Twórca i jego dzieło — 
Paul Wunderlich (kol.);

18.35 — Antyczny świat prof.
Krawczuka;

13.10 — Teleskop;
19 30 — Wieczór z dziennikiem 

fkol.):
20.15 — Wieczór przygody i podró 

ży (kol );
21.45 — 24 godziny (kol.):
21.55 -- „Światowe sposoby .czyli 

tak kreci się światek” — ang. 
film fab. •

17.00 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy. 1. 29;

17.25 — Język rosyiski — Kurs 
podstawowy. 1. 29 (kol.);

17.55 _ „Budownictwo jedno’O- 
dzinne” — program ekonomie? 
ny (kol.):

lf.25 — Studio Sport (kol.):
19.10 — Teleskop;-
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.): „
20.15 — „Aram Chaczaturian — 

radź film dokum. (kol.),
21 -o — 24 godziny (kol.);
21.20 — Premiera w Dwójce: „Idea 

i miecz’ . cz. 1 (kol.).

13.25 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — Lubelskie spotkania wo­
kalistów jazzowych — ode. 4

19.10 — Teleskop;
19.30 _ wieczór z dziennikiem
20.15 — Teatr Wspomnień — Je­

rzy Stefan Stawiński: „Roz­
wód":

21.20 — Poradnik zmotoryzowane­
go turysty (kol.);

Cl.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Kataryniarz potrzebny od 

zaraz” (kol.);
21.55 — Premiera w Dwójce: „Czar­

ny chleb”, odć. 2 pt. „Do a na 
łąkach” — franc. film fab..

spo rt-s o o rt Baort
Lekkoatletyczne MP w Poznaniu

Pięć dni emocji
na stadionie Olimpii

Za kilka dni, 10—19 sierpnia 
br. na stadionie poznańskiej 
Olimpii odbędą się 55 mistrzo 
siwa Polski seniorów w lek­
kiej atletyce. Wcześniej, 7 i 8 
sierpnia odbędą się MP w wie 
lobojach. Będą to trzecie za­
wody tej rangi, które odbędą 
się w Poznaniu od czasu za­
przestania działań wojen­
nych.

Trzy lata po II wojnie świa­
towej, w 1948 roku w Pozna­
niu odbyły się mistrzostwa 
Polski w konkurencjach mę- 
skich. Wtedy to poznaniacy 
zdobyli 5 złotych, 3 srebrne i 
4 brązowe medale. Warto orzy 
tej okazji przypomnieć nazwi­
ska poznańskich medalistów: 
100 m —; 1. Stawczyk 11,1 sek„ 
3. Rutkowski 11,2 sek.; 200 m 
— 2. Stawczyk 23,1 sek., 3. 
Danowski z tym samym cza­
sem; 10 000 m — 2. Płotko- 
wiak 34.34,8 min.; 110 m ppł. 
— Skałbania 16,9 sek.; 4X100 
m — 1. AZS I 45,7 sek; w dal 
— 3. Hoffmann 6.62 m; wzwyż 
— 1. Paprocki 1.75 m; trój- 
skok — 1. Hoffmann 13,64 m; 
dysk — 3. Hoffmann 40.98 m; 
oszczep — 2. Nowak 49,54 m. 
Równocześnie w Bydgoszczy 
odbywały się MP kobiet. Je­
dyne medale dla Poznania wte 
dy zdobyły: złoty — Cieśli- 
kówna w biegu na 800 m — 
2.29.8 rnin. i brązowy — Brze- 
śniowska w rzucie oszczepem 
— 32,73 m. W 1966 roku pod­
czas MP rozegranych na sta­
dionie Warty dorobek repre­
zentacji Poznania był już zna­
cznie skromniejszy. Wśród pań 
jedyny medal — złoty — zdo 
była Tarkowska (AZS) w rzu 
cie oszczepem — 53,10 m — 
natomiast mężczyźni zdobyli 
trzy medale. Złoty wywalczył 
Dudziak (Olimpia) na 200 rn — 
20,3 sek., srebrny Jaworski 
(Energetyk) na 100 m — 10,7 
sek. oraz brązowy przypadł 
w udziale Mankowskiemii 
•"O-kan) w maratonie — 
2:34.24,4 godz.

W tym roku poznaniacy po 
winni wypaść znacznie le­
piej. Z dużymi szansa­
mi na miejsca medalowe wy­
stąpią: na 800 m — Baron

Uroczyste otwarcie na Starym Rynku

Rozpoczyna się piłkarski 
Turniej Przyjaźni

Począwszy od piątku z udzia 
łem ośmiu drużyn rozpoczyna 
się w Wlelkopolsce XIII Piłkar 
ski Turniej Przyjaźni Krajów 
Socjalistycznych. Uroczyste 
otwarcie turnieju nastąpi w pią 
tek w Poznaniu na Starym Ryn 
ku o godzinie 21, podczas kolej 
nego programu z cyklu „Świa­
tło i dźwięk”.

Reprezentacje niektórych 
uczestniczących w turnieju dru 
żyn przebywają w Poznaniu 
od kilku dni. Polscy juniorzy 
grają w grupie I wraz z Wietna

R. Komasa trenerem 
piłkarzy Olimpii

W zbliżających się rozgryw 
kach mistrzowskich II ligi 
piłkarze Olimpii będą mieii 
nowego trenera. Od kilku dni 
obowiązki szkoleniowca w klu 
bie przejął Roman Komasa; 
zastąpił on dotychczasowego 
trenera zespołu Henryka Cfap- 
czyka, który zrezygnował ze 
względu na stan zdrowia.

(kar)

B. Kocot mistrzem kraju
W Kaliszu, na odbywają­

cych się kolarskich mistrzo­
stwach Polski rozegrano finał 
sprintu. Tytuł mistrzowski zdo 
był Benedykt Kocot (Ziemia 
Opolska) przed Ryszardem 
Konkolewskim (Gryf Szcze­
cin). Trzecie miejsce zajął Le­
szek Sibilski (Włókniarz Ka- 
usz). (h)

(AZS) oraz Mańkowski (Ołim- 
pi i), w biegu na 1 500 m Wa­
silewski (Orkan), który już cal 
kowicie wyleczył kontuzję i 
na tym samym dystansie Zer 
kowski (AZS), na 110 m ppł. 
zdecydowanym faworytem jest 
Pusty (Orkan), bezkonkuren­
cyjnym powinien być również 
Gclda (Orkan) w rzucie mło­
tem, na 400 m ppł. liczymy 
na Węglarskiego (AZS), a. w 
trójskoku na Soborę (Olimpia), 
który z pewnością będzie się 
starał udowodnić selekcjone­
rom kadry, iż obecnie on jest 
w tej konkurencji najlepszy. 
Poza wspomnianymi medale 
powinny zdobyć zespoły sztafe 
towe. Warto zaznaczyć, że Ba' 
ron, Golda i Pusty reprezentu 
ją obecnie Polskę w finale Pu 
charu Europy w Turynie. W 
konkurencjach kobiecych bar 
dzo trudno jest wskazać re­
prezentantkę Poznania, -która 
miałaby szansę na medal, chy 
ba tylko Jabłońska (Orkan) w 
rzucie oszczepem.

Organizatorzy tegorocznej 
imprezy zapewniają nas, iż 
n.a starcie zobaczymy wszyst­
kich obecnie najlepszych poi- 5 
skich lekkoatletów łącznie z 
Malinowskim, który do Tury­
nu nie wyjechał z - powodu 
kontuzji, Oprócz możliwości zo 
baczenia całej plejady polskich 
lekkoatletów, kibiców czeka 
niespodzianka. Oto pierwszy 
raz w historii polskiej lekkiej 
atletyki mistrzostwa Polski od. 
bvwać się będą przy sztucz­
nym oświetleniu. Nie powinno 
być też żadnych kłopotów z 
informacją, bowiem o wszyst 
kim co aktualnie dziać się bę 
dzie na boisku informować bę 
dą tablice świetlne, a po każ­
dej zakończonej konkurencji 
ra centralnej tablicy, też 
świetlnej ukazywać się będzie 
komplet rezultatów. Wyże i 
wspomniani urządzenia wpraw 
dz'e znajdują się w trakciĆ 
montażu, ale •— jak zapewnia­
ją węgierscy specjaliści — bę 
dą gotowe w terminie.

Do sprawy mistrzostw bę­
dziemy jeszcze wracać na ła­
mach „Głosu”.

JERZY ZIÓŁKOWSKI

mem, Kubą i NRD. W grupie II 
wystąpią drużyny , ZSRR. 
CSRS, Bułgarii i KRL-D. Me­
cze odbywać się będą na wielu 
boiskach Wielkopolski. Szcze­
gółowy program pierwszych 
spotkań zamieszczamy w rubiy 
ce „Kto? Z kim? Gdzie?”.

Organizatorzy turnieju zapra 
sza ją na mecze szczególnie mło 
dzież, dla grup zorganizowa­
nych (obozy, kolonie) wstęp na 
wszystkie spotkania jest w7ol- 
ny. (jz)

Hokej na trawie

Wygrana Polaków w RFN
Przebywająca w RFN repre 

zentaćja Polski w hokeju na 
trawie mężczyzn pokonała w 
Dortmundzie reprezentację te 
go miasta 4:3 (3:2). Bramki 
dla Polski zdobyli: Bąk, Rach- 
waJski, Merhnger i Hen&ler.

PAP

KIO Z KIM 
GDZIE

PIŁKA NOŻNA. Piłkarski Tur­
niej Juniorów, Piątek godz. 17 
Polska — Rumunia — stadion KS 
Warta, sobota godz. 17 Wietnam — 
NRD — stadion KKS Lech, nie­
dziela godz. 17 Wietnam — Ru­
munia — stadion KS Posnan^*

JEŹDZIECTWO. Piątek, sobota


